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Z o k a zji im ie n in  M ia sta  P o z n a n ia , p r z y z n a w a n e  
są  n a g r o d y  i s ty p e n d ia  n a u k o w e . W ty m  ro k u  29 

czerw ca , n a  u ro czy ste j se s j i R a d y  M iejsk iej o trzy 
m ali je:
—  naukową: p ro f. J a c e k  W ie s io ło w sk i, historyk

—  a r ty s ty c z n ą :

W in c e n ty  R ó ża ń s k i,
poeta

—  sportow ą: P a w e ł B a ra szk iew icz  i D a n ie l Jęd rasz-  
k o, k a ja k a rz e , s re b rn i  m e d a liśc i z S y d n ey

Kapłański jubileusz
Ż yczen ia  — i zdrow ia , i szczęścia, i b łogosław ień
stw a  p rzez  ręce M aryi — w yśp iew a li p arafian ie  sw o
jem u  p rob oszczow i, k s ięd zu  k a n o n ik o w i B o le s ła 
w ow i K rysiow i w  ro czn icę  św ię c e ń  k ap łań sk ich . 
29 m ąja, w  k o śc ie le  pw. M atki B osk iej C zęstoch ow 
sk iej w  K rośnie, m ia ła  m iejsce  u ro czy sta  m sza św., 
k tórą  k siąd z  prob oszcz od p raw ił ja k o  d z ięk czy n ie 
n ie  B ogu  za 40 la t  k ap łań stw a .

Ju b ila t, sw oją posługę k a p ła ń sk ą  rozpoczynał p rzed  
cz terdz iestom a la ty  ja k o  w ik ariu sz  w M okronosie koło 
K rotoszyna, gdzie przebyw ał do 1964 roku . P o tem  był 
w ik a r ia t w K ościanie, gdzie ks. K ryś był też  k ap e lan em  
w szpitalu  powiatowym, w la tach  1968-1971 O strów  Wlkp., 
a  do Bożego N arodzen ia  roku  1974 —  p a ra fia  św. M arci
n a  w P oznan iu . W reszcie —  p ie rw sza  w łasn a  p laców ka 
p ara fia ln a . Ja k o  je j proboszcz, ks. B olesław  K ryś spędził 
w  Łom nicy k .Z bąszynia 6 la t. W  la ta c h  1980-91  p rzen ie 
siony został do Opalenicy, gdzie tw orzy ł i p row adził now ą 
parafię , a  od 1991 roku  je s t  z n am i, p a ra fia n a m i kościo
ła  pw. M atk i Boskiej Częstochow skiej w K rośnie.

W  trak c ie  uroczystego nabożeństw a, życzenia z o k a
zji ju b ileu szu  k ap łań s tw a  sk ładały  g rupy  d uszpaste rsk ie , 
parafianie, przedstaw iciele w ładz sam orządow ych, a  także 
chór pw. św. Cecylii z M osiny, k tórego  ko n cert podczas 
m szy św. był d la  k sięd za  proboszcza p raw dziw ą n iespo
dzianką.

D ostojnem u jub ilatow i serdeczne życzenia sk ład a  rów
nież red ak c ja  B iu le ty n u  M osińskiego.

J. Nowaczyk
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M ilczący protest
28 maja br. dokonano napadu na N atalię Nitoń, uczennicę Liceum Ogólnokształcącego w  Puszczykowie. Wracała ze 
szkoły do Mosiny pieszo, ścieżką przy torach kolejowych. W środku dnia zm asakrowano bezbronną dziewczynę, któ
ra w  w yniku doznanych obrażeń zmarła nazajutrz w  szpitalu.

W strząśnięci tragedią swojej koleżanki licealiści z Pusz
czykowa zaraz po jej śmierci w yrażali wolę zorganizowania 
m arszu milczenia w proteście prze
ciwko cynicznej zbrodni.

Taka sam a idea przyświecała tak 
że grupie rodziców i nauczycieli z Mo
siny. To dzięki ich staraniom  można 
było legalnie przeprowadzić m arsz mil
czenia. Odbył się 13 czerwca i poprze
dził uroczystość pogrzebową.

Ponad tysiąc uczniów: z Liceum 
w Puszczykowie, Gimnazjum w Mo
sinie oraz mosińskich szkół podsta
wowych w ciszy i skupieniu przeszło 
spod Ośrodka Kultury na Plac 20 Paź
dziernika. Krzyczały tylko napisy na 
transparen tach . W yrażały bezsilny 
protest i żal. Pod pomnikiem pam ię
ci w im ieniu młodzieży przemówił 
uczeń liceum puszczykowskiego P a
tryk Ostrowski. Jego słowa zabrzmiały 
ja k  oskarżenie, a na rzucone przez 
niego pytania odpowiedzi winni udzie
lić ludzie odpowiedzialni w tym  kraju  za bezpieczeństwo.

—  Wszyscy zgrom adzeni rozglądamy się uiokól siebie i nie 
dostrzegamy piękna świata, lecz zło otaczające nas ze wszyst
kich stron. Włączamy telewizor, radio i nie słyszym y wiado
mości o pokoju, lecz o wojnie i zniszczeniu. Czy tak powinno  
być? Dlaczego nienawiść, brutalność i okrucieństwo zdom ino
wały wizję współczesnej rzeczywistości?

Czy nie możemy być pew ni ju tra?  Czy ju ż  zawsze będziemy 
lękać się przyszłości, nie wiedząc, czy kolejny spacer nie za 
kończy się tragicznie?

Musimy stanowczo temu przeciwdziałać, nie zostawiać sprawy

w ten sposób. N ie zgadzam y się na falę przemocy, która zdo
m inowała dzień dzisiejszy. N ie zgadzam y się na to, co spotka

ło Natalię!
W im ieniu władz samorządowych 

przemówił przewodniczący Rady Miej
skiej w Mosinie Przemysław Pniew- 
ski.

Mówiąc o nieuchronności śmierci 
wpisanej w życie człowieka podkreślił 
jej szczególny tragizm  gdy odchodzi 
człowiek młody, w tragicznych — jak  
N atalia  — okolicznościach, z ręki złe
go człowieka. S tając przed trudnym  
pytaniem  DLACZEGO? każdy z nas 
powinien zastanowić się, co może zro
bić, by takich  przypadków nie było.

Apelował do młodzieży o wyzwa
lanie w sobie dobrej energii, pozytyw
nej, ponieważ sam e służby porządko
we nie są w stan ie zapewnić — mimo 
swoich działań — bezpieczeństwa na’ 
codzień. Możemy to czynić w dużej 
mierze sami, działając na rzecz dobra,

walcząc ze ziem, niewłaściwymi postawami, których wokół tyle 
obserwujemy. Zachęcał, żeby pozytywne działania zacząć od 
zaraz, od siebie, najbliższego otoczenia i środowiska.

—  Zróbmy wszystko, żebyśmy nigdy ju ż  w tym  miejscu nie 
m usieli się spotykać w tak tragicznych okolicznościach.

Pamięć N atalii i wszystkich, którzy w podobnych okolicz
nościach stracili życie uczczono m inu tą milczenia.

Godzinę później odbyła się uroczystość pogrzebowa, w któ
rej licznie uczestniczyła młodzież.

Teresa Kurzawa
Fot. M. Rybczyński

Zagrożenie niejedno ma im ię
T ra g iczn a  śm ie r ć  u c z e n n ic y  lic e u m  p u sz c z y k o w sk ie g o  o b n a ża  je d n o  z z a g r o ż e ń  e k s tr e m a ln y c h . N a  co  
d z ie ń  n a le ż y  je d n a k  d o s tr z e g a ć  sz e r e g  in n y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw , n ie  ta k  d r a s ty c z n y c h  n a  p ie r w sz y  rzu t  
o k a , a le  w  sp o só b  c z a se m  n ie o d w r a c a ln y , d e te r m in u ją c y c h  p r z y sz ło ść  w ie lu  m ło d y c h  lu d z i.

Miejscem zagrożenia je s t często rodzina, szkoła, środowisko rówieśnicze. U zależnienia i przemoc — to codzienny wróg, wciąga
jący mniej spektakularnie, ale skutecznie.

W jakim  stopniu? Odpowiedź n a  to pytanie próbowała znaleźć dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Mosinie, 
psycholog Elżbieta Konieczna. Poniższy m ateria ł dotyczy nas — badanie przeprowadzone zostało wśród młodzieży Publicznego 
Gimnazjum w Mosinie.

Tę lekturę polecamy serdecznie w szystkim  rodzicom.

Problem  uzależn ień  i przem ocy — ra p o rt z w yn ikó w  ank ie ty
W roku szkolnym  2000/2001 w e w szystkich  klasach I i II Publicznego Gimnazjum w  M osinie psycholodzy z Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej przeprow adzili anonim owe ankiety, dotyczące uzależnień  i przemocy. Łącznie w ypeł
niało je  502 uczniów.

Ankietę skonstruowały pracownice Poradni, mgr Aleksandra 
Prabucka, m gr Elżbieta Konieczna, m gr M aria Rakoniewska, 
które następnie obliczyły i zinterpretow ały wyniki. A nkieta 
składała się z 3 bloków: pierw szy zaw ierał ogólne informacje 
nt. sytuacji bytowej uczniów, drugi dotyczył sytuacji i zacho
wań problemowych obserwowanych u  kolegów z klasy, trzeci 
— sytuacji dotyczących siebie i swojej rodziny.

Pozwolę sobie przytoczyć podsumowanie i in terpretację 
wybranych wyników.

W bloku drugim  zw raca uw agę to, że 1/3 (najwięcej) pro
blemów obserwowanych u kolegów je st związanych z ubóstwem. 
Prawie 1/5 problemów je s t przypisyw ana nadużyw aniu alko
holu w domu, podobna liczba — niewystarczającej opiece ro
dziców. Przemocy psychicznej bądź fizycznej doświadcza co 10 
kolega. Wśród stosowanych przez kolegów używek na pierw
szym miejscu są staw iane papierosy — 48% używa ich ponoć 
często i bardzo często, a  tylko 8% nigdy. Kolejne miejsce zaj
muje piwo: 36% używa go często i bardzo często, 16% nigdy, a 
na końcu narkotyki: 3% często i bardzo często, a 55% nigdy. 
Widać, ze problem narkotykow y istnieje ju ż  wśród młodzieży

w tym  wieku, choć nie je s t jeszcze nasilony. 1/5 uczniów wie o 
kontakcie z narkotykam i ich kolegów. Trudno tu  wyrokować o 
liczbie używających, gdyż obserwacje te  mogą dotyczyć jednej 
i tej samej osoby (tj. 1/5 uczniów zna jednego kolegę i o nim 
pisze). Stosowanie przemocy przez kolegów w klasie dostrze
ga 63% badanych gimnazjalistów.

W dziale trzecim, u 5% uczniów domownicy upijają się często 
i bardzo często. Oznacza to, że np. w 30-osobowej klasie doty
ka to 1-2 uczniów. Rzadko, ale jednak , upija się 1/4 rodziców, 
tj. 7-8 uczniów na klasę. A zatem  problem ten  dotyka w więk
szym lub mniejszym nasileniu 8-10 uczniów, czyli ok. 1/3 ww. 
klasy. Je s t to poważny obraz tego zjawiska.

Negatyw ne zachowania po upiciu w ystępują w 22%, obej
mując krzyki, groźby, w ulgarne wyzwiska, bicie ludzi i zwie
rząt, niszczenie przedmiotów i przemoc psychiczną. W 50% 
przypadków upicie kończy się żartam i lub pójściem spać.

Jako odbiorcy zwierzeń najczęściej wybierani są koledzy 
— 43%. Potw ierdza to ogólnie występujące tendencje i każę 
zastanowić się nad tworzeniem tzw. grup liderów mlodzieżo-
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wych mających podstawową wiedzę i przygotowanie w poma
ganiu.

Krewnych na powierników wybiera 20%, pracowników szkoły
— 7%. Rzeczywistej pomocy od innych spodziewa się tylko 55% 
badanych, co świadczy o dużym poczuciu samotności i bezsil
ności.

Ponad 50% młodzieży piło już piwo, prawie tyle samo wino, 
a 1/3 wódkę. Jak  na 14-15-latków to duży odsetek. Również 
8% mających kontakt z narkotykam i je s t liczbą niepokojącą.

Zastanaw iają wyniki dotyczące przemocy. W domu częściej 
fizycznej przemocy doświadczają dziewczęta (15%), natom iast 
w szkole i innych miejscach — chłopcy (odpowiednio 37% i 12%). 
Przemoc psychiczna wypada podobnie — więcej dziewcząt w 
domu — 7%, a chłopców w szkole — 12%, w innych miejscach
— 6%. Przemocy seksualnej w domu i szkole częściej doznają 
dziewczęta (1% i 1%), a w innych miejscach chłopcy — 3%.

Młodzież najczęściej piła alkohol w czasie uroczystości ro
dzinnych (39%), w swoim domu (23%) i na dyskotece (29%). 
Dość często je s t to ulica, podwórko, park  (22%). Najrzadziej 
szkoła, tylko 4% badanych.

Ankiety wykazały występowanie zjawisk związanych z al
koholizmem, używkami i przemocą, w różnym nasileniu. W ska
zuje to na ustaw iczną konieczność prowadzenia działań profi
laktycznych i zapobiegawczych, w szkole i w domu, aby jak  
najm niejszy odsetek sygnalizowanych problemów, niekiedy 
sporadycznych, uw arunkow anych młodzieńczą ciekawością, 
m usiał przekształcić się w trw ałe patologie społeczne i życio
we, uniemożliwiające szczęście tak  osobiste, jak  i otoczenia.0 < Uwzględniając granice błędu można postawić dość trafną 

~  diagnozę, z dużym prawdopodobieństwem opisującą rzeczywi
stość, co było celem naszej ankiety. Po diagnozie je s t pora na 
działania zapobiegawcze, naprawcze, w których w tym  przy
padku powinno wziąć udział całe środowisko wychowawcze

Szpital idzie w dzierżawę
W ielospecjalistyczny Szpital „Puszczykowo” ma 14,6 m iliona złotych długu. Kiedy pow iat przejmował placówkę w  
1999 roku dług w ynosił około 1, 5 m iliona złotych.

S ta łe  p rz y ra s ta n ie  długów , m im o prób  ra to w a n ia  sy
tuacji, n a  m ia rę  m ożliw ości s ta ro s tw a  pow iatow ego, sta ło  
się przyczyną szu k an ia  rozw iązań, k tó re  pozwoliłyby n ad a l 
funkcjonow ać szp ita low i.

D ecyzję o w y d z ie rżaw ia n iu  sz p ita la  podjęto  ju ż  rok  
tem u , a le  n ie  było chę tnych . W  lu ty m  br. pojaw ił się  ofe
r e n t  spoza w ojew ództw a chcący w ydzierżaw ić placów kę. 
P rz y m ie rz a ła  się  do tego  ta k ż e  sp ó łk a  u tw o rzo n a  z p ra 
cow ników  sz p ita la . J e d n a k , ja k  w y jaśn ia  D ariu sz  B or
kow ski, przew odniczący  O gólnopolskiego Z w iązku  Zaw o
dowego P ie lę g n ia re k  i P o łożnych  sz p ita la  w  P uszczyko
w ie n ie  złożyła oferty, m o tyw u jąc  to  m .in . bardzo  w yso
k im  w ad iu m  i w ielom a w ątp liw o śc iam i dotyczącym i w a
runków  dzierżaw y. P rzec iw nych  u tw o rze n iu  n iepub licz
nej placów ki zd row ia w  P uszczykow ie było w ielu  w łonie 
sam ej rad y  pow iatu .

D opiero n a  sesji R ady  P o w ia tu  P o zn ań sk ieg o  w  d n iu  
18 czerw ca 2002 r. p rz y ję ta  zo s ta ła  u ch w a ła  o k reś la jąca  
n a s tęp u jące  zasad y  w y d zie rżaw ien ia  m a ją tk u  trw ałego  
W ielospecjalistycznego S z p ita la  P uszczykow o sp. z o.o.: 
•  w ydzierżaw ien ie  m a ją tk u  trw a łeg o  je s t  m ożliw e oso

bie p raw nej, k tó ra  pow ołała n iepub liczny  zak ład  opieki

młodzieży, a zatem szkoła, rodzice, władze oświatowe, Porad
nia, służba zdrowia, Kościół, organizacje pozarządowe i wszy
scy, którym leży na sercu dobro młodego człowieka.

Tym bardziej wołają o to, coraz częściej powtarzające się 
wokół nas wydarzenia i sytuacje, o skutkach niekiedy tragicz
nych i przerażających. Jako długoletni już praktyk, pracujący 
w mosińskiej Poradni od 23 lat, dostrzegam nasilenie zjawisk 
nie rokujących dobrze dla nas wszystkich. Na czoło wysuwa 
się tu  osłabienie więzi i autorytetu  w rodzinie, zanik prospo
łecznych, osobowych systemów wartości, tzw. bezstresowe wy
chowywanie młodego pokolenia oraz zrównywanie w prawach 
(bez obowiązków!) wychowujących i wychowywanych. Gdy nie 
wiadomo, kto decyduje, kto kieruje — wtedy rządzić zaczynają 
zachcianki, przyjemność, wady... N astępuje ogólne rozpręże
nie, rządzić zaczyna silniejszy. A wszak prawdziwa miłość i 
pragnienie dobra dla młodego człowieka, musi wymagać, i to 
już od najmłodszych la t („czym skorupka za młodu nasiąknie...”).

Wiele szkody narobiły tu  różne teorie pseudopsychologicz- 
ne, przychodzące z zachodu, od których tam  się teraz odchodzi, 
a my nieopatrznie powielamy. Ale tu  starczyłoby moich reflek
sji na następny artykuł...

Mam nadzieję, że nadchodzący rok szkolny, który według 
założeń Wielkopolskiego K uratora Ośw iaty m a być rokiem 
wychowania, przyniesie konsolidację dobrych, rozumnych, za
angażowanych sił, we wspólnym celu kształtow ania wartościo
wych pokoleń. Sądzę, że nasi ojcowie, dziadowie również i po 
to krew wylewali na frontach świata. Kierowana obecnie prze
ze mnie Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna w Mosinie też 
pragnie włączyć się w te działania, oferując pomoc i konsulta
cję doświadczonych, profesjonalnych fachowców.

Elżbieta Konieczna 
Dyrektor Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej 

w Mosinie

zdrow otnej;
•  dzierżaw ca p rze jm ie  w  u ży tk o w an ie  sk ła d n ik i m a ją t

k u  trw ałego  n iezbędne do funkcjonow ania szp ita la  jako  
całości w  n iezm niejszonym  zak resie ;

•  w y dzierżaw ien ie  m a ją tk u  S zp ita la  n a s tą p i  n a  okres 
n ie  k ró tszy  n iż  10 la t, je d n a k  n ie  d łuższy  niż 30 la t, z 
m ożliw ością p rze d łu że n ia  n a  ko le jne  10 la t;

•  dzierżaw ca z dn iem  określonym  w um ow ie dzierżaw y
zapew ni ciągłość św iadczeń  m edycznych  S zp ita la  w 
n ie  zm niejszonym  zak resie ;

•  dzierżaw ca za tru d n i dotychczasowych pracow ników  Szpi
ta la ;

•  dzierżaw ca p rze jm ie  całość zad łu żen ia  S zp ita la  z dn iem
p o d p isa n ia  um ow y dzierżaw y;

•  dzierżaw ca podpisze ze S zp ita lem  um ow ę p rzedw stępną;
•  dzierżaw ca dokona w  dzierżaw iony  m a ją te k  in w es ty 

cji służących  zap ew n ien iu  św iadczeń  m edycznych, w 
p ierw szych  5 la ta c h  t rw a n ia  dzierżaw y  w  w ysokości 
co n a jm n ie j 10 m in  zł;

•  d y re k to r  S zp ita la  zobow iązany  je s t  p rze d  podp isan iem
um ow y dzierżaw y uzy sk ać  p ise m n ą  akcep tac ję  d la  jej 
tre śc i od Z a rzą d u  P o w ia tu  P oznańsk iego .

5 lipca up ływ ał te rm in  sk ła d a n ia  o fert n a  dzierżaw ien ie  
sz p ita la . W płynęła  ty lko  je d n a . Złożył j ą  Zespół K lin ik  
S pecja listycznych  S zp ita l G dańsk i.

T eraz, zgodnie z tre śc ią  uchw ały  Rady, Z arząd  p rzy 
stę p u je  do negocjacji z o feren tem , aby  w ypracow ać um o
w ę p rze d w stęp n ą , w  k tó re j o k reślone  zo s ta n ą  w a ru n k i 
n iezb ęd n e  do p o d p isa n ia  um ow y o w ielo letn iej d z ie rża 
wie. U m ow a p rze d w stęp n a  zap ew n ia , że sz p ita l się  ju ż  z 
niej n ie  wycofa.

P ozosta je  w ierzyć, że za p ew n ie n ia  o ciągłości i d o s tęp 
ności u s łu g  p rzy  zach o w an iu  ich  poziom u, z te n d en c ją  
podnoszen ia  jak o śc i, z o s ta n ą  spe łn ione . W ierzy w  to  G a
b rie la  O zorow ska, członek Z a rzą d u  P o w ia tu , k tó ra  n ie  
w idzi in n y ch  m ożliw ości u zd ro w ien ia  sy tu a c ji ta k  za d łu 
żonego sz p ita la . O n a  n a  sesji w d n iu  18 czerw ca u z a sa d 
n ia ła  stanow isko  za rz ą d u  dotyczące w ydzie rżaw ien ia  p la 
cówki.

TK
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Rusza SAPAR D

Rolniku, przeczytaj!
Rusza w  Polsce program pom ocowy Unii Europejskiej 
dla wsi i rolnictwa — SAPARD. 26 czerw ca br., podpisa
na została akredytacja, która pozwoli Agencji Restruk
turyzacji i M odernizacji Rolnictw a wypłacać pieniądze  
z Brukseli. W ramach SAPARD-u Polska dostanie po
nad pół miliarda euro — 2 mld zł, g łów nie na m oderni
zację wsi. W Gazecie Wyborczej, ukazał się  artykuł au
torstwa Krystyny Naszkowskiej, zaw ierąjący informa
cje dla rolników, jak skorzystać z SAPARDU. Prezentu
jem y obszerny fragm ent tej publikacji.

W ramach programu SAPARD tylko na rolników czeka ponad 
140 min euro. Ja k  się do nich dobrać? W nioski o uzyskanie 
pieniędzy z program u SAPARD rolnicy będą mogli składać od 
dnia, który poda prezes Agencji R estrukturyzacji i M oderni
zacji Rolnictwa (ogłoszenie w prasie centralnej m usi ukazać 
się następnego dnia po konferencji prasowej prezesa - tak ie są 
wymogi Unii).

Komu przysługuje pomoc 
Są trzy warunki:
—  wiek poniżej 50 lat,
—  trzeba mieć w łasne gospodarstwo rolne,
—  konieczny je s t też określony staż pracy w gospodarstwie 

rolnym (im niższe w ykształcenie rolnicze, tym  dłuższy staż 
potrzebny). I tak: osoba po studiach lub średniej szkole 
rolniczej nie m usi mieć stażu  pracy w rolnictwie. Jeśli wła
ściciel gospodarstwa ukończył zasadniczą szkołę rolniczą, 
m usi mieć trzyletni staż. Ktoś, kto m a wykształcenie śred
nie lub wyższe, ale pozarolnicze —  pięć la t, a  osoba z wy
kształceniem  podstawowym lub zawodowym, ale nie rol
niczym —  aż dziesięć lat.

Na co pieniądze
Przede wszystkim na produkcję m leka i mięsa. Rolnicy, 

którzy się o tę pomoc sta ra ją , m uszą mieć zagw arantow any 
zbyt na swoje produkty.

Uwaga! W czasie trw ania programu każdy rolnik może tylko 
raz uzyskać pomoc na jeden dział produkcji np. n a  mleczar
stwo, ale nie ogranicza to jego praw a do uzyskania pomocy na 
inny dział.

Re zwracała
Jeśli ARMiR zatw ierdzi wniosek rolnika, przysługuje mu 

zwrot połowy sumy, ja k ą  wyłoży n a  inwestycje. Ale dostanie je 
dopiero w ciągu trzech miesięcy po całkowitym jej zakończe
niu. Jednym  słowem, by myśleć o inwestycji, rolnik m usi mieć 
oszczędności równe wszystkim kosztom lub wziąć kredyt z banku. 
Przy czym nie wolno m u n a  ten  cel brać kredytów preferencyj
nych, naw et jeśli przysługują.

Produkcja mleka
Pomoc przysługuje na:

* budowę lub modernizację obory,
* zakup wyposażenia (np. dojarki, schładzarki do mleka),
* urządzeń do zagospodarowania odchodów zwierzęcych,
* produkcji i przechowywania pasz,
* na ogrodzenie pastw isk,
* doprowadzenie wody na pastw iska,
* zakup zwierząt hodowlanych.

Rolnik może otrzym ać do 85 tys. zł, ale jeśli zainw estuje w 
budowę urządzeń do przechow yw ania gnojowicy, kw ota ta  
w zrasta do 110 tys. zł.

Pomoc z SAPARD-u przysługuje tylko rolnikom, którzy 
dostarczają rocznie od 20 do 350 tys. litrów  m leka, a po za
kończeniu inwestycji będą dostarczali od 80 do 350 tys. Je s t 
więc przeznaczona dla małych gospodarstw  mlecznych - by 
mogły się powiększać, dla średnich - by się unowocześniały, 
ale już nie dla dużych. SAPARD staw ia też jeszcze jeden w a
runek  - po zakończeniu inwestycji rolnik nie może mieć więcej 
niż 1,5 tzw. jednostek  przeliczeniowych na hektar, czyli, mó
wiąc po ludzku, półtorej dużej krowy. Jeśli ktoś m a np. 25 
krów, a chce mieć 45, to m usi do tego dokupić odpowiednio 
dużo ziemi, tak  by mieć 30 ha.

Chów bydła m ięsnego
Pieniądze przysługują na podobne cele, ale ich maksymal

ny poziom to 50 tys. zł na gospodarstwo i dodatkowo 20 tys., 
jeśli będzie wybudowany zbiornik na gnojowicę.

Pomoc może dostać rolnik, który ma od 20 do 100 krów mamek, 
po zakupie nowych zwierząt będzie miał półtorej sztuki na hek
tar, a użytki zielone (czyli pastwiska) w jego gospodarstwie sta 
nowią co najmniej 30 proc, wszystkich użytków rolnych.

Hodowla świń
Rolnicy mogą tu  dostać m aksimum 65 tys. zł. Ale pod wa

runkiem , że inwestycja nie polega na powiększaniu hodowli, 
tylko jej unowocześnianiu. Można modernizować chlewnie, za
gospodarowywać odchody zwierząt, ale nie można np. wybudo
wać nowej chlewni ani dokupić zwierząt.

Pieniądze mogą dostać tylko rolnicy, którzy m ają od 100 do 
250 stanowisk dla tuczników lub od 10 do 25 stanowisk dla 
macior (czyli najwięksi hodowcy odpadają). W arunkiem je st też 
zagospodarowanie odchodów zwierząt zgodnie z wymogami Unii.

Produkcją drobiu
Pieniądze przysługują hodowcom kurczaków, gęsi i indy

ków. W arunki są podobne jak  przy świniach: pomoc je st prze
znaczona na modernizację kurników i zagospodarowanie od
chodów, a nie na zwiększanie produkcji. Jej m aksym alna wyso
kość to 50 tys. zł na gospodarstwo.

Aby ją  uzyskać, rolnik musi hodować kurczaki w budyn
kach o powierzchni od 2 do 3 tys. m kw., indyki - od 1 do 4 tys., 
gęsi od 0,5 do 2 tys. m kw.

Hodowla owiec
SAPARD przeznacza tu  do 50 tys. zł na rozwój hodowli, c z y - ^ ^ ^  

li zakup stada hodowlanego, urządzenie pastwisk, zakup m a - ^ P  
szyn do pasz, budowę budynków. Rolnik musi mieć od 10 do 
100 sztuk maciorek stada podstawowego, użytki zielone muszą 
stanowić co najmniej 30 proc, użytków rolnych, a docelowo na 
jeden hek tar w gospodarstwie nie może przypadać więcej niż 
1,5 dorosłej owcy.

Inne
Do 50 tys. zł rolnicy mogą dostać na: zakup maszyn do prze

twórstwa i przygotowania do sprzedaży produktów rolnych, np. 
kiszenie kapusty lub ogórków, na hodowlę ryb i zwierząt futer
kowych uprawy plantacji truskaw ek, wikliny, wierzby itp.

Trzeba wypełnić formularz
Form ularz wniosku rolnik powinien otrzymać w regional

nym oddziale ARiMR, odpowiednim dla swojego miejsca zamiesz
kania. Zwykle jest on w mieście wojewódzkim, z wyjątkiem woj. 
kujawsko-pomorskiego (tu je s t Toruń) i opolskiego (Częstocho
wa). Wniosek wraz z załącznikami liczy od 12 do 18 stron. Im 
prostsza inwestycja, tym „chudszy” wniosek, np. na kupno cią
gnika wystarczy 12 stron.

Na wniosku rolnik musi podać:
•  nazwisko •  adres •  opis gospodarstwa *  opis planowa

nego przedsięwzięcia •  informację o swojej sytuacji finansowej 
(dowód o posiadaniu wystarczających oszczędności lub przyrze
czenie z banku o kredycie) •  sumę pieniędzy, o jakiej zwrot do 
agencji wystąpi.

Do tego rolnik dołącza biznesplan, w którym opisuje sytu- 
ację swojego gospodarstwa, planowane przedsięwzięcia i stan 
docelowy. To ważne, bo — jak  napisaliśm y wyżej - nie wszędzie 
Unia godzi się na zwiększanie produkcji, na ogól tylko na uno
wocześnienie gospodarstwa.

Rolnik powinien dołączyć do wniosku dokumentację tech
niczną przedsięwzięcia i zaświadczenie, że nie zalega z płatno
ściami np. skłaaek na ubezpieczenie. Tfen plik dokumentów można 
złożyć osobiście albo wysłać listem  poleconym.

Co dalei
Agencja m a dwa miesiące na przeanalizowanie dokumen

tów i ocenę całego przedsięwzięcia. Jeśli uzna, że warto je  po
przeć, rolnik dostanie promesę, czyli przyrzeczenie zwrotu pie
niędzy (czyli połowy wartości inwestycji). W czasie trw ania in
westycji rolnik musi gromadzić wszystkie faktury i rachunki 
dotyczące ponoszonych kosztów —  ich brak może być podstawą 
do unieważnienia promesy przez agencję.

Gdy inwestycja zostanie zakończona, rolnik wypełnia drugi 
wniosek —  o zwrot pieniędzy, do którego dołącza wszystkie ra 
chunki kosztów. Th dokumenty musi złożyć osobiście w oddzia
le regionalnym - uwaga! - najpóźniej 10 sierpnia 2003 r.

[Krystyna Naszkowska, Rolnicy do piór! Gazeta Wyborcza,
29/30 czerwca 2002]
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K ronika in w estycji
Mieszkańców następującego obszaru m iasta: ul. N iezłom 

nych, odcinka ul. F arbiarsk iej — od  targow isk a do 
N iezłom nych, ul. D w orcow ej, od cin k a  ul. Sow iniec- 
kiej — od N iezłom nych do torów  kolejow ych, ul. Waw
rzyniaka, odcinka ul. Śrem skiej — od  W awrzyniaka  
do torów  kolejow ych , a także rejonu u lic  S trzelec
kiej, L eszczyńskiej, Torowej, położonego w granicach ad
m inistracyjnych M osiny inform ujem y, że osoby zain tereso
w ane korzystaniem  z gazu ziemnego w niosek o określenie 
w arunków  przyłączenia do gazociągu pow inny sk ładać bez
pośrednio w siedzibie W ielkopolskiego Z akładu Gazownic
tw a, Poznań, ul. G robla 15. Inform acji udziela  Biuro O bsłu
gi K lienta, tel. 8545 100. G m ina opracow ała dokum entację 
projektow ą dla ww. te re n u , je d n a k  G azow nia p rzystąp i do 
realizacji tej inw estycji jeśli m ieszkańcy będą zain teresow a
ni korzystan iem  z gazu, głównie do celów grzewczych.

* * *
W centrum  Mosiny, w dalszym  ciągu pow staje sieć k a n a 

lizacyjna. Dotychczas położono:
* kanały  san itarn e i d eszczow e w  u licach: K ościusz

ki, Spokojnej, Szkolnej, PI. 20 P aździern ika, N ie
złom nych, G arbarskiej, W ąskiej, Tylnej, częśc i Po-

r znańskiej, częśc i K rotow skiego;
* kanały  san itarn e w  ulicach: R zeczypospolitej Mo

sińsk iej, Z ielen iec, c zęśc i S łow ackiego;
* gaz w  ulicach: K ościuszk i, Spokojnej, Szkolnej, P o 

znańskiej, PI. 20 P aździern ika , G arbarskiej, Wą
skiej, częśc i S łow ack iego , Tylnej, częśc i K rotow 
skiego;

—  Trw ają przygotow ania do dalszej budowy kanałów  san i
tarnych w ulicy Słowackiego, Kilińskiego (odcinek od Szosy 
Poznańskiej do Słowackiego), Szosy Poznańskiej oraz ul. 
Poznańskiej, a także przejścia pod K anałem  M osińskim . 
Szczegółowy harm onogram , je s t uzależniony od otrzym ania 
zezwolenia n a  zajęcie pasa  drogowego Szosy Poznańskiej, 
k tó ra  je s t  drogą wojewódzką.

—  Po ułożeniu kanałów  san ita rnych , deszczowych oraz gazu 
w ulicy N iezłom nych, uzyskała ona docelową nawierzch
nię — jezdnię i chodnik ze sta ro b ru k u . P rzy okazji doko
nano  korekty  szerokości chodnika, k tóry  po praw ej stro 
nie, wychodząc z ry n k u  w stronę  m ostu , został poszerzo
ny. Obecnie, chodniki po obu stronach  jezdni są  podobnej 
szerokości.
U lica N iezłom nych z now ą s ta robrukow ą n aw ierzchnią i 
m ost z nowym, efektow nym  ośw ietleniem , pełniące rolę 
wejścia n a  m osiński rynek, dają  obraz k ie ru n k u  w jak im  
docelowo podążać będzie rew aloryzacja starów ki. N ieste
ty, ze względu n a  b ra k  środków, w najbliższym  czasie nie 
przew iduje się w ym iany całego ośw ietlenia w  ry n k u  n a  
podobne ja k  przy moście, stylizow ane lampy.

—  S tarob ruk  pokrył też u licę  Szkolną. Z m yślą o dzieciach 
podążających tędy do szkoły i przedszkola, w chodnik wkom
ponowano cyfry i litery. W te n  sposób, zgodnie z au to rską  
koncepcją R eferatu  Inw estycji U rzędu  M iejskiego w Mo
sinie, m ożna go nazw ać „chodnikiem  edukacyjnym ”.

—  Po raz pierw szy w 700-letnich dziejach Mosiny, u tw ar
dzoną naw ierzchnię uzyska ul. G arbarska, n a  której 
te raz , po ułożeniu kanałów  san ita rn y ch , deszczowych i 
w reszcie - gazu —  m ożna ju ż  rozpocząć prace wykończe
niowe. N a całym  obszarze uzyska ona naw ierzchnię ze 
s ta robruku , łącznie z zejściem  pieszym  do K anału  Mo
sińskiego. Po ułożeniu gazu, rozpoczyna się także odtw a
rzan ie ul. K rotow skiego w k ie ru n k u  rynku .

—  O dtw arzanie dalszych ulic będzie następow ać w  kolejno
ści budowy mediów.

* * *
Budow a sieci kanalizacyjnej w ulicach, w całości je s t  za

daniem  Gminy. N atom ias t przyłącza kanalizacy jne m iesz
kańcy rea lizu ją we w łasnym  zakresie.

Aby wybudować w łasne przyłącze kanalizacy jne, m uszą 
być spełnione następu jące  w arunki:
* należy dokonać w płaty  650 zł. n a  G m inny F undusz  O chro

ny Środow iska i G ospodarki Wodnej w U rzędzie M iej

skim  w M osinie. G m ina m a opracow aną dokum entację 
łącznie z pozwoleniem n a  budowę, co obniża znacznie koszty 
budowy przyłącza;

* główny kolektor m usi być odebrany od wykonawcy przez
U rząd  M iejski oraz in sp ek to ra  z ram ien ia  Poznańskich
Wodociągów i K analizacji;

* należy złożyć w niosek w  PW iK w  P oznaniu , przy  ul. W i
śniowej o w yrażenie zgody n a  w ykonanie przyłącza. We 
w niosku, podajem y koncesjonow anego wykonawcę oraz 
zakład geodezyjny, k tó iy  dokona inw entaryzacji urządzeń 
podziemnych. Dołączam y też  kserokopię pozwolenia n a  
budowę i zaśw iadczenie dokonania w płaty  n a  gm inny 
fundusz, w ydaw ane przez U rząd  M iejski, pokój 7;

* Po o trzym aniu  zgody, m ożna p rzystąp ić do realizacji przy
łącza, a  po skończeniu budowy, zgłosić je  w s tan ie  odkry
tym  do odbioru.
P rzypom inam y również, że pozwolenie n a  budowę przy

łączy kanalizacyjnych dla obszarów obecnie kanalizow anych, 
które opracowuje U rząd M iejski w Mosinie i w ażne je s t przez 
okres dwóch la t  od m om entu  odbioru głównego kolektora. 
Po tym  czasie, by zbudować przyłącze, za in teresow ana oso
ba, będzie m usiała tę  dokum entację wykonać n a  własny koszt.

* * *
Rozstrzygnięty został p rze targ  n a  wykonawcę pro jek tu  

kanalizacji san ita rn e j d la  wsi K rosno i K rosinko. W naj
bliższym  czasie, n a  tym  te ren ie  pojaw ią się geodeci, projek
tanci a także  geolodzy, k tórzy  wykonywać będą próbne p rze
kopy w  m iejscach przebiegu kanałów  i przepom powni.

O stateczne opracow anie dokum entacji dotyczącej budo
wy kanalizacji sa n ita rn e j w K rośnie i K rosinku, przew iduje 
się n a  d rugą połowę przyszłego roku. N atom iast budowa, roz- 
pocznie się w zależności ód zb ilansow ania w budżecie środ
ków przeznaczonych n a  iftwestycje.

* * *
Budowa kanalizacji sanitarnej w Pecnej, weszła w ostatnią 

fazę. Obecnie k an a ły  u k ład an e  są  w ul. Bieczyńskiej i Po
lnej. W najbliższych dniach, przeprow adzony pod to ram i li
nii Poznań-W rocław kanał, połączy dwa etapy budowy w jedną 
sieć.

—  Przy stacji kolejowej Iłówiec, przeciśniem y stalową osło
nową rurę, przez którą przeprow adzona zostanie rura  p rze 
wodowa —  w yjaśnia W iesław  Radom ski, k ierow nik  budowy 
z firm y ATA-TECH N IK  — Z adan ie to w ym aga d uże j precy
zji, bo pod  ziem ią napotkać m ożna niespodziewane przeszkody- 
Jesteśm y ju ż  po  niezbędnych uzgodnieniach z  koleją, energe
tyką  i telekom unikacją kolejową. M iędzy 15 a 19 lipca, p rze
ciek będzie wykonany. Tb bardzo w ażny element budowy, który 
spina dw a  je j etapy. —  stw ierdza W. Radom ski.

Zakończenie p rac w  Pecnej przew idziano w III kw arta le  
tego roku.

JN

H a r m o n o g r a m  z b i ó r k i  

o d p a d ó w  w ie l k o g a b a r y t o w y c h

n a  te re n ie  m ia s ta  i g m in y  M o sin a  n a  ro k  2002
Termin zbiórki Miejsce zbiórki 
6 s ie rp n ia  2002 r. Mosina —  osiedle „Za B arw ą”.

10 w rz eśn ia  2002 r. Mosina —  dzielnica „Nowe Krosno” oraz 
wieś Krosno

8 października 2002 r. Sowiniec, Sowinki, Baranówko, B ara
nowo, Żabinko, Krajkowo.

Bezpłatnej zbiórki (w określonych wyżej term inach) od
padów wielkogabarytowych takich  jak: sta re  meble, art. go
spodarstw a domowego, złom itp. dokona Zakład U sług Ko
m unalnych w Mosinie.

Ponadto informujemy, że Zakład Usług Komunalnych przyj
muje w godzinach pracy nieodpłatnie do dalszego unieszko
dliw iania stare, zużyte akum ulatory  wszystkich typów.



6 BIULETYN MOSIŃSKI nr 6-7/2002

M O S IN A ,  a  P O W IA T
K TO  M A  N A JN IŻ S Z E  A  K TO  N A JW Y ŻSZE P O D A T K I L O K A LN E?
W pewnych gazetkach lokalnych podnosi się co jak iś czas tezę, że Mosina ma jedne z najwyższych podatków lokal
nych. Burmistrz, n ie chcąc wdawać się w  jałow ą polem ikę zobowiązał m nie do uzyskania informacji o w ysokości 
podatków w e w szystkich gm inach pow iatu poznańskiego.

A oto efekt. Z tabelki m ożna zorientować się , że najniższe podatki m ają Gminy: Stęszew i Mosina, a najwyższe: Kostrzyn, 
Tarnowo Podgórne, Kleszczewo i Puszczykowo. Ponadto proszę zwrócić uwagę na kolumny 3 i 6. Dotyczą one podatków od przed
siębiorców. W jednym , ja k  i w drugim  przypadku M osina m a najniższe podatki. K om entarz pozostawiam czytelnikom.

Joanna Nowaczyk
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D o c h o d y ,  w y d a t k i  o g ó ł e m ,  w y d a t k i  i n w e s t y c y j n e
Pokusiliśm y się również, o zebranie danych o dochodach i wydatkach budżetow ych zaplanowanych na 2002 r., a 
także wydatkach na inw estycje, które są podstawą rozwoju gmin. Zarówno w  dochodach, jak i w ydatkach budżeto
wych Mosina ząjmuje 5 miejsce.

W w ydatkach inwestycyjnych już miejsce 3, a biorąc pod uwagę wysokość wydatków inwestycyjnych do wydatków ogółem, 2 
miejsce. N apraw dę nie m am y się czego wstydzić. Poniższe dane zbieraliśmy w urzędach m iast i gmin w m iesiącu maju.

D o c h o d y

Lp. G m ina
Dochody budżetowe 

w 2002 r.
1. Swarzędz 48.125.359
2. Tarnowo Podgórne 46.817.442,21
3. Czerwonak 32.650.023
4. Luboń 30.691.879
5. M osina 29.249317
6. Kórnik 25.216.092
7. Komorniki 23.042.879
8. Suchy Las 22.917.634
9. Pobiedziska 19.026.147
10. Buk 18.854.092
11. M urowana Goślina 18.838.174
12. Rokietnica 17.991.285
13. Kostrzyn 17.627.553
14. Dopiewo 17.347.452
15. Stęszew 16.965. 954
16. Puszczykowo 14.772.852
17. Kleszczewo 7.198.246

W ydatk i

Lp. G m ina
W ydatki

budżetow e w 2002r.
1. Swarzędz 58.378.846
2. Tarnowo Podgórne 43.431.442,21
3. Czerwonak 39.355.574
4. Luboń 33.207.295
5. M osina 33.187.517
6. Suchy Las 24.666.024
7. Kórnik 22.778.262
8. Komorniki 22.609.879
9. M urowana Goślina 22.261.206
10. Rokietnica 21.456.485
11. Kostrzyn 19.317.830
12. Pobiedziska 19.249.159
13. Stęszew 18.212.419
14. Dopiewo 17.929.809
15. Buk 16.601.717
16. Puszczykowo 14.851.937
17. Kleszczewo 7.863.962

W ydatk i in w e s ty c y jn e

L p . G m in a W y d a tk i  in w e s ty c je  
w  2 0 0 2  r o k u

1. S w a rz ę d z 1 9 .9 6 9 .0 0 0

2.
T a rn o w o
P o d g ó rn e 1 2 .9 9 6 .5 0 0

3 . M o s in a 1 2 .7 0 0 .5 1 2
4. R o k ie tn ic a 1 1 .8 9 2 .0 0 0
5. L uboń 1 1 .2 3 8 .5 7 2
6. C z e rw o n a k 1 0 .5 3 7 .7 7 5
7. S u c h y  L a s 8 .3 7 6 .2 0 4
8. K o m o rn ik i 7 .4 9 7 .5 0 0

9.
M u ro w a n a
G o ś lin a 5 .1 2 2 .1 0 0

10. K o s trz y n 4 .6 0 4 .7 4 5
11. P u sz c z y k o w o 4 .2 4 9 .6 5 7
12. D o p ie w o 3 .7 0 9 .5 0 0

13. S tę sz e w 3 .1 9 0 .0 1 6

14. P o b ie d z is k a 2 .8 2 7 .5 8 9

15. B u k 2 .0 9 7 .0 0 0

16. K le sz c z e w o 1 .9 5 6 .7 3 5

17. K ó rn ik 7 8 9 .7 9 7

P r o c e n t  w y d a tk ó w  in w e s ty c y jn y c h  
d o w y d a tk ó w  b u d ż e to w y c h  o g ó łe m  w  2002 ro k u

L.p. G m ina Procent
1. R o k ie tn ic a 55  %

2. M osina 38 %
3. L u b o ń 3 4 %

4. S u c h y  L a s 3 4 %

5. S w a rz ę d z 3 4 %

6. K o m o rn ik i 3 3 %

7. T a rn o w o  P o d g ó rn e 3 0 %

8. P u s z c z y k o w o 2 8 %

9. C z e rw o n a k 2 7 %

10. K le sz c z e w o 25  %

11. K o s trz y n 2 4 %

12. M u ro w n a  G o ś lin a 23  %

13. D o p ie w o 21 %

14. S tę sz e w 1 7 %

15. P o b ie d z is k a 15 %

16. B u k 1 2 %

17. K ó rn ik 3 %

J oanna Nowaczyk
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P r o c e n t  b e z r o b o tn y c h  

w  g m in a c h  p o w ia tu  p o z n a ń s k ie g o
(Dane z  m aja 2002 r.)

Kostrzyn 4,83 %
Pobiedziska 4,59 %
Buk 4,54 %
Dopiewo 4,52 %
Murowana Goślina 4,44 %
Mosina 4,28 %
Kleszczewo 4,21 %
Kórnik 4,19 %
Rokietnica 4,05 %
Stęszew 3,93 %
Swarzędz 3,72 %
Czerwonak 3,66 %
Luboń 3,62 %
Komorniki 3,57%
Suchy Las 3,17%
Tarnowo Podgórne 3,08 %
Procent bezrobotnych wyliczony został na podstawie ogolnej

liczby mieszkańców każdej gminy. Jak  widać, nie jesteśmy ani
najlepsi, ani najgorsi w powiecie, 
się w przedziale od 3,17 do 4,83.

w którym bezrobocie mieści

L a to  w  m ie ś c ie
Do m łodzieży szkół podstaw ow ych i gimnazjów Ośro
dek Kultury w M osinie kieruje ofertę zajęć wakacyj
nych. Tym , którzy n ie wyjadą na obozy, kolonie, czy 
inne atrakcyjne formy wczasów, w  czasie od 15 lipca do 
16 sierpnia br. proponuje sie:
—  wyjazdy na pływalnię -15,29 lipca, 7 sierpnia —  koszt 18,00 

zł
—  dyskoteki —  15,19, 31 lipca, 5 ,16  sierpnia —  koszt 5,00zł
—  zajęcia w pracowni ceramiki — 17,26 lipca, 1 ,8 ,1 4  sierpnia
—  wycieczkę dc muzeum w Kórniku 22 lipca
—  ognisko na Pożegowie 31 lipca i 9 sierpnia
—  rejsy pod żaglami 24 lipca, 7 sierpnia
—  naukę gry w tenisa ziemnego —  17, 19, 25, 30 lipca, 2,9, 12 

sierpnia
—  konkursy, gry, zajęcia plastyczne, kulinarne, fotograficzne, 

wycieczki po okolicy. Szczegóły zainteresowani znajdą na 
afiszach w Ośrodku Kultury.
Tam też należy się zapisać na imprezy związane z wyjazda

mi autokarem. Uczestników wyjazdów z terenu gminy, autokar 
zabierze sprzed szkoły, jeśli będzie ich więcej niż pięcioro. TK

Ważne telefony
Pogotowie Ratunkow e 999
Straż Pożarna 998
Policja 997 (8132 444)
S traż M iejska 8197 855
Pogotowie energetyczne 991 (8132 742)
Przychodnia lek. Consensus 8132 351
Przychodnia lek. Vis Medica 8132 427
Przychodnia lek. w Pecnej 8137 826
Przychodnia lek. w Babkach 8939 988
Szpital Ludwikowo 8132 831
Szpital Puszczykowo 8132 362
U rząd Miejski 8132 253
Biuro Rady Miejskiej 8132 611
P arafia Mosina 8132 918
P arafia  Krosno 8136 374
Parafia Rogałin 8138 345
Parafia Rógalinek 8938 061
P arafia  Czapury 8893 931
Poczta 8136 291
PKP Mosina 8636 411
Ośrodek Pomocy Społecznej 8192 082
Zakład U sług K omunalnych 8132 321
P u n k t w eterynaryjny 8137 491

Z A R Z Ą D  M IE J S K I  W  M O S IN IE
o g ł a s z a

ustny przetarg  
nieograniczony

na sprzedaż działki przeznaczonej w planie zagospodaro
w ania przestrzennego pod bazy magazynowe i hurtownie, za
pisanej w Księdze wieczystej Sądu Rejonowego w Śremie Kw 
n r 22.560 jako własność Gminy Mosina, położonej w Krośnie 
przy ul. Głównej.

Lp. N r geod. dzia łki Powierzchnia (m2) Cena wywoław.
I  203/1 4500 45.600 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 26 lipca 2002r. o godzinie 
1100 w Urzędzie Miejskim w Mosinie PI. 20 Października 1, 
sala 28.Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie 
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.

Wadium należy wpłacić do dnia 23 lipca 2002r. na konto 
Urzędu Miejskiego w Mosinie: GB S Mosina 90480007-215- 
360-2. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczest
nika, który przetarg  wygrał od zawarcia umowy. Dodatko
wych informacji na tem at przetargu udziela Referat Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Mosi
nie, pok. 30 tel. 8132.251wewn.49.

Zarząd Miejski w Mosinie zastrzega sobie prawo odwoła
nia przetargu bez podania przyczyny

Z A R Z Ą D  M IE J S K I  W  M O S IN IE
o g ł a s z a

ustny przetarg  
nieograniczony

na sprzedaż działek budowlanych przeznaczonych w planie 
zagospodarowania przestrzennego pod budownictwo mieszkanio
we jednorodzinne, zapisanych w Ksiedze wieczystej Sądu Rejono
wego w Śremie Kw nr 25.522 jako własność Gminy Mosina, poło
żonych w Mosinie w rejonie ulic Wodna-Rzeczypospolitej.

Lp. N r geod. Powierzchnia (m2) Cena wywoław.
1. 837/1 919 37.300 zł
2. 837/2 917 37.200 zł
3. 837/4 852 34.600 zł
4. 837/5 862 35.000 zł
5. 837/6 1251 50.200 zł
6. 837/7 1254 50.300 zł
7. 837/8 1252 50.200 zł
8. 837/9 1301 52.200 zł
9. 837/11 1139 45.700 zł

10. 837/12 1115 44.700 zł
11. 837/13 1110 44.500 zł
12. 837/14 1399 56.100 zł
13. 837/15 931 37.300 zł
14. 837/16 931 37.300 zł
15. 837/17 1469 58.900 zł
16. 837/18 1435 57.900 zł
17. 837/19 1459 58.800 zł
18. 837/20 1076 43.400 zł
19. 837/21 1273 51.400 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 26 lipca 2002r. od godziny 1130 
w Urzędzie Miejskim w Mosinie PI. 20 Października 1, sala 28, 
w kolejności wymienionej w ogłoszeniu.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium 
w wysokości 10% ceny wywoławczej na każdą pozycję przetar
gową oddzielnie.

Wadium należy wpłacić do dnia 23 lipca 2002r. na konto Urzędu 
Miejskiego w Mosinie: GBS Mosina 90480007-215-360-2.

Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestni
ka, który przetarg wygrał od zawarcia umowy.

Dodatkowych informacji na tem at przetargu udziela Refe
ra t Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskie
go w Mosinie, pok. 30 tel. 8132-251 wewn. 49.

Zarząd Miejski w Mosinie zastrzega sobie prawo odwołania 
przetargu bez podania przyczyny.
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Z A R Z Ą D  M IE J S K I  W  M O S IN IE
o g ł a s z a

ustny przetarg  
nieograniczony

na sprzedaż działki przeznaczonej w planie zagospoda
row ania przestrzennego częściowo pod zabudowę m ieszka
niową, częściowo pod upraw y ogrodnicze, zapisaną w Księ
dze wieczystej Sądu Rejonowego w Śremie Kw n r 27.639jako 
własność Gminy Mosina, położoną w Mosinie przy ul. S trze
leckiej.

Lp. N r geod. dzia łki Powierzchnia (m2) Cenawywoław.
1. 2595/2 8239 76.100 zł

P rzetarg  odbędzie się w dniu 26 lipca 2002r. o godzinie 
11 w Urzędzie M iejskim w Mosinie PI. 20 Października 1, 
sala 28. W arunkiem uczestnictw a w przetargu  je s t wpłace
nie wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej.

W adium należy wpłacić do dnia 23 lipca 2002r. na konto 
Urzędu Miejskiego w Mosinie: GB S M osina 90480007-215- 
360-2. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczest
nika, który przetarg  w ygrał od zaw arcia umowy. Dodatko
wych informacji na tem at przetargu  udziela Referat Geode
zji i Gospodarki Nieruchomościami U rzędu Miejskiego w 
Mosinie, pok. 30 tel. 8132-251wewn.49.

Zarząd M iejski w Mosinie zastrzega sobie prawo odwo
łan ia przetargu bez podania przyczyny.

■

Ż eglarze
zapraszają
M iłośnicy żeglarstw a mogą skorzy
stać z oferty  M osińsk iego  Klubu  
Żeglarskiego, który tak jak w iatach  
poprzednich, organizuje lato „POD 
ŻAGLAMI”.

W czasie 5-cio dniowych biwaków nad 
jeziorem  Łódzko-Dymaczewskim, mło
dzież w wieku od 10 do 15 la t zakw ate
row ana je s t w nam iotach wojskowych, 
ustawionych na ogrodzonym terenie.

Organizatorzy zapewniają całodzien
ne wyżywienie i ubezpieczenie. W pro
gram ie przewidziano naukę i doskona
lenie żeglowania, wycieczki kajakowe, 
kąpiele połączone z nauką pływania, gry 
sportowe i świetlicowe, ogniska i dys
koteki.

U czestnicy m ają  do dyspozycji 5 
omeg,3 kadety, 1 420-kę, deski surfin 
gowe i 10 kajaków. Istnieje możliwość 
przyjęcia na turnus grupy młodzieży wraz 
z wychowawcą, który dołączy do kadry 
obozu.

Turnusy zaczęły się już w czerwcu. 
Kolejne odbywają się w następujących 
term inach:

14.07 — 19.07 
21.07 — 26.07 
28.07 — 03.08

Każdy turnus zaczyna się w niedzielę 
o godz. 18,oo i kończy w p iątek  o godz. 
18.00.

Zgłoszenia uczestników należy skła
dać w Biurze Turystyki i Wypoczynku 
w Mosinie, przy ul. Mostowej 1.

Telefon informacyjny 8137366 oraz 
607601184.

TK

S p r o s to w a n ia
Chochlik  d ru k a rsk i w poprzednim  

num erze szczególnie upodobał sobie pre
zesa M osińsko-Puszczykowskiego Koła 
Pszczelarzy, który m a 40 rodzin pszcze
lich (a nie 10) i prezesem koła je s t 25 la t 
—  od 1977 roku, (a nie od 1997).

P ana A leksandra Falbierskiego prze
praszam y w im ieniu wykonawcy gazety.

* * *
W poprzednim  num erze B iu letynu  

M osińskiego, w artyku le „Odwiedzamy 
Specjalistyczny Szpital Chorób Płuc i Gruź
licy w Ludwikowie”, zostało błędnie po
dane nazwisko jednego z pracowników tej 
placówki. Ordynatorem  oddziału leczenia 
gruźlicy je s t pani A nna PACHLEWSKA.

Pierw sze stypendium  
w  tym  roku
Fundacja Stypendialna im. Antoniego i Hanny Dziatkowia
ków w Mosinie, w tym roku przyzna pierwsze stypendium. 
Pozwala na to ilość środków zgromadzonych przez Funda
torów na koncie Fundacji. Stypendium przyznawane jest na 
pełny okres studiów.

Zgodnie z intencją profesora Dziatkowiaka i treścią Statutu 
ustanowiono je dla zdolnej niezamożnej młodzieży z gminy Mo
sina, abiturientów publicznych liceów ogólnokształcących.

Ubiegający się o przyznanie stypendium powinni złożyć w 
siedzibie Fundacji wniosek dokumentujący sytuację materialną 
i wyniki nauczania. Średnia ocen na świadectwie maturalnym 
abiturienta powinna być co najmniej dobra.

Termin składania wniosków mija 10 października br. Druk 
wniosku o przyznanie stypendium można odebrać w siedzibie 
Fundacji w Mosinie przy ul. Topolowej 2 (tel. 8132922).Tam również 
można uzyskać wszelkie informacje. TK

P rz y j e d z ie  a u d io b u s
Bezpłatne badania słuchu dla m ieszkańców  naszej gm i- 
ny, w  M osinie wykonywać będzie firma „Widex” z Wro
cławia.

W sobotę, 27 lipca w godz. 9-16, przy Mosińskim Ośrodku 
Kultury, ul. Dworcowa, stacjonować będzie specjalny AUDIO- 
BUS. Każdy zainteresow any może skorzystać z tego badania 
bez uprzedniego zapisyw ania się.

JN

O . K .  P R Z Y C H O D N I E  S P E C J A L I S T Y C Z N E  S . C .

NOUIOCZCSNC CCNTRUM DIAGNOSTYCZNC 

P O Z N A Ń  - B O N IN , UL. B Ł Ę K IT N A  1/7
I BEZPŁATNA MAMMOGRAFIA - bez skierowania - roczniki 1943-1952 

dla pacjentek Wielkopolskiej Kasy Chorych
I BEZPŁATNA MAMMOGRAFIA - ze skierowaniem  od specjalisty

który podpisał umowę z Wielkopolską K asą Chorych
g i n e k o l o g a ,  o n k o l o g a ,  c h i r u r g aB O D P Ł A T N E  B A D A N IA  -  b e z  s k ie r o w a n ia ,  b e z  k o le jk i  

M A M M O G R A F IA ,  U S G  p ie rs i, B IO P S J A  c ie n k o ig ło w a

REJESTRACJA OD 8.00 - 20.00 - TEL. 8425 - 425

I i kcl i r̂ i i

Z n a k u jm y
ro w e ry !
W związku z wciąż powtarząjącymi się, 
częstymi kradzieżami rowerów przy
pominamy, że Straż Miejska w Mosi
nie proponuje trwałe znakowanie tych 
pojazdów. Rejestracja roweru kosztuje 
5 zł. (opłata skarbowa), ałe tylko tak 
oznakowany pojazd można ubezpie
czyć w firmie ubezpieczeniowej.

Miejsce re jestrag i—  Komenda Straży 
Miejskiej, ul. Dworcowa 4, tel. 8197 855.

Godziny rejestracji —  poniedziałek: 
15.00-17.00, w pozostałe dni po uprzednim 
telefonicznym zgłoszeniu.

Zachęcamy w łaśddeli rowerów do sko
rzystania z tej formy zabezpieczenia ich 
własności przed kradzieżą. JN
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Mieszk a ń c ^ p A t a j a
•  Na ulicy Wodnej, przez ogrody przebiega linia elek

tryczna. Kiedy będzie m odernizowana?
— W chwili obecnej prace nad  modernizacją linii, są na  

etapie wykonywania dokum entacji projektowej —  informuje 
Karol Kucharski, kierow nik działu zarządzania, rozwoju i 
m ajątku sieciowego Zakładu Dystrybucji Energii we Wrześni.
—  Realizacja zaplanowana je st jeszcze na ten rok, jednak za 
leżeć to będzie od uzyskania wszystkich dokumentów, łącznie 
z pozwoleniem na budowę, a także od posiadanych środków.

•  Kiedy odcinek ulicy Wodnej od Czarnokurza do 
Leśnej będzie oświetlony?

—  N a tym  odcinku ulicy Wodnej, brak rzeczywiście jeszcze 
oświetlenia. Jest to nowa zabudowa —  odpowiada Hanna Woź- 
nikiew icz z R eferatu Inwestycji U rzędu Miejskiego. — Brak 
tam linii energetycznej napowietrznej i nie ma slupów, w związku  
z czym by zbudować oświetlenie, niezbędna je st cała wym aga
na dokumentacja. N iestety w tegorocznym budżecie brak środ
ków na wykonanie tego zadania.

•  Skąd się biorą tak wysokie koszty upomnienia zwią
zanego z płaceniem  należności do Urzędu Miejskiego?

—  Koszty upomnienia, naliczane są zgodnie z  „Rozporzą
dzeniem R ady M inistrów z  dn ia  27 sierpnia 1991 r. w sprawie 
kosztów upomnienia oraz przypadków, w których egzekucja 
adm inistracyjna może być wszczęta bez uprzedniego doręcze
nia upomnienia". —  w yjaśnia Barbara Waselczyk z Refera
tu  Finansowo-Budżetowego UM. — Rozporządzenie, którego 
podstawą praw ną je st Ustawa z  dn ia  17 czerwca 1966 r, na
kłada na urzędy adm inistracji sam orządowej obowiązek nali
czania kosztów upomnienia. A rtyku ł 354 mówi, że: „koszty upo
mnienia wynoszą czterokrotną wartość opłaty pobieranej przez 
Pocztę Polską za nadanie przesyłki ja ko  poleconej". Natom iast 
list polecony nadany bez dowodu doręczenia, zgodnie z  a k tu 
alną taryfą Poczty Polskiej, kosztuje 2,10 zł. S tą d  koszt upo
m nienia —  8,40 zł.

Zgodnie z  tym  rozporządzeniem, każdy urząd, także urzę
dy m iast i gm in, takie opłaty pobiera.

Aby uniknąć kosztów upomnienia, należy jeszcze przed ter
m inem  płatności złożyć wniosek o jego przesunięcie i zapłacić 
należność w zadeklarow anym  we wniosku czasie.

•  Wjeżdżając do Mosiny od strony Poznania, razi n ie
uporządkowany pas zielen i wzdłuż Szosy Poznańskiej. 
W yrośnięte trawy, to w idok wstydliwy...

—  Szosa Poznańska, to odcinek drogi wojewódzkiej, której 
utrzym anie leży w gestii Zarządu Dróg Wojewódzkich —  wy
ja śn ia  Małgorzata Piotrow ska z R eferatu Inwestycji. — Nie 
znaczy to, że Gmina nie interesuje się je j  stanem  i stanem  
poboczy. Co roku interweniujem y w sprawie koszenia trawy, 
regularnie zgłaszamy w zarządzie wojewódzkim potrzeby zw ią
zane z  tą i innym i adm inistrow anym i przez niego drogami. 
Niestety środki na ich utrzym anie posiada województwo.

A dm inistrator tej drogi, co roku wykonuje zabieg koszenia 
traw  dwa razy: późną wiosną i wczesną jesienią. Ze względu 
na ograniczone środki, nie może wykonywać tych prac czę
ściej. W tym roku, traw nik i wzdłuż Szosy Poznańskiej koszo
no w ostatnich dniach maja.

—  Jeżeli trawy odrosną, przypuszczalnie będziemy kosić je  
jeszcze w końcu sierpnia lub we wrześniu —  zapew nia An
drzej Ciążkowski, kierow nik obwodu drogowego Racot, Za
rządu Dróg Wojewódzkich.

•  Najpóźniej w  czerw cu pow iat m iał rozpocząć pra
ce nad budową chodnika w Drużynie-N ow inkach. Tym
czasem  nic się dzieje. Czy doczekam y się  tu chodnika?

—  Niestety, przedłużają się uzgodnienia dokumentacyjne
— odpowiada Elżbieta Leszkiewicz, wicedyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych. — Ponieważ pozwolenie na budowę stra
ciło ważność, m ieliśm y do wyboru opracować nową dokum en
tację, lub przedłużyć uzgodnienia w starej. Wybraliśmy tę drugą 
opcję, która jednak zabrała nam  więcej czasu niż przew idyw a
liśmy. Po zakończeniu tej procedury, rozpiszemy przetarg i sądzę, 
że pod koniec sierpnia lub na początku września budowa chodnika 
rozpocznie się.

Gimnazjum opuścili 
pierwsi absolwenci
O problemach Gimnazjum w Mosinie mówi zastępca dy
rektora Maria Kozal.

— Do końcowego egzaminu przystąpiło 100% czyli 280 uczniów 
—  wszyscy zdali.

— Przedtem, w dniach 14-15 maja odbyło się badanie kompe
tencji —  na tle wyników w powiecie wypadliśmy średnio. Było 
jednak kilkoro wychowanków, którzy osiągnęli z pierwszego i dru
giego testu bardzo wysoką ilość punktów, nawet 49 na 50 możli
wych. Testy humanistyczne były zgodne z tym, czego spodziewała 
się młodzież, a więc typu czysto testowego oraz otwarte, wymaga
jące głębszej znajomości utworu. Test matematyczno-przyrodniczy 
był dla sporej grupy uczniów zaskoczeniem. Tam musieli połączyć 
wiadomości z  matematyki, fizyki, chemii, informatyki, wykazać 
się umiejętnością kojarzenia i szybkiego liczenia bez kalkulatora.

U raz nasi uczniowie wybierają szkoły średnie na miarę swo
ich możliwości. Nieocenioną pomoc przyniosła współpraca z po
radnią pedagogiczną prowadzoną przez doświadczonych psycho
logów i pedagogów Aleksandrę Prabucką i Agnieszkę Mikołaj
czak. One przygotowały uczniów klas najstarszych na specjalnych 
warsztatach do wybrania odpowiedniego kierunku.

Absolwenci z ocenami bardzo dobrymi i dobrymi wybierają 
najlepsze licea w Poznaniu. Dużym wzięciem cieszy się liceum w 
Puszczykowie i istniejące od niedawna nasze, mosińskie —  co nas 
bardzo cieszy. Pragniemy, aby się pięknie rozwijało. Uczniowie ze 
średnimi ocenami wahali się pomiędzy profilowanymi liceami, tech
nikami i szkołami zawodowymi, które dają podstawę do podjęcia 
pracy w wybranym zawodzie.

Trzy lata doświadczeń zaowocują w przyszłym roku nieco zmie
nionym podejściem do zajęcz uczniami w pierwszych oddziałach. 
Dzięki inicjatywie nauczycieli powstaną klasy o poszerzonych pro
gramach z pewnych przedmiotów. Będzie klasa humanistyczna o 
większej niż oczekuje M EN liczbie godzin z języka polskiego i do
datkowej godzinie z informatyki. Chodzi o to, żeby uczeń to, czego 
się nauczy na lekcjach języka polskiego umiał zastosować, korzy
stając z  technologii informatycznej i odwrotnie — z tej technologii 
umiał korzystać na lekcjach. Takich oddziałów o poszerzonych 
przedmiotach chcemy utworzyć 5, na 9 powstających.

Powstanie oddział historyczny o kierunku regionalnym rozwi
jający zainteresowanie naszą małą ojczyzną, gminą, regionem, Polską, 
tym, co się dzieje w Europie i na świecie.

Chcemy, żeby nasza młodzież była nie tylko dobrze wykształ
cona, ale i zdrowa. Powstają 2 klasy specjalistyczne: jedna ukie
runkowana na lekką atletykę, tam będzie więcej godzin WF, druga 
ekologiczna, ucząca młodego człowieka jak  zdrowo żyć i chronić 
środowisko, które nas otacza.

Powstaje też klasa z dodatkowymi godzinami języka angiel
skiego. . ..

Wszystkie oddziały powstaną na bazie zainteresowań uczniów. 
Oni decydują, w jakiej klasie chcą się uczyć. Jeżeli do jakiegoś 
oddziału będzie zbyt wielu kandydatów o przyjęciu będą decydo
wały oceny z danego przedmiotu.

Nauczyciele muszą w nowych klasach do standardowych pro
gramów MEN-owskich dołączyć swoje programy autorskie.

W klasach drugich i trzecich mamy obecnie oprócz języka an
gielskiego również niemiecki w wymiarze 1 godziny. To bardzo 
mało. Po obserwacjach, rozmowach z uczniami i rodzicami stwier
dziliśmy, że lepiej poszerzyć liczbę godzin z języka angielskiego. 
Zainteresowani drugim językiem będą mieli dodatkowe zajęcia 
pozalekcyjne.

Mamy bardzo ambitne grono. Nie brakuje nam pomysłów. 
Nauczyciele są dobrze przygotowani do pracy z młodzieżą, a rów
nocześnie czują potrzebę dalszego kształcenia się, doskonalenia swojej 
pracy.

W sierpniu dostajemy —  ku naszej radości —  drugą pracow
nię komputerową. Marzy nam się również pracownia językowa z 
prawdziwego zdarzenia, wyposażona w środki audiowizualne —  
ale to śpiew przyszłości. A może uda się pozyskać sponsora? 
Oddział zamiejscowy Gimnazjum w Mosinie mieszczący 
się w Pecnej ukończyło w tym roku 29 uczniów. <

Ich wychowawczyni Lidia Szyrej uważa, że w klasie pano
wała miła atmosfera, chociaż poziom był zróżnicowany (dwoje otrzy
muje stypendia naukowe). Większość udaje się do liceów: w pobli
skim  Grzybnie, Puszczykowie i w Poznaniu. Mała grupa, która 
wybrała szkołę zawodową w Mosinie zaręcza, że po je j ukończeniu 
będzie uczyła się nadal w szkole średniej.

—  Zakończenie roku było bardzo uroczyste —  mówi L. Szyrej. 
—  Oficjalna część miała miejsce na terenie szkoły. Młodzież pięk
nie ubrana w towarzystwie rodziców, pożegnania od klas drugich, 

------------>
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piosenki, wiersze, przemówienia. Gospodarzami drugiej części, która 
odbyła się w Głuchowie, byli rodzice. Zabawa trwała cło godziny 
11-tej.

Gimnazjum ma ju ż  zapewniony nabór do dwóch kłos.
Wszystkich cieszy budowa nowej, pięknej szkoły, której piłnuje 

wspaniały dąb —  pomnik przyrody.
Nauczyciele opracowują ju ż  nowy statut szkoły. W tym roku 

będziemy jeszcze korzystali z  boiska szkoły podstawowej, ale ju ż  w 
przyszłym pomyślimy o własnym.

Mamy dobrą kadrę nauczycieli. Większość rekrutująca się z 
Pecnej, Iłówca, Puszczykowa i Poznania pracuje u nas na pełnym  
etacie. Jest też kilku uzupełniających tu etat, zatrudnionych w 
szkole podstawowej.

Będziemy musieli bardzo poważnie zastanowić się nad wypo
sażeniem gimnazjum. Obecnie, razem ze szkołą podstawową, mamy 
7 nie najnowszych komputerów. Zaczynamy od zera, ale to dobrze. 
Będziemy tworzyli gimnazjum naszych marzeń.

Oddział zamiejscowy Gimnazjum w Mosinie mieszczą
cy się w Daszewicach ukończyło 49 uczniów.

— Mam nadzieję —  mówi Alicja Trybus — że dostaną się do 
szkół o których marzyli. Nasi wychowankowie mieli w ramach 
ogólnopolskiego sprawdzania wiadomości klas 6-ych i gimnazjum, 
najwyższą ilość punktów wśród szkół na terenie gm iny i wyższą 
niż średnia w województwie. Świadczy to o dobrej pracy i zaanga
żowaniu naszych nauczycieli.

Wśród uczniów było kilka wybitnych indywidualności: Domi
nik Rybarczyk doszedł do rejonowych eliminacji z matematyki. 
Michał Graczyk był finalistą wojewódzkiej olimpiady z  języka nie- 

* mieckiego, w roku ubiegłym —  ogólnopolskiej we Wrocławiu, w 
województwie poznańskim zajął pierwsze miejsce z języka angiel
skiego. Aneta Strzelczyk ukończyła szkołę ze średnią oceną powy

żej 5 —  wygrała konkurs Radia Merkury z wiedzy o krajach nie
mieckojęzycznych, co zapewniło je j tygodniowy pobyt w Austrii. 
Piotr Kotowski ma piękne osiągnięcia w kajakarstwie: 5-ty w ogól
nopolskiej szkolnej olimpiadzie.

Nasze dzieci poznawały świat: były w Niemczech, w Anglii, 
brały udział w programie Comenius, gościły kolegów z Niemiec.

Uroczyste zakończenie roku szkolnego i zabawa odbyła się na 
terenie szkoły. Uczniowie i rodzice twierdzili, że mają piękną szko
łę i tu jest im najprzyjemniej. Wiceburmistrz Jan Marciniak przy
wiózł m i nominację na dyrektora szkoły i gratulował najlepszych 
w gminie wyników. Dyrektor Ośrodka Kultury zapewnił nam dys
kotekę.

Najwięcej dzieci idzie do liceów w Poznaniu, przy czym dużą 
popularnością cieszy się liceum nr 10, niezbyt oddalone od Dasze- 
wic.

Cały czas na Ipiętrze pracuje firma pana Jakubowskiego, któ
ry przyrzeka, że przygotuje wszystkie pomieszczenia do 1 wrze
śnia.

Wspomniała Pani o europejskich programach, w któ
rych brała udział młodzież. Czy ta działalność będzie kon
tynuowana?

— W ubiegłym roku uczestniczyłam w seminarium polsko-nie
mieckich nauczycieli, opracowujących podręcznik „Edukacja Eu
ropejska w Gimnazjum”. Otrzymają go wszystkie szkoły w woje
wództwie poznańskim.

W maju w Lieneburgu miałam wykład o realizowaniu nasze
go programu europejskiego. Przewidziano na moje wystąpienie i 
dyskusję 2 godziny, a zebranie przeciągnęło się na cały dzień. Nie 
ma więc mowy o zaprzestaniu w naszej szkole działalności inte
grującej nas z resztą Europy.

ZM

S p r a w d z i a n y  w i e d z y
W  S zk o le  P o d s ta w o w e j
W m inionym  roku szkolnym  w  całej P o lsce  u czn io 
w ie  k las szóstych  p rzesz li sp raw dzian  u m iejętn ości 
pisząc test kom petencyjny. M aksym alnie m ożna było  
uzyskać 40 punktów. Średnią naszej gm iny 28,76 dały  
w yn ik i w  p oszczegó ln ych  szkołach:

*

SP  n r  1 w M osinie — 29,0
SP  w Pecnej —  29,0
SP  w C zapurach — 26,0
SP  w Rogalinie — 26,6
SP  w R ogalinku —  30,0
SP  w D aszew icach —  31,6
SP  w K rośnie —  28,4
SP  w K rosinku —  29,2
SP  n r  2 w M osinie —  29,0

W  G im n a z ju m
Do egzaminu kompetencji III oddziałów naszego gimna
zjum przystąpiło 358 uczniów w dniach 14-15 mąja 2002 r. 
Z tego:

* Mosina 280 uczniów
* Daszewice 49 uczniów
* Pecna 29 uczniów

Uzyskano następujące wyniki — średnia:
* część humanistyczna:

Mosina 28,25 punktów na 50 możliwych
Daszewice 31,6 punktów na 50 możliwych
Pecna 30,2 punktów na 50 możliwych

* część matematyczno-przyrodnicza:
Mosina 24,26 punktów na 50 możliwych
Daszewice 25,95 punktów na 50 możliwych
Pecna 20,40 punktów na 50 możliwych

Średnia całego gimnazjum wynosi:
* część humanistyczna30,02 punktów na 50 możliwych
* część matem.-przyrod. 23, 54 punktów na 50 możliwych

CZYSTY ŚWIAT — WSPÓLNE DOBRO
Wspaniałym sukcesem  zakończył się dla dwóch uczennic Szkoły Podstawowej nr 1 w  M osinie konkurs proekologicz
ny zorganizowany w  maju br. przez Pow iatow ą Stację Sanitarno-Epidem iologiczną w  Poznaniu.

L aureatkam i konkursu  zostały: Joanna  Szym ańska z klasy II c oraz Weronika Guzikowska z k lasy IVa.
Najmłodsi uczestnicy konkursu  byli au toram i malowideł związanych z ochroną środowiska. Uczniowie k las IV-VI redagowali 

artykuły prasowe przekonywujące do właściwej segregacji odpadów.
Wyróżnione uczennice w raz z rodzicami zostały zaproszone na festyn „Żyjmy zdrowo w zgodzie z przyrodą”, który odbył się 25 

m aja br. w Ogrodzie Jordanow skim  w Poznaniu. Oprócz nagród, 
dzieci mogły skorzystać z szeregu atrakcji przygotowanych przez 
organizatorów. Były wśród nich konkursy sportowe, quizy o tem a
tyce prozdrowotnej i ekologicznej. Uczestnicy festynu mieli okazję 
zmierzyć ciśnienie, zaw artość tlenku  węgla w płucach, obserwo
wać pokaz udzielania I pomocy przedmedycznej oraz odbyć kon
sultacje z lekarzam i. Pobyt na festynie uprzyjem niał zespół m u
zyczny, piosenki w w ykonaniu dzieci, słoneczna au ra  oraz ku linar
ne niespodzianki, wśród nich grochówka.

Udział dzieci w konkursie ekologicznym to zarówno pogłębie
nie wiedzy, ja k  i rozwijanie wrażliwości n a  problemy środowiska, 
w tym  również lokalnego.

Anna Szczepkowska

N a zdjęciu laureatki konkursu Joanna Szym ańska  i Weronika 
Guzikowska
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Tęgie głowy
M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs
M atematyczny KANGUR narodził się  przed laty w  Au
stralii. W Europie zdobywa coraz liczniejszych m iłośni
ków m atematyki, chcących zm ierzyć swoje siły  w  dzie
dzinie królowej nauk. Adresowany jest do uczniów szkół 
podstawowych od klasy 3 poczynając oraz do ich kole
gów ze szkół ponadpodstawowych.

Zadania, tak ie  sam e we w szystkich k rajach , rozwiązy
w ane w tym  sam ym  czasie, to spraw dzian nie tyle wiedzy 
encyklopedycznej, ile um iejętności logicznego m yślenia, ko
ja rz e n ia , p ra k 
tycznego stoso
w ania wiadomo
ści.Stopień tru d 
ności uw zględ
n ia w iek dziec
ka, a zad an ia  
ułożone są dla 
grup: k las III i 
IV, klas V i VI, 
uczniów gim na
zjum.

W konkursie 
m ożna uzyskać 
m a k s y m a ln ie  
120 punktów .
Powyżej 110 
punktów  otrzy
m uje się ty tu ł 
lau reata .

Uzyskał go w 
tym  roku uczeń 
ldasy IVb Szko
ły Podstawowej 
n r  1 w Mosinie 
Jakub  Bartosze
wicz z 113,75 
p u n k tam i. To 
dało m u jedno 
cześnie ocenę
bardzo dobrą. Taką sam ą ocenę o trzym ała jego koleżanka z 
klasy IVa B asia Gabler, k tó ra  uzyskała 107 punktów  i wy
różnienie.

N a wyróżnienie zasłużyli także: K arolina Czeska z SP 2 
w Mosinie (96 pkt.) i Błażej Wojciechowski z Rogalinka (96 
pkt.). On był lau reatem  w zeszłym roku.

24 m aja br. w Teatrze Animacji w Poznaniu Jak u b  B arto
szewicz i B asia G abler spotkali się z innym i tęgim i głowami 
n a  uroczystym rozdaniu nagród. K uba pojedzie n a  obóz do 
Puszczy N adnoteckiej, a  B asia s ta ła  się „właścicielką” Ency
klopedii szkolnej.

W szkole n r  1 w Mosinie do KANGURA przygotowywało 
się 44 uczniów: 31 z k las trzecich oraz 13 z k las IV do VI. 
Pracow ała z nim i nauczycielka m atem atyki U rszu la Grzą- 
ślewicz. N a początku roku szkolnego postanow iła przygoto
wać grupę do konkursu i pod tym  kątem  obserwowała uczniów. 
Od półrocza dzieciom w ykazującym  zdolności i zamiłowanie 
do m atem atyki poświęcała więcej uw agi i czasu. Uczniowie 
zainteresowani konkursem rozwiązywali dodatkowe trudniejsze 
zadania na lekcjach i spotykali się n a  konsultacjach. Było 
warto. Dzieci też ta k  tw ierdzą.

Jak u b  i B asia to wesołe, bystre  dzieciaki, które chętnie 
podejmują rozmowę nie tylko o konkursie.

Jakub  Bartoszewicz lubi m atem atykę bo je s t ciekawy świa
ta. Dla tych sam ych powodów lubi h isto rię —  w szkolnym 
konkursie historycznym , w  listopadzie 2001 zajął II miejsce. 
Poza tym  in teresu je go m uzyka i gry kom puterowe.

Basia G abler m atem atykę lubi najbardziej ze w szystkie
go —  ja k  mówi —  zwłaszcza tru d n e  zadania. Lubi myśleć, 
ale liczyć też. Ponadto in te resu ją  ją  zw ierzęta, szczególnie 
psy, których hodowlę prow adzą jej rodzice.

W szystkim uczestnikom  KANGURA —  szczególnie lau 
reatom  —  gratulujem y. Słowa uznan ia  dla opiekunów, k tó
rzy pracowali z uczniami.

KANGUR uczy myśleć, a  tego nigdy dość!
Tekst i fot.: Teresa Kurzawa

P rzesz li u licam i 
H annoveru
N iem ieckie Bractwo Strzeleckie z Letter położonego w  
partnerskiej gm inie Seelze, zaprosiło M osińsko - Pusz- 
czykowskie Kurkowe Bractwo Strzeleckie do udziału  
w  dorocznym pochodzie ulicami Hannoveru. W niedzielę, 
30 czerwca, bracia kurkowi z M osiny jako goście spe
cjalni kordonu „strzelców”, przem aszerowali w trwąją- 
cej ponad 3 godziny paradzie.

Wielka P arada Bractw Strzeleckich w Hannoverze, ma już 
bardzo długą tradycję. W tym roku, odbyła się po raz 173, a 
uczestniczyli w niej przedstawiciele najwyższych władz lokal
nych i regionalnych - nadburmistrz Hannoveru i prezydent Dolnej 
Saksonii.

—  Do udziału w tej uroczystości, zaprosiło nas, jako gości 
specjałnych zaprzyjaźnione Bractwo Strzeleckie z  Letter —  mówi 
S tanisław  Rembowski, prezes M osińsko-Puszczykowskiego 
Bractwa Strzeleckiego. — Był to dła nas zaszczyt, ponieważ 
organizatorzy parady musieli odmówić udziału prawie dwustu  
delegacjom, tak dużo zgłosiło się chętnych.

W pochodzie ulicami Hannoveru, tworzącym 12-o kilome
trową kolumnę marszową udział wzięli członkowie niemieckich 
bractw strzeleckich oraz zagranicznych gości. Ja k  opowiadają 
mosińscy delegaci, było to wspaniałe widowisko, entuzjastycz
nie odbierane przez mieszkańców miasta, którzy pozdrowieniami, 
wiwatami, naw et poczęstunkami witali maszerujący, barwny 
pochód.

Delegacja z  M osiny przekazała kolegom z  Letter tarczę z 
logo M osińsko-Puszczykowskiego Bractwa oraz m edal j u 
bileuszowy

—  Szliśm y w samej jego czołówce, towarzysząc Braciom z 
Letter —  relacjonuje prezes Rembowski.

Wizyta w partnerskiej gminie, była okazją do kolejnego spo
tkan ia z zaprzyjaźnioną niemiecką organizacją, która zgotowa
ła gościom z Polski niezwykle serdeczne powitanie. Prócz zwie
dzania Hannoveru, spotkania z Heigerem Scholzem, dyrekto
rem Seelze, był oczywiście czas na wspólne rozmowy i biesiado
wanie. Ja k  przystało na spotkanie strzelców były też koleżeń
skie zawody strzeleckie, w których mosińska delegacja otrzy
m ała pamiątkowy puchar.

—  Koledzy z  Letter podkreślali, że współpraca między na
szym i organizacjami bardzo dobrze się rozwija i na pewno, bę
dziemy ją  kontynuować —  dodaje Stanisław  Rembowski.

J. Nowaczyk 
Fot. Andrzej Woźniak
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D zien n ik arsk i su k ces
P a łu c k ie  P ió r o  2002  to  IX O g ó ln o p o ls k i K o n k u r s  C z a so p ism  S z k o ln y c h  o r g a n iz o w a n y  p r z e z  G ło s  Wą-
g r o w ie c k i, w  k tó r y m  w y r ó ż n io n o  g a z e tk ę  je d n e j

W  S zk o le  P o d s ta w o w e j n r  1 w  M o sin ie , od  w rz e 
ś n ia  2001  ro k u  d ru g o k la s iś c i  p o d  o k ie m  n a u c z y c ie lk i 
A licji L ec h  r e d a g u ją  „ S p ra w y  i S p ra w k i ze S zk o ln e j 
Ł a w k i”. A  że ro b ią  to  b a rd z o  d o b rze , św ia d cz y  o d n ie 
s io n y  su k c e s  —  je d n o  z sz e śc iu  w y ró ż n ie ń  w śró d  w  
te g o ro c zn e j edyc ji k o n k u r s u  P a łu c k ie  P ió ro  2002 .

Iz a  K la p p a , Z u z ia  K a p tu r ,  A d r ia n n a  S k o w a lczy ń - 
sk a , A s ia  S m o g u le c k a , K a r o l in a  K o n ie c z n a , A s ia  S t a 
ch o w ia k , P io t r  J a n k o w ia k  i P a u la  B ils k a  k o o rd y n u ją 
ca  p ra c ę  ze sp o łu , to  s k ła d  re d a k c ji  sz k o ln e j g a z e tk i.

—  W sp ó ln ie  zb ie r a m y  m a ter ia ły , p o m a g a ją  n a m  k o 
le ż a n k i i k o le d zy  z  k la s y  —  o p o w ia d a ją  o sw ojej p ra c y  
m ło d z i r e d a k to rz y  z U d . —  S p o ty k a m y  się  p o te m  w  
s z k o ln e j  św ie tl ic y  b y  w y b ra ć  n a jc ie k a w sz e  in fo rm a c je  
—  d o d a ją .

z n a s z y c h  g m in n y c h  sz k ó ł.
„S p ra w y  i s p ra w k i  ze sz k o ln e j ła w k i” u k a z u ją  s ię

co m ie s ią c . O p ie k ę  n a d  p r a c ą  re d a k c ji ,  o b ję ła  A lic ja  
L ech .

—  G d y  d o  s z k o ły  tr a f i ła  p ro p o zy c ja  u d z ia łu  w  k o n 
k u r s ie , z d e c y d o w a liś m y  w sp ó ln ie , że  w e ź m ie m y  w  n im  
u d z ia ł  —  o p o w ia d a  n a u c z y c ie lk a . —  M u s ie l iś m y  o p i
sa ć  g a ze tk ę  i w y s ła ć  j e j  4  n u m ery .

U d a ło  s ię . S zk o ln e  cz a so p ism o  z M o sin y  z n a la z ło  
s ię  w  g ru p ie  6 w y ró ż n io n y c h . To d u ż y  su k c e s , bo n a  
k o n k u rs  w płynęło  321 ty tu łó w  z całej P o lsk i. N a s i uczn io
w ie  o trz y m a li  l i s t  g r a tu la c y jn y  o ra z  e g z e m p la rz  G ło su  
W ągrow ieckiego z a r ty k u łe m  o k o n k u rs ie , gdzie w  g ron ie  
la u re a tó w  w y m ie n ia  s ię  „ S p ra w y  i S p ra w k i .. .”.

R e d a k c ja  „ B iu le ty n u  M o s iń sk ie g o ”, życzy  r e d a k c ji  
z J e d y n k i” d a lszy ch  su k cesó w  i ra z e m  z u cz n ia m i szkoły  
c z e k a  n a  d a ls z e  n u m e ry  g a z e tk i .  A  k o le jny , ju ż  po  w a 
k ac ja c h .

T eks t i fo t. J N

M i e s z k a n i a  
n a  w y n a j e m
M o siń sk ie  T o w a r z y s tw o  B u d o w n ic tw a  S p o łe c z 
n e g o  S p ó łk a  z  o .o . in fo r m u je , ż e  p r z y s tę p u je  
d o  b u d o w y  tr z e c h  k o le jn y c h  b u d y n k ó w  m ie s z 
k a ln y c h  w ie lo r o d z in n y c h  o  48  m ie s z k a n ia c h .  
Z a k o ń c z e n ie  b u d o w y  p r z e w id z ia n e  j e s t  n a  
3 0 .0 9 .2 0 0 3  r.

W niosk i o w y n a je m  m ie sz k a ń  m o ż n a  sk ła d a ć  w  s ie 
dzib ie  M TB S w  M osin ie , u l. D w orcow a 4 pokój n r  13 w  
g odzinach  u rz ę d o w a n ia  ( p o n ie d z ia łk i 9-17, od w to rk u  
do p ią tk u  od 7-15).

Szczegółow e in fo rm ac je  m o ż n a  u z y sk a ć  w  siedz ib ie  
M osińsk iego  T B S -u , te l. 8192  080.

O s y  s z u k a j ą  m a k u l a t u r y
To nie kosm ici. To strażacy z Jednostki Ra
towniczo-Gaśniczej Nr 4 Poznań Wilda, któ
rzy przyjechali do M osiny zlikw idow ać duże 
gniazda os zbudowane tuż obok domu, przy 
ruchliwej ulicy.

Sprawnie i fachowo przeprow adzoną akcją do
wodził asp iran t sztabowy B ernard  Gronowski (na 
zdjęciu w ciemnym m undurze).

Likwidowanie przeprowadzono wieczorem, kie
dy osy w komplecie były już w gnieździe.

Z rozmowy ze strażakam i wynikało, że bryga
da je s t często wzywana do likw idow ania niebez
piecznych skupisk owadów. N a początku czerwca 
były to głównie rojące się pszczoły, od końca m ie
siąca wzywani są głównie do gniazd os i szerszeni. 
Stanow ią one zagrożenie nie tylko dla alergików 
uczulonych na ich jad.

Tfego dnia było to piąte wezwanie. Dziennie prze
ciętnie je s t ich 3 do 4, ale bywa i 10. Fachowcy od 
likwidowania tego rodzaju zagrożeń przestrzegają, 
że osy lubią wracać „na stare śmieci”, jeśli nie usunie 
się tworzywa na kokony. Budują je  chętnie z m a
kulatury.

Tkkst i fot. TK
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M ianow ano k om en d an ta  P o licji
Od 18 grudnia ubr. w  Kom isariacie Policji w  M osinie nie było kom endanta — pełnienie tej funkcji powierzono starsze
mu aspirantowi Jackow i M ichalakowi. Dziś m ożna pow iedzieć, że był to dla n iego staż, poniew aż od 12 czerwca br. 
jest m ianowanym  kom endantem  Kom isariatu w  Mosinie.

Nowy kom endant m a 39 lat, je s t żonaty, ojciec dwójki dzieci. 
W policji pracuje od m aja 1985 roku. Przygotowaniem do tej 
pracy były Podoficerska Szkoła Policyjna w Poznaniu i Szkoła 
Aspirantów w Pile.

Pracę w milicji zaczynał w Jeleniej Górze, skąd po dwóch 
latach przeniósł się na rok do Po
znania, na Jeżyce. Od 1988 r. p ra 
cuje w Mosinie. Tutaj najpierw  był 
5 la t dzielnicowym, a potem praco
w ał w pionie krym inalnym , skąd 
awansował na kom endanta.

M osiński k o m isa ria t liczy 22 
pracowników (w tym  2 kobiety). W 
ogniw ie krym inalnym  (ściganie 
przestępstw, praca operacyjna) p ra
cuje 6 osób, w  ogniw ie prew encji 
13 osób, w tym jest: 4 dzielnicowych,
8 osób drużyny patrolowej dla m ia
s ta  i gminy oraz 1 referen t prew en
cji krym inalnej i nieletnich. W ogni
wie prewencji są  dwa wakaty.

Kom endanta pytam, czy to 
wystarcząjąca obsada?

— W naszej gm inie na 1 po li
cjanta przypada ok. 1200 osób, ale 
liczyć trzeba inaczej. S tandard  eu
ropejski to 1 dzielnicowy na 2,5 ty
siąca mieszkańców. U nas przypa
da 1 na ponad 5 tysięcy m ieszkań
ców. Jest to zatem  zbyt mało.

Czy można lepiej gospodaro
wać tymi 22 pracownikam i dla 
zw iększenia bezpieczeństwa?

—  Chcę dokonać takich przesu
nięć kadrowych, żeby było więcej 
policjantów patrolujących miasto i 
wioski. Dzielnicowym zostawić ob
chód rejonów, a zw iększonem u zespołowi interwencyjno-patro- 
lowemu zlecić ulice. Ponadto wspomaga nas S tra ż Miejska, z 
którą praca układa się bardzo dobrze. 4 razy w tygodniu m am y  
wspólne patrole rano i po południu. 1 raz rano i w nocy.

Co czuje m łody w iekiem  kom endant obejmując ko
m isariat w czasach postrzeganych przez społeczeństw o  
jako niebezpieczne?

— Przede wszystkim trochę niepewności czy podołam wszyst
kim  wyzwaniom. Jestem  jed n a k  pełen optymizm u, bo obejmu
ję  funkcję w dobrym dla M osiny okresie, kiedy wykrywalność 
tu ta j sięga 59%, a sam ych przestępstw  krym inalnych ok. 55%. 
Dla porównania: w kom endzie m iejskiej w Poznaniu wynosi 
40%.

Dlaczego takie porównanie?
—  Ponieważ nasz kom isariat wchodzi w skład  Komendy 

M iejskiej Poznania. Podlega je j 14 kom isariatów z  pow iatu i 6 
z miasta.

Jak ocenia pan stan bezpieczeństw a w  naszej gmi
nie?

— W porównaniu z  ww. jednostkam i, m am y poziom  śred
ni. Natomiast w odniesieniu do roku ubiegłego, m am y mniejszą

dynam ikę przestępstw, spada ich ilość, głównie przy w łam a
niach, je s t m niej rozbojów. M ają na to wpływ patrole m iasta i 
gminy. W zeszłym  roku było dużo zatrzym ań, wiele osób tym 
czasowo aresztowano, pew na część elementu przestępczego sie
dzi w więzieniu, teren zaczyna się oczyszczać.

Czarne punkty przestępczo
ści w  gminie?

—  Trudno je  określić. Różnie się 
to rozkłada.

Nąjwiększe zagrożenia i pro
blemy?

—  Przestępczość przeciwko m ie
niu -  czyli kradzieże, także z  w ła
m aniem  oraz problemy z młodzieżą. 
Powinny być jakieś miejsca spędza
nia wolnego czasu dla młodzieży -  
-  tereny sportowe, świetlice, sale 
gim nastyczne gdzie mogłaby wyła
dować swoją energię, siąść przy sto
liku i pogadać — pod pew nym  dys
kretnym  nadzorem. Trudno wysta
wiać regularne patrole na rynku czy 
w lasku przy ul. Leszczyńskiej, gdzie 
są stałe pu n k ty  ich przebywania. 
Problem stanowią też bójki młodzie
ży z  gim nazjum , ale w tym  zakre
sie współpracujemy z dyrekcją tej 
szkoły.

Co komendant zamierza zro
bić dla poprawy bezpieczeństwa 
w  gminie?

— Ja k  ju ż  powiedziałem, zwięk
szyć zespól patrolowo-operacyjny, 
utrzym ać dalszą współpracę z  ko
m endantem  Straży M iejskiej i kon
tynuować wspólne patrole, bo nas 
to wzm acnia kadrowo.

Pomóc nam  może całe społeczeństwo, do którego kieruje 
apel o współpracę —  oczekujemy sygnałów o wszelkiego ro
dzaju zagrożeniach czy niepokojących symptomach. Prosimy 
korzystać z  telefonów 8132 244 lub 997 —  będziemy reagowali 
na każdy sygnał.

Apeluję także do sołtysów i przewodniczących rad osiedlo
wych o zapraszanie policjantów na spotkanie ze społeczeństwem. 
Tam powinni ludzie poznać swojego dzielnicowego i jem u  prze
kazywać informacje ze swojego rejonu. Deklaruję, że na po
czątku sierpnia wyślę do sołectw i rad osiedlowych nazw iska i 
num ery telefonów ich dzielnicowych. W spólnym działaniem  
możemy poprawić stan bezpieczeństwa w gminie.

Ponadto, żeby odciążyć naszych policjantów będę nadal 
zabiegał o to, aby kolizje drogowe obsługiwała sekcja ruchu  
drogowego KM P z Poznania. J u ż  w tej chwili obsługuje ona 
większość tych zdarzeń na niebezpiecznych drogach z  Mosiny 
do Stęszewa i Kórnika.

Dziękuję za rozmowę. W interesie społeczeństwa tej gpńny 
życzę, żeby spełniły się plany nowego komendanta. Zeby- 
śmy wszyscy mieli przekonanie, że żyjemy bezpieczniej.

Tekst i fot.: TK

P om arań czow y  
dar serca
Czternaście kilogram ów pomarańczy, zaw ieźli ucznio
w ie Szkoły Podstawowej w  Czapurach, podopiecznym  
Domu Dziecka w  Bninie. Od kilku lat, obydwie placówki 
utrzymują ze sobą kontakty.

Wrażliwość n a  drugiego człowieka często je s t pom ijana 
we współczesnym świecie, w którym  dom inują spraw y m ate
rialne, a tempo życia spraw ia, że k on tak t z drugim  człowie
kiem niekiedy bywa powierzchowny. W Szkole Podstawowej 
w Czapurach, wrażliwość ta  zajmuje jednak  ważne miejsce 
w system ie wychowania młodych ludzi. N ad jej rozwojem,

pracują między innym: nauczyciel przyrody i opiekun szkol
nego koła PCK H alina Kostecka i pedagog szkolny K atarzy
na Roszkowska, opiekun Szkolnego Klubu Młodzieżowego.

Jedną z form kształtow ania u  dzieci tej w łaśnie cechy je st 
współpraca z Domem Dziecka w Bninie. Od 5 lat, dzieci wraz 
z opiekunami odwiedzają podopiecznych Domu Dziecka, wspól
nie bawią się z nimi, bądź zapraszają ich na spotkania czy 
występy w szkole. Wcześniej, organizują loterie fantowe, zbiórki 
pieniędzy, owoców, zabawek. Zebrane dary ofiarowują na po
trzeby dzieci z Domu Dziecka w Bninie. Poprzez takie kon
tak ty  uczniowie z Czapur sta ją się wrażliwsi na potrzeby d ru 
giego człowieka, bardziej doceniają to, iż mogą wychowywać 
się w swoim domu rodzinnym. Nawiązały się również przy
jaźnie, znajomości. Od la t organizowane spotkania, cieszą się 
wśród uczniów dużym zainteresowaniem.

Katarzyna Roszkowska
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Jeśli elegant
|  to tylko

iii Jeśli kreacja
ianł il . - -

Mosiny
to tylko

Z ap rasz a m y  d o  s k le p u  firm ow ego

w M osinie

przy ul. G ra b o w a  1 /  L eszczyńsk ie j 
S p rz e d a ż  h u rto w a  

przy  ul. G rab o w e j 7 
tel. ( 0 -6 1 ) 8  136  135

Oferta dla elegantek nie tylko z Mosiny
J h e a / f a  to  firm a z tradycją - w przyszłym roku obchodzi 

jub ileusz 25-lecia. Jej kolekcje oferu ją sklepy w całej Polsce.
Są to atrakcyjne ubiory damskie na każdą okazję, 
z wysokogatunkowych tkanin.

O fe rty . prezentowane na Wiosennych Targach, czy na 

Starym Rynku w Poznaniu, cieszą się dużym zainteresowaniem 

klientek.

Jednak najchętniej prezentuje swoje ko lekcje  w Mosinie.

Ostatni pokaz atrakcyjnej mody letn ie j w czasie majowych 
Dni Mosiny zgromadził na rynku liczną widownię.
Jesienna kolekcja zapowiada się równie elegancko i ciekawie. 
Firma prom uje swoje m iasto w całym kraju 

- na wszystkich metkach odzieży szytej w j& r e a y t  w idnie je obok 

nazwy producenta herb Mosiny.
Elegancka to prom ocja.

J h e a y a  to  solidne wykonanie najm odniejszych fasonów 

z najlepszych tkanin w przystępnej cenie.
Można się o tym przekonać odwiedzając sklep firmowy.
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Z PRAC RADY MIEJSKIEJ 

S esja  R a d y  M ie js k ie j
Podczas sesji w  dniu 27 czerw ca br. radni p o j ę l i  nastę
pujące uchwały:

U c h w a ła  N r  LEX/465/02
Radni dokonali zm iany budżetu na bieżący rok.

Dochody zw iększono łącznie o 1,222.294.00
I tak:

—  96.250,00 dotacja ze S tarostw a Powiatowego na u trzym a
nie dróg powiatowych w granicach m iasta

—  40.166,00 —  subwencja ogólna
—  965,00 —  dotacja n a  zasiłki rodzinne, pielęgnacyjne i wy

chowawcze
—  31.000,00 —  składki na ubezpieczenie zdrowotne.
—  206.100,00 —  zasiłki i pomoc w natu rze
—  33.000,00 —  dodatki mieszkaniowe
—  16.378,00 —  dożywianie uczniów
—  39.977,00 —  dotacja na oświetlenie ulic
—  691.000,00 —  środki z Agencji Budowy A utostrad
—  zmniejszono dochody natom iast o 25.692,00 z ty tu łu  udzia

łu  w podatku dochodowym od osób fizycznych.

Wydatki również zw iększono o kw otę 1.222.294.00
I tak:

—  450.000,00 z przeznaczeniem  n a  kanalizację w Pecnej
—  13.000,00 na bieżące u trzym anie dróg gminnych
—  96.250,00 na u trzym anie dróg powiatowych w granicach 

m iasta
—  100.000,00 w ypłata I transzy  zw iązana z wykupem grun

tów pod cm entarz w Czapurach
—  35.000,00 I transza  wykup gruntów  rolnych w Dymacze- 

wie Nowym
—  15.000,00 bieżące w ydatki, drobne rem onty
—  3.522,00 na wynagrodzenia
—  4.100,00 z przeznaczeniem na Państw ow y Fundusz Reha

bilitacji i Osób Niepełnosprawnych
—  100.101,00 bieżące zakupy m ateriałów
—  15.000,00 opłaty energetyczne
— 100.000,00 opłacenie usług
—  7.200,00 ubezpieczenie budynku Urzędu
—  22.000,00 zakup komputerów
—  6.000,00 z przeznaczeniem  n a  inkaso podatków
— 13.000,00 założenie instalacji elektrycznej oraz malowanie 

pomieszczeń S traży Pożarnej
—  40.166,00 z przeznaczeniem  na w ynagrodzenia w oświacie

(ZEAS)
—  9.600,00 n a  zasiłki rodzinne, pielęgnacyjne i wychowawcze
—  31.000,00 na składki na ubezpieczenie zdrowotne
—  206.100,00 n a  świadczenia społeczne
—  133.000,00 n a  dodatki mieszkaniowe
—  16.378,00 na dożywianie uczniów
—  50.000,OOprzeznaczono na oczyszczanie ulic
—  2.000,00 utrzym anie schroniska dla psów
—  139.977,00 na oświetlenie ulic

Zmniejszono natom iast w ydatki w Dz. budżetowym Go
spodarka Komunalna i ochrona środowiska o kwotę 450.000,00 
i przeniesiono do Dz. Rolnictwo n a  kanalizację Pecnej.

U c h w a ła  N r  L IX /466/02
1. Zobowiązano inkasentów  poboru podatku aby zebrany po

datek  wpłacano na konto U rzędu w ciągu 3 dni po ustaw o
wym term inie płatności podatku.

2. Zmieniono inkasen ta  podatku we wsi Krajkowo, Baranowo.
Od tej chwili podatek będzie inkasow ał obecny sołtys S te
fan Antkowiak.

U c h w a ła  N r  L K /4 6 7 /0 2
Radni zdecydowali, że upraw nionym i do bezpłatnych prze

jazdów gminnym transportem  zbiorowym, który obsługuje wsie 
Czapury, Wiórek, Babki, Daszewice są: uczniowie szkół pod-
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stawowych i gimnazjów z te renu  Gminy Mosina oraz honoro
wi dawcy krwi.

U c h w a ła  N r  L IX /468/02
Zaakceptowano zm ianę charak te ru  użytkow ania g run tu  z 

rolnego na leśny dotyczący działek o n r  187, 188, 388, 389,
398, 399 położonych we wsi Żabinko o łącznej powierzchni 2,7 
ha.

U c h w a ła  N r  L K /4 6 9 /0 2
N adano nazwę „Zakątek” nowopowstałej ulicy w Daszewi- 

cach.

U c h w a ła  N r  L K /4 7 0 /0 2
Uchwalono miejscowy plan zagospodarowania przestrzen

nego te renu  pod usługi oświaty w Mosinie, obejmujący obszar 
działki o n r  2724/1 (ul. Strzelecka a  ul. Mieszka).

U c h w a ła  N r  L K /4 7 1 /0 2
Uchwalono miejscowy plan zagospodarowania przestrzen

nego teren  zabudowy mieszkaniowej we wsi Borkowice, obej
mujący obszar działek o n r  65/4, 65/5, 65/6, 65/7.

U c h w a ła  N r  LEX/472/02
Uchwalono miejscowy plan zagospodarowania przestrzen

nego terenu  zabudowy mieszkaniowej dla części działki o nr 
ewid. 264/4 położonej w Nowinkach.

U c h w a ła  N r  L IX /473/02
Przystąpiono do sporządzenia zm iany „Studium  uw arun

kowań i kierunków  zagospodarowania przestrzennego M ia
s ta  i Gminy Mosina, zatwierdzonego uchw ałą n r  XLVIII/365/
98 Rady Miejskiej w Mosinie z dnia 9 czerwca 1998r. w części 
wsi Pecna, obejmującej te ren  pomiędzy to ram i kolejowymi 
Poznań-W rocław, ulicami: Główną i Ogrodową do rowu.

Przedm iotem  opracowania je s t te ren  dotychczas przezna
czony w części pod usługi i działalność gospodarczą i w części 
stanowiącego łąki i pastw iska, który m a zostać przeznaczony 
pod zabudowę m ieszkaniow ą i działalność gospodarczą.

U c h w a ła  n r  LEX/474/02
Przystąpiono do sporządzenia zm iany miejscowego planu 

ogólnego zagospodarowania przestrzennego w części wsi Mie- 
czewo, obejmującej obszar działki n r 186/1.

Przedm iotem  opracowania je s t te ren  dotychczas przezna- f 
czony pod upraw y połowę i ogrody przydomowe, który m a zo
stać przeznaczony pod zabudowę mieszkaniową.

U c h w a ła  N r  LEX/475/02
Przystąpiono do sporządzenia zm iany miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego Gminy Mosina w części wsi 
Nowinki, obejmującej obszar działki o n r  7/35 i działki o n r 7/
4 do 7/34.

Przedm iotem  opracowania je s t te ren  dotychczas przezna
czony w części pod zabudowę m ieszkalno - rzemieślniczą, w 
części pod aktywizację gospodarczą i w części pod upraw y po
łowę, który m a zostać przeznaczony w części pod zabudowę 
m ieszkaniową z wyznaczoną ofertą buforową oddzielającą te 
reny aktywizacji gospodarczej od terenów  zabudowy m ieszka
niowej.

U c h w a ła  N r  L K /4 7 6 /0 2
Zaopiniowano pozytywnie projekt Rady Pow iatu Poznań

skiego w sprawie okręgów Wyborczych w Powiecie Poznań
skim , z której m.in. wynikało, że z terenu  Gminy M osina do 
Rady Powiatu wejdzie 3 radnych.

U c h w a ła  N r  L K /4 7 7 /0 2
Rada uchw aliła granice okręgów wyborczych na terenie 

Gminy Mosina w wyborach samorządowych w roku 2002. Tą 
uchwałę przybliżam y w pełnym brzm ieniu poniżej.
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U c h w a la  N r  LEX/477/02 

R a d y  M iejsk ie j w  M o sin ie  
z d n ia  27  c z e r w c a  2002 r.

w sprawie granic okręgów wyborczych na terenie Gminy 
Mosina w wyborach samorządowych w roku 2002.

N a podstawie art. 92 ust. 1 i 2 ustaw y z dnia 16 lipca 1998 r. 
—  Ordynacja do rad  gmin, rad  powiatów i sejmików woje
wództw (Dz. U. N r 95, poz. 602, N r 160, poz. 1060, N r 45 z 
2001 r., poz. 497 i N r 89, poz. 971) w związku z art. 89, art. 90 
ust. 1 i art. 91 powołanej wyżej ustaw y oraz art. 90 ust. 2 tej 
ustaw y w brzm ieniu określonym w art. 4 pkt. 24 ustaw y z 
dnia 15 lutego 2002 r. o zm ianie ustaw y o sam orządzie gm in
nym, ustaw y o sam orządzie powiatowym, ustaw y o sam orzą
dzie województwa, ustaw y - O rdynacja Wyborcza do rad  gmin, 
rad  powiatów i sejmików województw oraz ustaw y o referen
dum lokalnym (Dz. U. N r 23, poz. 220) R ada M iejska w Mosi
nie dokonuje podziału Gminy M osina na okręgi wyborcze i 
u sta la  liczbę radnych w ybieranych w każdym okręgu.

§ 1.
Nr okręgu wyborczego I
Liczba radnych w ybieranych w  okręgu 5
Granice okręgu wyborczego Miasto Mosina

Granica z m iastem  Puszczykowem do drogi M osina-Kór- 
nik, dalej ul. Mocka do torów kolejowych linii Poznań-W ro- 
cław, toram i kolejowymi do ul. Śremskiej, następnie ul. Śremską 
i Mostową do K anału Mosińskiego, w lewo do granic m iasta, a 
następnie zachodnia i północna granica m iasta  (m apka poglą
dowa —  załącznik n r  1 do Uchwały).

W skład Okręgu I obecnie wchodzą: ul. Budzyńska, 
Chodkiewicza, Chopina, Czajkowskiego, Czam okurz, Dwor
cowa, F arbiarska, Fiedlera, G arbarska, Jeziorna, Kilińskie
go, Kołłątaja, Kolejowa (od ul. Sowinieckiej do ul. Śremskiej), 
Konopnickiej, Kopernika, Krańcowa, Krotowskiego, Krótka, 
Kościelna, Kościuszki, Leśna, Mickiewicza, Mocka, Modrze
wiowa, Mokra, Moniuszki, Mostowa, Niezłomnych, Nizinna, 
Nowa, Nowowiejskiego, Orzeszkowej, Paderewskiego, Plac 20 
Października, Poniatowskiego, Poznańska, Powstańców Wlkp., 
Pożegowska, P rusa, Reja, Reym onta, Rzeczna, Rzeczypospo
litej Mosińskiej, Sienkiewicza, Słowackiego, Skrzynecka, Spo
kojna, Sowiniecka (od ul. Farbiarskiej do torów kolejowych), 
S tudzienna, 25 Stycznia, Szkolna, Szosa Poznańska, Szysz
kowa, Śrem ska (od ul. W aw rzyniaka do torów kolejowych), 
Świerkowa, Tylna, W awrzyniaka, Wąska, Wiejska, Wieniaw
skiego, Wodna, Wysoka, Zieleniec oraz Jeziory.

Nr okręgu wyborczego II
Liczba radnych w ybieranych w  okręgu 6
Granice okręgu wyborczego: wschodnia granica m iasta  do 
drogi M osina-Kóm ik, tory kolejowe linii Poznań-W rocław, po
łudniowa granica m iasta  oraz na zachód od ul. Śremskiej i 
Mostowej w obszar pomiędzy K anałem  M osińskim a torem  
kolejowym linii Poznań-W rocław do granic m iasta  (m apka po
glądowa - załącznik n r  1 do uchwały).

W skład Okręgu II obecnie wchodzą: ul. Agrestowa, 
Akacjowa, Brzechwy, Brzoskwiniowa, Brzozowa, Bukowa, Ci
sowa, Chrobrego, Czarnieckiego, Czereśniowa, Czwartaków, 
Dąbrowskiej, Dembowskiego, Dębowa, Długa, Gałczyńskiego, 
Grabowa, Gruszkowa, Jabłkow a, Jagodowa, Ja sn a , Jarzyno
wa, Jaw orow a, Jesionow a, Jodłow a, K alinowa, Kanałow a, 
Kasprowicza, K asztanowa, Klonowa, Kolejowa (od ul. Śrem 
skiej do ul. Leszczyńskiej), Krasickiego, K rasińska, Krzywo
ustego, Kwiatowa, Leśm iana, Leszczyńska, Łazienna, Łąkowa, 
Marcinkowskiego, M ieszka I, Morelowa, Nałkowskiej, N iem
cewicza, Norwida, O brzańska, Ogrodowa, Olchowa, Piasko
wa, Podgórna, Porazińskiej, Porzeczkowa, Poziomkowa, P ta 
sia, Skrajna, Skryta, Słoneczna, Sosnowa, Sowiniecka (od to
rów kolejowych do granic m iasta), Sowińskiego, Staffa, Strza-
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łowa, Strzelecka, Szpakowa, Śliwkowa, Śmiałego, Śrem ska (od 
torów do granic m iasta), Targowa, Topolowa, Torowa, Tuwi
ma, W iatrowa, Wiosny Ludów, Wiśniowa, Wierzbowa, Wrzo
sowa, Wybickiego, Żeromskiego.
Nr okręgu wyborczego HI
Liczba radnych w ybieranych w  okręgu 5
Granice okręgu wyborczego: SOŁECTWA:

—  Babki, G łuszyna Leśna, Kubalin 
—  Czapury 
—  Daszewice 
—  Mieczewo 
—  Radzewice 
—  Rogalin 
—  Rogalinek 
—  Sasinowo 
—  Św iątniki 
—  W iórek

Nr okręgu wyborczego IV
Liczba radnych w ybieranych w  okręgu 5
Granice okręgu wyborczego: SOŁECTWA:

—  Baranówko 
—  Borkowice, Bolesławiec 
—  Drużyna, Nowinki 
—  Dymaczewo Nowe 
—  Dymaczewo S tare 
—  Krajkowo, Baranowo 
—  Krosinko, Ludwikowo 
—  Krosno
—  Pecna, Konstantynowo 
—  Sowinki, Sowiniec, Bogulin 
—  Żabinko

§2 .
Siedziba Gminnej Komisji Wyborczej: 

PI. 20 Października 1
62-050 M osina

§ 3.
Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

UZASADNIENIE
Okręgi wyborcze n a  terenie Gminy M osina uwzględniają 

podział m iasta  na jednostki pomocnicze (osiedla), tj. w:
1) Okręgu I —  Osiedla n r  1, 2, 6;
2) O kręgu II —  Osiedla n r 3, 4, 5.

Sołectwa zostały przydzielone do:
1) O kręgu III —  sołectwa za tzw. „Zawarciem”,
2) O kręgu IV —  sołectwa przed tzw. „Zawarciem”.

Podział na okręgi wyborcze odpowiada podziałowi z roku 1998. 
Ilość mieszkańców Gminy Mosina:

Ogółem: 23.595 
Okręg I —  5.157 
O kręg II —  6.828 
Okręg III —  5.941 
Okręg IV — 5.669

N orm a przedstaw icielska w Gminie wynosi:
23.595 : 21 = 1.123

N orm a przedstaw icielska dla każdego utworzonego okręgu 
wyborczego:

O kręg I: 5.157 : 5 = 1.031 
O kręg II: 6.828 : 6 = 1.138 
O kręg III: 5 .941: 5 = 1.188 
O kręg IV: 5.669 : 5 = 1.134

Wszystkie uchwały podpisał przewodniczący Rady
Przemysław Pniewski
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A rtyści m iastu
Na 700-lecie Mosiny, Galeria Miejska zorganizowała zbio
rową wystawę prac trzech artystów plastyków: Józefa Drąż- 
kiewicza, Jacka Strzeleckiego i Bogdana Wegnera. To ko
lejna ekspozycja twórców związanych z Mosiną w jubile
uszowym roku miasta.

W mosińskiej Galerii Miejskiej, swoje prace z grafiki, rysun
ku i malarstwa pokazali: Józef Drążkiewicz, Jacek Strzelecki i 
Bogdan Wegner. Wszyscy trzej, są profesorami poznańskiej Aka
demii Sztuk Pięknych, a swoje związki z Mosiną - miejscem za
mieszkania, podkreślili ekspozycją dla rodzinnego miasta. Wy
stawę otwaro 14 czerwca. Wcześniej, w miesiącu maju, galeria 
pokazała grafikę Grzegorza Keczmerskiego i rzeźbę Wiesława 
Koronowskiego, również mieszkańców Mosiny.

Czerwcowy wernisaż, który tradycyjnie otwierała Dorota Strze
lecka —  kierownik galerii, zgromadził liczne grono gości. W sali 
wystawowej, było tłoczno i uroczyście, bo niecodzienny charak
ter prezentacji - trzech uznanych artystów i jej jubileuszowy ak
cent, nadawał wydarzeniu szczególne znaczenie. Na wernisaż 
przybyło grono profesorskie ASP, przyjaciele i znajomi artystów. 
Podczas krótkiego przemówienia, Jan  Marciniak — wiceburmistrz 
Mosiny, podkreślił znaczenie sztuki dla rozwoju kultury w mie
ście. Jak  stwierdził, uznanie z jakim spotkała się niedawna wy
stawa mosińskich artystów w Seelze, świadczy o wysokiej klasie 
twórczości, tu  na naszym terenie.

Kwiaty i gratulacje, prócz autorów eksponowanych prac, przyj
mował też profesor Rajmund Hałas, którego witraże w kościele 
pw. św. Mikołaja, goście obejrzeli w chwilę później, na kolejnym 
w tym dniu wernisażu. JN

E kspozyc ja  bez ko ń ca
W kościele św. Mikołąja w Mosinie zakończone zostało wiel
kie dzieło w itrażow ania. Wszystkie okna przem aw iąją do nas 
koloram i obrazów o tem atyce religijnej. Dniem ożywiane w 
różnym  stopniu  św iatłem  z zew nątrz, wieczorem wychodzą 
do odbiorcy n a  zew nątrz ośw ietlonego kościoła.

Spotkanie z ich twórcą profesorem Rajmundem Teofilem Hałasem 
w dniu 14 czerwca, miało charakter podsumowania wieloletniej pracy 
i zgromadziło w kościele wielu artystów różnych dyscyplin, przedsta
wicieli władz samorządowych, fundatorów i wiernych.

Profesor Hałas poprowadził słuchaczy przez swoje witraże mówiąc 
o procesie tworzenia, ich przesłaniu, tematyce, gatunku artystycznym. 
Na koniec podkreślił istotną rolę księdza proboszcza Edwarda Majki w 
dziele wyposażania wnętrza mosińskiego kościoła. Jego inicjatywa, gor
liwość i wspaniały klimat jaki wytworzył wokół tej wielkiej sprawy 
inspirowały twórcę.

Wiceburmistrz Jan Marciniak, dziękując księdzu kanonikowi Maj
ce i profesorowi Hałasowi nazwał ich wspólne dzieło wkładem w życie 
tego miasta, jego tradycję i kulturę. Dzieła te tworzone w dwóch eta
pach będą na wieki ozdobą świątyni podziwianą przez parafian i gości.

Ciekawa była — kończąca to spotkanie— wypowiedź księdza Edwar
da Majki. Zanim zaprosił wszystkich do swoich ogrodów na swobodne 
rozmowy o sztuce, zwrócił uwagę na rolę księdza i rzemieślnika w ze
tknięciu z wizją artystów — nie zawsze jednomyślnych w swoich kon
cepcjach, często trudnych do pogodzenia, mimo że wszyscy mają jak 
najlepsze intencje. Nie ukrywał, że praca z artystami nie należy do 
łatwych. Kiedy jest ich wielu - a tak było w przypadku mosińskiego 
kościoła - ich wizje trzeba pogodzić z realiami wykonawczymi rzemieśl
ników. Nie należy też zapominać o sugestiach fiindatorów i społeczeń
stwa.

Serdeczne „Bóg zapłać” proboszcza dla władz samorządowych skie
rowane do burmistrzów Jana Kałuzińskiego i Jana Marciniaka, za zgodną 
i wieloraką współpracę na rzecz wspólnego dobra zakończyło część ofi- 
cjalną spotkania. TK

Twórca i jego dzieło
W kościele św. Mikołąja jest 41 w itraży - tylko jeden nie  
wyszedł spod ręki profesora Hałasa.

Rajm und Teofil H ałas profesor na Wydziale A rchitektury 
W nętrz i Wzornictwa Akademii Sztuk Pięknych w Poznaniu, 
były długoletni dziekan tego Wydziału, a także profesor ASP, 
profesor „Scholae Posnaniensis” w Poznaniu. Twórca w nętrz 
arch itek tury  sakralnej i witraży. Związany z Mosiną, bywalec 
w ernisaży w Galerii Miejskiej.

Pierwsze jego w itraże w mosińskim  kościele powstały w 
latach 1977-1981 za czasów księdza proboszcza K onrada Kacz
m arka. Są to: 5 w itraży w naw ie głównej —  2 pionowe i 3 
okrągłe (lukarnowe) oraz w itraż centralny nad głównym wej
ściem do kościoła (nad chórem). W itraże w  naw ie głównej 
poświecone są św. Mikołajowi, patronow i kościoła. Pionowy z 
lewej strony z klasztorem  oo. Benedyktynów na Monte Casi- 
no, upam iętnia zwycięstwo polskich żołnierzy w 1944 roku.

Pionowy w itraż z prawej strony przypomina, że św. Miko
łaj to także patron żeglarzy —  łódź je s t czytelnym przesła
niem.

W itraże okrągłe w nawie głównej przedstaw iają idąc od 
strony lewej: 1) trzy symboliczne bryłki złota z legendy o świę
tym, 2) votum św. Mikołaja b iskupa Miry 3) kaganek św iatła 
jako symbol pisarzy, którym  także on patronuje.

Duży w itraż nad chórem  (wejście do kościoła) zatytuło
w any przez autora: „Bierzmo narodu polskiego” upam iętnia f 
pierwszą pielgrzymkę Ojca Świętego J a n a  Paw ła II do Polski. 
Na Błoniach Krakowskich dokonało się wtedy bierzmowanie 
narodu polskiego. Symbolami w tym  w itrażu są ogień Ducha 
Świętego, pastorały papieskie i zwieńczenie Orłem Białym w 
koronie.

W la tach  1998 do 2001 pow stają kolejne w itraże. W nawie 
poprzecznej naszego kościoła zbudowanego n a  planie krzyża 
są dwie kaplice: po stronie lewej królewska, po prawej C hrztu 
Świętego.W witrażach lewej kaplicy upam iętniona została para 
królewska: św. Jadwiga, królowa i Władysław Jagiełło, za czasów 
których M osina sta ła  się m iastem  królewskim , z przywilejem 
lokacyjnym potwierdzającym jej praw a miejskie.
W itraże lukarnow e w tej kaplicy to: 1) Orzeł jagielloński (w 
środku), 2) Duch Święty, 3) Źródło C hrztu Świętego —  chrzciel
nica z krzyżem pośrodku.
Kaplica praw a —  w pionowych witrażach:
—  Święty Wojciech w momencie w yruszania n a  ziemie pogań

skich P rus —  stoi na łodzi, trzym a wiosło, drugą ręka bło
gosławi

—  Ojciec Święty Ja n  Paweł II
1) Ewangeliarz św. Wojciecha z o tw artą księgą Pism a Świętego
2) Krzew Gorejący, w którym  Bóg ukazał się Mojżeszowi i ob

jaw ił swoje imię „JAM JE S T  —  KTÓRYM JE ST ”
W nawie bocznej tzw. pokutnej (lewa strona kościoła) za- ( 

w arte  zostały kolejno: M atka Boska K atyńska, św. M aria 
M agdalena, Ważenie grzechów, J a  ciebie rozgrzeszam, św. Ja n  
z Nepomuka.

W itraże w kaplicy -M atki Bożei Różańcowej” niosą Mono
gram  M atki Bożej, Różaniec Iubileum  i Krzyż w kw iatach. W 
nawie głównej po prawej stronie trójdzielne okno wypełniają 
trzy  cnoty teologiczne:Wiara, N adzieja i Miłość. Z braku prze
nikania św iatła naturalnego podświetlane są sztucznie. Pół
koliste w itraże umieszczone wysoko przy sklepieniu kościoła 
nawiązują do tem atyki muzycznej postaciami: św. Cecylii, Anio
łów grających na tubie i harfie babilońskiej.

Dzieci w swojej kaplicy m ają w itraże poświecone: 1) Bło
gosławionemu Edmundowi Bojanowskiemu z dziećmi osiero
conym, 2) ilustrację słów Pozwólcie dzieciom przyjść do mnie i
3) w okrągłym - M atkę Bożą z m ałym  Jezusem .

W szystkie w itraże wykonano w pracowniach na podsta
wie kartonów  przygotowanych przez au to ra  w skali 1:1. Po
w stały w trzech firm ach poznańskich i jednej z D ębienka koło 
Stęszewa.

Spróbujmy raz jeszcze uw ażnie spojrzeć w okna naszego 
kościoła. W itraże są nie tylko zamknięciem otworu okienne
go, ale nade wszystko ilustracją ważnych religijnie i historycznie 
treści. Spróbujmy je  odczytać zgodnie z intencją autora. Za 
każdym razem  wydadzą nam  się inne - będzie o tym  decydo
wał k ą t nachylenia prom ieni słonecznych, ich różne natężenie 
w zależności od pory dnia i roku.

TK
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F E C H N I K A  G R Z E W C Z A

t P Ą p M O

JESTEŚ MIESZKAŃCEM 

GMINY MOSINA? I

-SKORZYSTAJ Z  OKAZJI!!!

TYLKO DO KOŃCA SIERPNIA 

DLA KAŻDEGO MIESZKAŃCA 

DO KOTŁA GAZOWEGO

DWUFUNKCYJNEGO j I  
TYPU KOMFORT f  1

W CENIE 2V99 ZŁ NETTO

SZEŚCIO MEfROWY PAKIET

KOMINOWY 0110 lub 0120 

O WARTOŚCI 710 zł GRATIS!!!

62-050 Mosina; ul.Łazienna 2
T E L ./F A X  (61) 8 1 3  2 8  91 ; (61) 81 3  6 5  2 5  TEL. K O M . O 60 2  628  6 4 8  
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Zdjęcie co  50 la t
Lata mijąją, a Ochotnicza Straż Pożarna trwa. W M osinie już 100 lat!

Kiedy w 1952 roku strażacy obchodzili 50-lecie, na jubileusz otrzym ali samochód S ta r 20, na tle którego z dum ą się ustaw ili. W 
tle widoczna wieża do suszenia węży, której resztk i stoją do dzisiaj n a  placu za budynkiem  S traży przy ul. Sremskiej.

W górnym rzędzie od lewej strony stoją: Czesław Walczak kom endant straży, A leksander Stanikow ski, M arcin Stachowiak, 
Bronisław Kaczm arek —  żyjący, NN, Józef Odważny, Roman M ularski, J a n  Lewandowski, Wawrzyn Walczak, Wojciech Maćko
wiak, Kazimierz Jaśkow iak — żyjący, Czesław Fajfer, S tanisław  Pawlak, S tanisław  Prym ka. Klęczą od lewej: F ranciszek Iżykow- 
ski, W incenty N awrot, Bolesław Wośkowiak, H enryk Konieczny, Franciszaek Ciesielski — żyjący, F ranciszek Walkowiak. N a mo
tocyklu Jakub  Kasprowicz. Rozpoznania osób na zdjęciu dokonali druhowie strażacy z koła seniorów. Zdjęcie podarował redakcji 
Jacek  M ichalak związany z Mosiną, obecnie mieszkaniec Poznania. Dziękujemy.

P o  p ię ć d z ie s ię c iu  la ta c h .
4 m aja br. w dniu św. F loriana patrona strażaków, odpra

wiona została w naszym  kościele w ich intencji m sza święta. 
Uroczyste obchody przewidziano n a  w rzesień 2002. Po mszy 
strażacy stanęli do wspólnego zdjęcia z celebransam i.

CHCIEĆ ZNACZY MÓC
Dzień Matki, Dzień Ojca i Dzień Dziecka są zawsze wielkim przeżyciem dla naszych 
milusińskich. Dzieci przygotowują drobne upominki, laurk i a także różne przedstaw ie
nia. My, rodzice, oczywiście uwielbiam y przyglądać się swoim pociechom.

Dyrektor Halina Ju recka i wychowawczy
nie Przedszkola nr 2 w Mosinie wychodzą na
przeciw potrzebom i dzieci, i rodziców. Dbają o 
to, aby jedni i drudzy chętnie w przedszkolu prze
bywali i chętnie je odwiedzali. Przygotowały więc, 
dla uczczenia święta Mamy, Taty i Dziecka „Fe
styn Rodzinny”. Odbył on się dnia 4 czerwca 2002 
roku, kiedy to przy sprzyjającej pogodzie na przed
szkolnym tarasie i w ogrodzie zebrały się całe 
rodziny: mamy, tatusiowie i dzieci. Festyn przy
gotowały i nad całością czuwały nauczycielki 
M arlena Tonińska i B arbara Leszczyńska 
oraz Iwona Kołda, B eata Nowicka i Lucy
na Bartkowiak.

Na początek dzieci ze wszystkich grup wie
kowych przedstawiły program artystyczny, któ
ry był prezentacją całorocznej pracy, wręczyły 
rodzicom drobne upominki oraz laurki. Później, 
rozpoczęła się zabawa dla wszystkich. Każda z 
wychowawczyń czuwała nad innym konkursem 
dla dzieci i rodziców. Można więc było stanąć do 
rywalizacji na torze sprawnościowym, wziąć 
udział w rzucaniu do celu, przygotować najład
niejsze przebranie prezentowane na specjalnie 
przygotowanym pokazie, przyozdobić ciało za
bawnymi tatuażami, wziąć udział w konkursie 
o swojej rodzinie itp.

Bar „Skrzacik”, oferował po bardzo niskich

J e ś li zau w ażysz
W środę 10 lipca, w naszej gm inie m iał miejsce pow ażny po
żar. Na te ren ie  położonym między K rosinkiem  a Borkow i
cami, paliło się pole, łąka i las.

Drastyczność zdarzenia podnosił wiejący tego dnia silny, pory
wisty wiatr. Dzięki wspólnej, zsynchronizowanej akcji Państwo
wej Straży Pożarnej i Ochotniczej Straży Pożarnej, pożar udało się 
ugasić. W działaniu udział wzięło 19 jednostek straży oraz heli
kopter.

Zdarzenie to przypomina nam, o konieczności zachowania szcze
gólnej ostrożności wobec sprzyjających pożarom warunków atmos
ferycznych, jakie występują zazwyczaj latem. Ponadto w sytuacji 
gdy pojawi się już ogień, ważna jest szybka interwencja shiżb po
żarowych.

Dlatego jeśli zauważysz dym lub ogień, zadzwoń do straży 
pożarnej (tel. alarmowy 998), poczekąj na zgłoszenie, powiedz: 
co się pali, gdzie, czy są zagrożeni ludzie, czy w obrębie po
żaru  mogą znąjdow ać się substancje łatw opalne lub w ybu
chowe, podaj swoje nazw isko i num er telefonu z którego 
dzwonisz i poczekąj do m om entu przyjęcia zgłoszenia. JN

cenach pyszną grochówkę, bigos, drożdżówki i 
napoje. Bar przygotowały Stanisław a Wojcie
chowska, Lidiia Gellert i Agnieszka Toma
szewska, w produkty zaopatrzyła go intendent- 
ka Elżbieta Utracik. W przygotowaniach do fe
stynu i w czasie jego przebiegu czynny udział wzięły 
woźne z każdego oddziału Ewa Karczmarek, Bar
bara Ginter i M ariola Łojewska. Festyn mógł 
się odbyć w dużej mierze dzięki sponsorom, któ
rymi byli rodzice. Przekazali bułki, kiełbaski, na
poje, drożdżówki, słodycze i zabawki na nagrody. 
Wszystkim, którzy przyczynili się do zorganizo
wania festynu Dyrekcja Przedszkola nr 2 serdecznie 
dziękuje!

Dzieci i rodzice byli bardzo zadowoleni z ta 
kiego sposobu spędzenia święta całej rodziny. Była 
okazja do rodzinnej zabawy, i spędzenia wspólnie 
czasu. Osiągnięto jeszcze jedną dodatkową korzyść, 
gdyż zebrano pieniądze na odremontowanie pla
cu zabaw w przedszkolnym ogródku, na czym na 
pewno zyskają najmłodsi.

Ewa A  Szymańska
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M O S IN A 1 3 0 2 - 2 0 0 2  
700 lat M osiny

Z a in a u g u r o w a n y  1 lu te g o  r o k  ju b ile u s z o w y  M o sin y  w z ię l i  so b ie  d o  se r c  i  n a  w a r s z ta t  n a u c z y c ie le  
g m in n y c h  sz k ó ł. W s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  i w  g im n a z ju m  p o ś w ię c o n o  w ie le  c z a s u  i  p r a c y  ab y  z 
m ło d z ie ż ą  g łę b ie j  w e jr z e ć  w  h is to r ię  7 0 0 - le tn ie g o  m ia s ta , j e d n e g o  z n a js ta r s z y c h  w  W ie lk o p o lsc e . 
T ak że n a u c z y c ie le  sa m i p o d ję li p r a c e  n a d  z a trzy m a n iem  n a  p iśm ie  g in ą c y c h  r e g io n a liz m ó w . P o w y ż-
szy m  in ic ja ty w o m  p o ś w ię c a m y  tę  w k ła d k ę ._______________________________________________________________

S c e n a riu s z  p rz e d s ta w ie n ia  „B y  czas n ie  z a ć m ił i  n ie p a m ię ć ”
z o k a z ji 70 0 -le c ia  n a d a n ia  p r a w  m ie js k ic h  M o s in ie

♦

P rzedstaw ien ia  wg tego scen a riu sza  odbyły się 22 lu 
tego w Publicznym  G im nazjum  w M osinie i 11 m aja  n a  
uroczystej sesji R ady M iejskiej w O środku  K ultury. A u to r
k a  B ea ta  B uchw ald  je s t  nauczycie lką języka polskiego w 
m osińskim  gim nazjum .
N arrator: Z apraszam  w szystk ich  n a  p rzedstaw ien ie  pt.

„By czas n ie  zaćm ił i n ie p am ięć” z okaz ji 700-lecia 
n ad a n ia  p raw  m iejskich  M osinie. J e s t  to  podróż w cza
sie, dotycząca dziejów Mosiny.

Mosina: Czy m nie poznajecie? - nazyw am  się M osina. Dziś 
opow iem  W am  m oją h is to rię , k tó ra  liczy ponad  700 
lat. W ydarzenia sm utne i radosne p rzeplatały  się, tworząc 
moje dzieje. Czy były ciekaw e? O sądźcie sam i.

N arrator: J e s t  1 lu tego  roku  pańsk iego  1302. Do M osiny 
przybył w łaśn ie M ikołaj P rzedpełkow ic, wojewoda k a 
lisk i i p an  n a  G ostyn iu , i w obecności znam ien itych  
gości w ystaw ił dokum en t lokacyjny.

M ikołaj Przedpełkow ic: N adaję M osinie p raw a  m iejskie. 
M ieszczanom  d aru ję  w sie Pożegowo i Krosno. W m ie
ście zw aln iam  z dziesięciny m łyn, łaźn ię  i trz y  ta rg i 
m ięsne. Tym, k tó rzy  zechcą osiąść w M osinie daję pięć 
la t  zw olnienia z podatków , a  po tym  czasie podatk i i 
d an in y  b ęd ą  św iadczyć w n a tu rz e . P ozw alam  ta k że  
w ydaw ać w yroki, prow adzić procesy, ja k  rów nież okre
ślać w szelkie p raw a, k tó re  dotychczas w edług zw ycza
ju  przeprow adzano w  Poznaniu .
Mosino! od tąd  je s te ś  m iastem !

N arrator: I w te n  oto sposób M osina s ta ła  się m iastem . 
P raw a m iejskie potw ierdził i rozszerzył w 1429 roku  
sam  król W ładysław  Jag iełło , pozw alając n a  odbyw a
n ie dwóch ja rm ark ó w  rocznie: n a  św. U rb a n a  i n a  św. 
M ikołaja. L okacja Jag ie łły  uczyniła  z M osiny m iasto  
królew skie, a  ja k o  tak ie , o trzym ało  ono praw o używ a
n ia  pieczęci z kró lew skim  orłem , pieczęci, k tó ra  z cza
sem  s ta ła  się h erbem  m iasta .

Mosina: Moje dzieje to  n ie  ty lko  w ażne w ydarzen ia , to 
rów nież ludzie, k tó rzy  tw orzyli m oją h isto rię . Jednym  
z nich był J a n  C hryzostom  P asek .

N arrator: Rzeczywiście. D ziało się to  w czasie najazdu  
szwedzkiego. Z im ą 1659/60 przybył do Mosiny, w raca
jący  z w ypraw y duńsk ie j z połow ą chorągw i h e tm an a  
C zarnieckiego, J a n  C hryzostom  P asek , słynny  pam ięt- 
n ik a rz  tam ty ch  czasów, (pokazuje n a  P aska)

J. Ch. Pasek: (siedzi przy  sto le i p isze, po chw ili w sta je  i 
zaczyna czytać „P am ię tn ik i”)
„Jes t rok  p ańsk i 1659. D ostało się tedy  n a  n aszą  cho

rąg iew  O borniki i M osiny pod Poznaniem . Tam  idąc 
zaraziłem  się chorobą łożną (ty fusem )/...)  S tanę liśm y  
tedy  pół chorągw ie w M osinach, a  pół w O bornikach. 
M nie (k tórem  s ta n ą ł w M osinach), d o sta ła  się gospoda 
w ryn k u , a le  oboje gospodarstw o w ielk ie hu lta jstw o . 
S tan ą łem  w tedy  w ulicy P oznańsk ie j u  tkacza , czło
w ieka poćciwego, u  którego po owej chorobie m iałem  
ta k ą  wygodę: to  j a  ty lko bym  był ja d a ł p taszk i, to ów 
człowiek i w szystk ich  z dom u w ysłał n a  różne m iejsca 
ta k  się s ta ra jąc , żeby zaw sze były i  w szystk ie posługi 
z w ielką odpracow yw ał w dzięcznością. P rzyszedłem  ci 
był zaś prędko do zupełnego zdrow ia, tylko, że czupry
n a  precz w y laz ła /...)  Skończyliśm y tedy  rok s ta ry - niech 
będzie im ię Boskie pochw alone - w M osinach, rok  1660 
daj, P an ie  Boże, (szczęśliwie), zaczęliśm y tak że  w Mo
sinach .”
(Pasek daje P am ię tn ik i Mosinie, ta  k łan ia  się, mówiąc.....)

Mosina: D ziękuję Ci, zacny P am ię tn ik a rzu , je s te ś  bowiem 
pierw szym  polskim  p isarzem , k tó ry  w ym ienił moje im ię 
w u tw orze literack im , i to  w dziele o ta k  znakom itej 
w artości h istorycznej.

N arra tor:  W izyta J .  C hryzostom a P a sk a  by ła w ażnym  
w ydarzeniem , chociaż w ówczas n ie  w szyscy M osiniacy 
zdaw ali sobie z tego spraw ę. N iebaw em  nadszed ł w iek 
osiem nasty, czas rozbiorów  Polski.

Mosina: J e s t  rok  1793, trag iczny  ta k że  d la  m nie, bowiem 
w raz  z 419 m oim i m ie sz k ań ca m i d o s ta ła m  się  pod 
p rusk ie  panow anie. W krótce p rzybędą niem ieccy u rzęd 
nicy, k tórzy  będą spraw ow ać rządy  w im ien iu  k ró la  p ru 
skiego, ograniczając tym  sam ym  n aszą  swobodę.

N arrator:  Tak, to  sm u tn a  p raw da. M osina w czasie II 
rozbioru  d o sta ła  się pod p ru sk ie  panow anie. M osinia
cy, podobnie z re sz tą  ja k  w szyscy Polacy, w ykorzysty
w ali każdą  okazję, by odzyskać u traco n ą  wolność. Szcze
gólne nadzie je  w iązali z cesarzem  N apoleonem , k tó ry  
prow adził w ojny ze w szystk im i zaborcam i ziem  pol
skich.

Mosina: Mogę być du m n a , poniew aż trzy k ro tn ie  gościłam  
n a  swojej ziem i cesarza  N apoleona.

Napoleon: (s iada przy  s tu d n i, pije wodę).
N arrator: J e s t  16 V II 1807 roku.
Napoleon: D okonałem  w łaśn ie  lu s tra c ji M osiny i okolic, i 

s tw ierdzam  w ielką p rzydatność tych terenów  w przy
szłych w alkach  z P ru sam i.

N arrator: Po zwycięskiej b itw ie pod F ryd landem  N apole
on zm usił ca ra  rosyjskiego i k ró la  prusk iego  do podpi-
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sa n ia  pokoju w Tylży, n a  mocy którego utw orzono m ię
dzy innym i K sięstw o W arszaw sk ie , w sk ła d  k tórego  
w eszła tak że  M osina. J e s t  30 V 1812 r.

Napoleon: Ponow nie goszczę w  M osinie, tym  razem  z moją 
arm ią . Odpoczywam y w drodze n a  M oskwę. W iążę z tą  
w ypraw ą w ielkie nadzieje, w iem , że d la  w as Polaków  
to szan sa  n a  odzyskanie niepodległości. D oceniam  w asz 
en tuzjazm  i ogrom ny w ysiłek  ja k i  włożyliście w w y sta 
w ienie 100-tysięcznej arm ii, k tó ra  w yruszy  ze m ną n a  
Rosję. Oby n am  się powiodło!

N arrator: J e s t  13 XII 1812 r. N apoleon w raca  z Rosji. 
Napoleon: N iestety , n ie  powiodło się. W iem, że w raz z

moją p rzeg ran ą  rozw iały się m arzen ia  Polaków  o wol
nej ojczyźnie.

N arrator: A w śn iegach  Rosji n a  zaw sze pozostało około 
70% polskiej arm ii.

Mosina: No cóż, w arto  m ieć m arzen ia , zw łaszcza m arze
n ia  o wolności są  szczególnie piękne. J a k  się okazało 
to  jeszcze n ie  był czas n a  ich realizację. Ale za to  k il
k ad z ie sią t la t  później, w czasie W iosny Ludów...

N arrator: No w łaśnie! N adszed ł rok  1848, k iedy  to  rew o
lucyjne ruchy  ogarnęły  znaczną część Europy, w tym  
także Prusy. Rew olucja w B erlin ie  sk łon iła  działaczy 
polskich w W ielkopolsce do pow oływ ania polskich or
ganów w ładzy oraz do tw orzenia w ojska polskiego, k tóre 
rozpoczęło w alki z oddziałam i p ru sk im i w P oznaniu . 
W ieści o tych w alkach  szybko rozeszły się po okolicy, 
stając się sygnałem do tw orzenia oddziałów partyzanckich, 
w alczących z w ojskam i p ru sk im i. W alkam i k ierow ał 
poznański p raw n ik  J a k u b  K rauthofer-K rotow ski, k tó 
rego celem była w alk a  o wolność W ielkopolski. N ato 
m ia s t d la  m ieszkańców  M osiny je s t  to  postać szcze
gólnie zasłużona . D laczego? O ddajm y  głos sam em u  
K rotow skiem u. Oto nadchodzi!

J.K rauthofer-K rotow ski: P ra g n ę  podzielić się z W ami 
radosnym i w ieściam i. W czoraj za ję liśm y  R ogalin, po 
w cześniejszym  pokonan iu  stacjonujących ta m  oddzia
łów prusk ich . W nocy z 2 n a  3 m a ja  część naszych  od
działów ru szy ła  do Mosiny, pozostałe do Sowińca. W al
ki n a  tych te renach  także  były dla n as  zwycięskie. Wobec 
powyższego, dzisiaj, to  je s t  3 m aja  1848 p roklam uję i 
u s ta n aw ia m  R zeczpospolitą P o lską z tym czasow ą sto 
licą w M osinie. P ru sk im  u rzędn ikom  n ak azu ję  opuścić 
wyzwolone tereny, n a  ich miejsce m ianuję polskich urzęd
ników, k tó rzy  b ęd ą  w as rep rezen to w ać  i w w aszym  
im ien iu  rządzić, a  m nie p o stu la ty  i efek ty  swej dzia
ła lności p rzed staw iać . B u rm is trz em  m ia s ta  m ianu ję  
polskiego nauczyciela W ojciecha R osta. R adujm y się z 
odzyskanej wolności!

Mosina: (zrzuca czarn ą  chustę) W ielki to  d la  m nie sp len 
dor i honor pełnić funkcję stolicy Rzeczpospolitej.

N arrator: Rzeczywiście! U stanow ien ie  przez J a k u b a  Kro- 
tow skiego Rzeczpospolitej M osińskiej było w ydarzeniem  
wielkiej rang i. J e d n a k  radość M osiny i jej m ieszkań 
ców była k ró tk o trw a ła , poniew aż R zeczpospolita Mo
siń sk a  p rze trw a ła  zaledw ie pięć dni. P rusacy, zdając 
sobie sp raw ę z n iebezpieczeństw a, ja k ie  n iosła w alka 
partyzantów , ju ż  8 m aja  pokonali oddziały Krotowskiego 
pod Rogalinem , a  R zeczpospolita M osińska p rzesta ła  
istnieć. Ale dzięki Jakubow i K rotow skiem u M osina m iała 
swoją w ielką chwilę w historii. O byw atele M osiny uczest
niczyli nie tylko w W iośnie Ludów. N ie brakow ało  ich 
w P ow stan iu  K ościuszkow skim , L istopadow ym  i W iel
kopolskim . M osina, podobnie ja k  ca la  W ielkopolska zo

s ta ła  w łączona w obszar niepodległego p ań s tw a  pol
skiego decyzją T ra k ta tu  W ersalskiego, k tó ry  porządko
w ał E uropę po I w ojnie św iatow ej. N ależy je d n a k  pod
kreślić, że n a  ta k ą  decyzję au to rów  T ra k ta tu  wpływ 
m iało zw ycięskie P ow stan ie  W ielkopolskie, w czasie 
którego W ielkopolanie pokazali św ia tu , że to  ich zie
m ia, i że po trafią  o n ią  walczyć.

Mosina: N areszcie wolność, niepodległość!
N arrator: Radość z odzyskan ia niepodległości była w iel

ka, ale n ik t n ie  przypuszczał, że będzie trw a ła  zaled
wie 20 la t. Po dojściu H itle ra  do w ładzy m ieszkańcy 
W ielkopolski, a  w śród n ich  i m ieszkańcy  M osiny czuli, 
że n iebaw em  w ybuchnie now a wojna.

Mosina: N iestety, s ta ło  się! N adszed ł w rzesień  1939 roku, 
trag iczny  w sk u tk a ch  nie ty lko d la  m nie. II w ojna do
tk n ę ła  m nie 1 w rześn ia  1939 roku, około godziny 11, 
gdy bombowce próbow ały zniszczyć lin ię  kolejow ą Po- 
znań-W rocław. O ddziały niem ieckie w kroczyły n a  mój 
te re n  w  nocy z 9 n a  10 w rześn ia. W krótce rozpoczął się 
trw ający  ponad  5 la t  okres okupacji niem ieckiej. Wo
bec m oich m ieszkańców  o k u p a n t zastosow ał w szyst
kie formy eksterm inacyjnej polityki: rozstrzelania, zsyłki ,  
n a  przym usow e roboty, w ysiedlenia. Poprzez za rządze
n ia  adm in istracy jne  zam ierzał zniszczyć w szelkie p rze
jaw y  polskości.

N arrator: 20 p aźd ziern ik a  1939 roku  n a  ry n k u  w M osi
nie, hitlerow cy rozstrze la li 14 obyw ateli M osiny i po
b lisk ich  w si o raz jednego m ieszkańca K órnika. Z am or
dow ani zostali ludzie, k tórzy  odw ażnie k ry tykow ali po
litykę H itle ra . O to trag iczny  b ilans polityki o k u p an ta  
wobec m ieszkańców  M osiny: (sm u tn a  m uzyka, pozo
sta li zap a la ją  św ieczki i s taw ia ją  je  n a  stole)

1. w w ięzieniu  n a  M łyńskiej w P oznan iu  zginęło 8osób
2. w Forcie VII 19
3. w obozie w Żabikowie 2
4. w O św ięcim iu 128
5. w M ath au sen 35
6. w G ross-Rosen 6
7. w B uchenw aldzie 9
8. w D achau 10
9. w innych  obozach i w ięzieniach 20

10. rozstrzelano 15
11. zginęło w d z ia łan iach  w ojennych 16
12. zginęło n a  robotach przym usow ych 68
13. B rak  danych o 60 osobach

Cześć ich pam ięci!

N arrator: M ieszkańcy M osiny dośw iadczyli dużo złego od 
o k u p an ta  h itlerow skiego . A le żyją w śród n a s  .ludzie, 
którzy wcześniej m ieszkali n a  te renach  wschodniej Polski 
i w czasie II wojny zostali zesłani n a  Syberię. N a szczęście 
przeżyli i wrócili do Polski. P an i P a u lin a  Zalew ska po 
sześciu  la ta c h  z e s ła n ia  p rzy jech a ła  w 1948 ro k u  do 
M osiny i m ieszka tu  do dziś. Ale oddaję głos bardziej 
kom peten tnej w tej sp raw ie  osobie.

Hubert: N azyw am  się H u b ert Szczepaniak, je s tem  uczniem  
3 k lasy  g im nazjum . M oja p rab ab cia  przeżyła zesłanie 
n a  Syberię. M ieszkając w  Mosinie nap isała  „W spomnienia 
ze zsyłki”. O to ich fragm en t: „W ywieziono nas tj. m nie, 
siostrę i rodziców 10 lutego 1940 roku na  stację H usia- 
tyń. Tam  przeładow ano nas do pociągu rosyjskiego w 
w agony towarowe, zabudow ane d rew nianym i pryczam i. 
W śniegu i mrozie, za m kn ięc i od zew n ą trz  po  około 50
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osób w wagonie, w tym  rów nież m ałe dzieci, jecha liśm y  
tak przeszło  trzy tygodnie. Cały czas p o d  strażą, wodę i 
żyw ność o trzym yw aliśm y ty lko  na postojach i to p o d  k a 
rabinem . Po trzech tygodniach do tarliśm y do stacji M u- 
raszyn  (...), późn ie j ciężarów kam i do bazy radzieckiej, 
głęboko gdzieś w lasach K om y Kraju.
Było to osiedle baraków. R osjan ie m ieszka li ta m  - je d n i  
od 5. in n i od  10 lat, w yw iezieni przez S ta lin a  w 1930 i 
1935 roku. Z  te j bazy zaw ieziono nas (...) do leśnej osa
d y  bara kó w /..)  p a m ię ta m  dobrze adres: K om y Z S R R  
Żeliezno- D orożnyj R a jon  K iełtow skij Mech(...). Było nas 
tam  Polaków  około 1200 osób, pracow ałam  p rzy  śc ina 
n iu  drzew  w  lesie. B y ła m  ta m  od  7 m arca 1940 do 5  
p a źd ziern ika  1941 roku. Przez te pó łtora  roku pracy, w  
m rozie i g łębokim  na  m etr  śn iegu o chlebie i wodzie, 
niedożywieni, z  braku witam in, dziesiątkowani przez tyfus, 
d u r  brzuszny, cyngę, z  1200 lu d z i pozostało p rzy  życiu  
300-500 osób. 11 m a ja  1941 r. um iera  m ój ojciec, m ia ł 
49 lat.. Tam  je s t pochow any.”
To zaledw ie n iew ielk i frag m en t w spom nień, k tó re  p ra 
babcia zakończyła pozdrow ieniam i d la  w szystk ich  Sy
b iraków  w k ra ju  i poza jego gran icam i.

N arrator: D ziękujem y P a n i Zalew skiej za udostępn ien ie  
nam  swoich w spom nień  i życzym y zdrow ia. P rosim y o 
p rzekazan ie  tych  życzeń.

Mosina: N adszed ł w końcu szczęśliw y 25 styczn ia 1945 
roku  (zrzuca chustę), k iedy  to  w moje progi zaw ita ła  
wolność. D alszą m oją h is to rię  tw orzyliście Wy P aństw o, 
a za p arę  la t  W asze dzieci b ęd ą  au to ra m i moich dzie
jów. P am ię ta jc ie  je d n a k  o s ta re j łac iń sk ie j sen tenc ji 
„H istoria m a g is tra  v ita  e s t” (h is to ria  je s t  nauczycielką 
życia), dlatego w ażne je s t, by czas n ie  zaćm ił i n iep a
m ięć tego, co stanow i w asze korzen ie oraz tożsam ość 
reg iona lną i narodow ą.

Opraw ę m uzyczną opracował i wykonał z uczniam i Paw eł 
S zukalsk i nauczyciel m uzyki w G im nazjum .
Repertuar:
I. P iosenka rozpoczynająca —  „Tu w szędzie je s t  m oja Oj

czyzna”
m uzyka: M arek Sew en, słowa: Tadeusz K ub iak

II. U tw ory in s tru m e n ta ln e :
1. H en ryk  W ieniaw ski —  „M enuet”.
2. J a n  S eb astian  B ach  —  „A ria n a  s tru n ie  G”. 
Inw encja 3 —  głosow a G  - dur.
3. Ludw ig von B eethoven —  „S onata K siężycowa” -cz . 1.
4. E dw ard  G rieg  —  „S u ita  —  P e e r G ynt —  Śm ierć Azy”.
5. J a n  Pachelbel —  „C haconna”.
6. M ichał K leofas O giński —  „Pożegnanie Ojczyzny”.

7. F ry d e ry k  C hopin —  „M arsz żałobny” oraz 
K oncert fortepianow y —  f-m o ll —  frag m en t cz. 2. III.

Ludw ig von B eethoven —  F in a ł IX sym fonii —  „Oda 
do radości”.

N ależy dodać, że uczniow ie w ystąp ili w s tro jach  odda
jących styl epok kreow anych postaci. Wypożyczono je  z Tfeatru 
W ielkiego w  P oznaniu .

* * *

P O K Ł O S IE  K O N K U R S U
Biblioteka Publiczna w  M osinie zaprosiła uczniów  gim 
nazjum  do u d zia łu  w  k on k u rsie  bogatej w yobraźni, 
zatytu łow anym  „Jed en  d zień  z życia  M osin ian ina”. 
Z ałożeniem  b yło  o p isa n ie  życia  d aw n ych  m ieszk ań 
ców  tego  m iasta . B ardzo sp odobała  nam  s ię  sfabula- 
ryzow ana h isto r ia  z cza só w  n ad an ia  praw  m iejsk ich  
M osinie.

A utorem  je s t  H ubert S zczep an iak , uczeń  k lasy  3e 
m osińskiego gim nazjum , obecnie I L iceum  O gólnokształ
cącego im. K. M arcinkow skiego w  Poznaniu .

Jeden dzień z życia Mosinianina
To by ła n iedziela , 14 m aja  roku  pańsk iego  1298. M iko

łaj z M osiny pow racał w łaśn ie  z nabożeństw a kościelnego 
w raz ze swoją żoną. M ijali oni kolejno chałupy: garncarza , 
kow ala, snycerza , szew ca i tkacza . W ielm ożna P an i J a 
dw iga, bo ta k  m ia ła  n a  im ię  jego żona, s tw ie rd z iła , że 
w ypadałoby zam ówić u  tk a cz a  now e odzienie. M ąż jej n ie  
m ia ł w yjścia - m usia ł zgodzić się (należy  rów nież w spo
m nieć, że był najbogatszym  w okolicy rycerzem , więc jego 
kob ieta  m ogła pozwolić sobie n a  ta k  w ybredną zachcian
kę). M ikołaj zap u k a ł w w ielkie d rew n ian e  drzw i i po chw i
li odezw ał się głos:

- K to tam ?
- S to im y p rzed  w aszym i d rzw iam i, żona m oja i j a  - 

M ikołaj, m am y do w as spraw ę.
- Ju ż  idę! S k ład am  pokłony na jdosto jn ie jszem u p a ń 

stw u. Co w as sp row adza w moje sk rom ne progi?
P a n i Ja d w ig a  o trzą sn ę ła  się z zam yślen ia , spo jrza ła  

n a  tk acza  przeżuw ającego resz tk i ob iadu  i rzek ła  do n ie
go:

- M iły K azim ierzu , przybyłam  do ciebie, by zamówić 
nowe u b ran ie  d la  m nie i d la  mojego m ęża, lecz pam iętaj, 
żeby sty l szycia n ie  odbiegał od tego panującego w  w iel
k ich  m ias tach . S u k n ia  ko lo ru  bordo, b o g a ta  w falbany, 
pow inna być u sz y ta  z m ożliw ie najdelikatn ie jszego  m a te 
riału .

- N a  kiedy  stro je  m a ją  być gotowe W ielm ożna P an i?  - 
zap y ta ł tkacz.

- Sądzę, że za dw a tygodnie pow inny znaleźć się ju ż  w 
n asze j garderob ie . P a m ię ta j też, że po rząd n ie  cię za  to 
w ynagrodzim y, więc p o sta ra j się!

U kłoniw szy się, poszli pospacerow ać po św ieżym  po
w ie trzu ; m ajow y dzionek  p ac h n ia ł św ieżością, a  i ludzi 
niem ało  przechadzało  się w śród kw itnących  bzów i kon
w alii. W ielu z n ich  w racało  w łaśn ie  z kościoła pod w ezw a
n iem  św. W aw rzyńca ze M szy św., a  każdy  z n ich  k ła n ia ł 
się p ań s tw u  M ikołajow i i Jadw idze , iż byli oni najzam oż
n iejsi w całej w si. W  żyłach rycerza  i jego dzieci p łynęła 
szlachecka k rew  h e rb u  ZŁOTY JE L E Ń . M ikołaj chwilowo 
nie m u sia ł w ypełniać sw ych rycersk ich  obowiązków - czyli 
w alczyć u  boku władcy, poniew aż n ie  było d la  kogo, bo dw a



BIULETYN MOSIŃSKI nr 6-7/2002

la ta  wcześniej zm arł w ielkopolski k ró l P rzem ysł II.
- W racajm y do domu! - rze k ła  p an i Ja d w ig a  - C zekają 

n a  n a s  dzieci i gosposia z pieczonym  dzikiem .
M usieli się cofnąć, poniew aż ich m ały  dw orek znajdo

w ał się po przeciw ległej s tro n ie  p lacu  w  ksz ta łc ie  rzym 
skiego forum  rom anum . W racając, ponow nie w ym inęli ce
chy rzem ieśln icze i kościół, do k tórego m ieli k ilk a  chwil 
drogi z m iejsca zam ieszkan ia .

P rzed  głów nym  w ejściem  roztaczał się w idok drzew  i 
krzewów, części pola, k tó ra  by ła  w łaśn ie  ugorow ana, a  w 
oddali łą k a  złocąca się  traw a m i i zielem  oraz w ielka, sa 
m o tna góra, n a  szczycie k tó rej znajdow ała się m a ła  wieś 
—  Pożegowo.

- O! W idzę, że w ielm ożni państw o  ju ż  wrócili - ucieszy
ła  się gosposia. - P roszę siadać do sto łu , a  j a  za raz  zawo
łam  dzieci i przyniosę gorącą dziczyznę.

W idok całej rodziny przy  n iedzie lnym  stole był bardzo 
urokliwy. W  cen trum  s ta ła  pieczeń oraz dw a bochenki świeżo 
wypieczonego chleba, n a  jed n y m  końcu siedział M ikołaj 
popijający wino, a  n a  d rug im  p an i Ja d w ig a  bacznie przy
g lądająca  się pociechom. M ieli oni pięcioro dzieci: n a js ta r 
sze było w w ieku  13 la t, a  najm łodsze m iało 4 la ta  - trzej 
chłopcy i dw ie dziew czynki. W szyscy odm ów ili s ta ra n n ie  
m odlitw ę dziękczynną p rzed  jedzeniem .

- Ja n ie , s ta ra j się używ ać łyżki do jedzen ia , gdyż nie 
w ypada spożywać zupy buzią, prosto  z ta le rza - p an i J a 
dw iga w ciąż u p o m in a ła  8-letn iego  J a s ia ,  k tó ry  był n a j
w iększym  u rw isem  spośród dzieci.

W szyscy k u ltu ra ln ie  siedzieli p rzy  sto le dopóty, dopóki 
M ikołaj - głowa rodziny jak o  o s ta tn i zakończy spożyw anie 
posiłku. Gdy wypił o s ta tn i łyk  napoju , w tedy  jego n a jb a r
dziej k u ltu ra ln e  dziecko-10 le tn ia  A nna  zap y ta ła  się:

- Ojcze, czy m ożem y te ra z  odejść od sto łu , poniew aż 
wszyscy zakończyli ju ż  jedzenie?

- Oczywiście. Zajm ijcie się, dzieci drogie te ra z  w ogro
dzie, lecz pam iętajc ie , że dziś po po łudn iu  każę  zap rzę
gnąć konie byśm y mogli odbyć m a łą  w ycieczkę po okolicy, 
d latego n ie w ybrudźcie się zbytnio.

Jad w ig a  i M ikołaj zostali sam i w  izbie dziennej. P an i 
k az a ła  p rzyrządzić gosposi n a p a r  z m alin , żeby m ogła so
bie z m ężem  porozm aw iać przy  k u b k u  owocowego soku. Po 
chw ili rycerz p rze rw ał k ró tk ą  chw ilę m ilczen ia tym i sło
w am i:

- C iekaw e, czy tkacz B artłom iej w yw iąże się  w porę z 
narzuconego m u przez ciebie obowiązku... Swoją drogą może 
m ożna by kupić coś gotowego n a  ja rm a rk u  w  Poznaniu .

- M usisz, m ężu  dow iedzieć się, k iedy  takow y będzie 
m iał miejsce - w tedy n a  pewno pojedziemy. M yślałam  ostatnio 
o nagrodzie d la  gosposi, bo w yw iązuje się ze swoich obo
w iązków  bez zarzutów . Może n a  ja rm a rk u  znajdzie się coś 
d la  niej.

P an i Jadw iga , choć su row a i chw ilam i do b ic ia  skora, 
m ia ła  w ielkie serce, u m ia ła  docenić w iele rzeczy. Jed n y m  
słowem w raz ze sw ym  m ężem  stanow iła  d o b ran ą  parę.

M inęło p arę  godzin, słońce p rzesta ło  parzyć w tw arz , 
bo ja k  n a  m aj - był upał. M ikołaj n a k a z a ł pom ocnikowi 
W acławowi przygotow ać wóz konny do przejażdżki. Gospo
sia  zaw ołała dzieci, pom ogła je  trochę obmyć. W ielm ożna 
p an i p rzeb ra ła  się i w szyscy gotowi ju ż  byli do podróży.

Wóz w yjechał z posiadłości w kom plecie. W szyscy Mo- 
siniacy, k tó rzy  w łaśn ie  spacerow ali, p rzy s tan ę li i podzi
w iali przejeżdżających p ań s tw a . K ażdy z rzem ieśln ików  i 
chłopów chciał żyć ta k  sam o, beztrosko, w ięc dlatego że 
było to  niem ożliw e pozostało im  ty lko podziw ianie cudzej

IV

radości. Dwoje chłopców, synow ie szew ca i tkacza, rów ie
śnicy J a s ia , s ta li n a  głów nym  p lacu  i p rzypa tryw ali się 
zbiorow isku:

- Ci to  dopiero m ają  fa rt. N ie m uszą  pracować, m ogą 
się bawić, hu lać, w ygłupiać się, a le  zobaczysz - j a  też  będę 
rycerzem  i n ie  będę m usia ł się o nic m artw ić  - mówił Pio
trek .

N iestety, chłopiec nie zdaw ał sobie sp raw y  z tego, że to 
niem ożliw e, bo n ie  p ły n ę ła  w n im  sz lachecka krew , nie 
m iał znanych  i cenionych przodków, w ięc pozostało m u  być 
zwykłym  M osinianinem .

M ikołaj w raz z rodziną, n ie  zw ażając n a  przechodniów, 
w yjechał ze w si. C ały  czas podążali k rę ty m i dróżkam i, 
podziw iali rośliny, k w ia ty  i m iejsca, w dychali św ieże po
w ietrze nanoszone od W arty  oraz p rzyg lądali się p tactw u  
w odnem u n a d  ową rzeką. J a ś  m ia ł w  kieszen i pajdę ży t
niego chleba, k tó rą  zachow ał jeszcze od ob iadu  - te ra z  p rzy
d a ła  m u  się, poniew aż m ógł n ią  n ak a rm ić  łabędzie. P an i 
Jad w ig a  n ie by ła tym  zachw ycona:

- Teraz ju ż  w iem , dlaczego n ie  rośniesz! Bo nic n ie  jesz, 
tylko przechow ujesz posiłki w  kieszen iach .

- Ależ m atko... - J a n  n ie  dokończył gdyż zabrak ło  m u 
w ytłum aczenia.

W idać, że ca ła  rodzina była zachw ycona niedzie lną p rze
jażdżką , w  szczególności dzieci, k tó re  mogły poznać nowe 
m iejsca w okolicy. W drodze pow rotnej wszyscy razem  p rze
jecha li przez k ilk a  okolicznych w si, by zobaczyć, ja k  p łynie 
w nich  życie.

W szyscy byli ta k  zm ęczeni, że p an i Jad w ig a  zarządzi
ła  p ro s tą  drogę do dom u. N adeszły  godziny późnopopohi- 
dniowe, więc dzieciom  zaczęło robić się zim no. Po powrocie 
w szystk ie dzieci prócz 13-letniego M ichała zażyły kąp ie li 
sporządzonej przez gosposię i poszły spać. Do zm roku było 
jeszcze trochę czasu, ale dzieci były ju ż  bardzo zmęczone.

Ojciec, m a tk a  i syn, w tró jkę  zasied li przy  okrągłym  
stole. Zacny M ikołaj z m ałżonką dysku tow ał o tym , o ta m 
tym , a  M ichał mógł ty lko przysłuchiw ać się rozmowom - 
jego zdan ie  raczej n ie  liczyło się bo był jeszcze dzieckiem ...

- W iesz, m usim y nap raw ić  s ta jn ię , bo gdy p ad a  deszcz; 
to  w oda cieknie n a  obydw a konie, -zaczął M ikołaj - B ę
dziem y chyba m usieli zrezygnow ać z k u p n a  nowego wozu...

P a n i Jad w ig i n ie  załam ało  to  zbytnio, ty lko upew niła  
się czy ja rm a rk , n a  k tó ry  m ieli jechać, dojdzie do sku tku . 
Zacny M ikołaj n aw ią za ł do n iezby t ciekaw ej sy tuacji w 
m osińskiej wiosce w zw iązku  z p su jącą  się sta jn ią .

- Gdyby nie n a sza  św ią tyn ia , to  daw no byśm y n ie m ie
li do czynienia z M osiną, tylko z p u s tą , u p ad łą  osadą. N aw et 
dobrze się dzieje, że tu ta j  m ieszkam y, bo dopóki ja  tu ta j 
będę m ieszkał, to  z n a szą  w ioską nic złego się n ie  s tan ie .

M ikołąj bardzo  często w spom inał s ta re  czasy i rozm y
śla ł „co by było, gdyby...”. Twierdził, że m iędzy innym i dzięki 
n iem u  is tn ie je  w ioska, w k tó rej m ieszka, a le  n ie  mówił o 
tym  nikom u. Był on doskonałym  „rynkiem  zby tu” d la  tu 
tejszych rzem ieślników , m ógł z a tru d n iać  chłopów do u p ra 
wy w łasnej ziem i i kupow ać od n ich  gotowe produkty. Ry
cerz był zadow olony z w iejskiego życia, sam  m ów ił, że: 
„nie um ia łby  żyć w grodzie ta k im  ja k  P oznań”.

Z apadł kom pletny  zm rok, a  księżyc i gw iazdy ju ż  od 
jak iegoś czasu  ośw iecały niebo. M ichał poszedł spać w k il
k a  chwil po zachodzie słońca, w ielm ożni państw o  w łaśn ie 
k ład li się spać n a  sw ym  łożu, w tzw. nocnej izbie. Wokoło 
zapad ła  głęboka cisza, k tó rą  w pew nym  m om encie p rze
rw ał głos M ikołaja:

- U w ażam  n aszą  n iedzie lę  za u d an ą ... C hciałbym , żeby 
k toś za 700 la t  w spom niał te n  n asz  u d an y  dzień...
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M O S IN A  W  C Z A S IE  O K U P A C J I
O s t a t n ia  z  c y k lu  le k c j i  „ W y b ra n e  z d z ie jó w  M o s in y ”

W Specjalnym  O środku Szkolno-W ychowawczym  prze
p row ad zon e zo sta ły  cz tery  lek c je  p o św ięco n e  h is to 
r ii m iasta . L ek cje o p ra co w a ły  i  p rzep ro w a d z iły  w  
atrakcyjnej form ie  n a u c z y c ie lk i M agd alen a  O lejn i
czak  i M ałgorzata D ąbrow ska.

T em atem  o sta tn ie j b y ła  „M osina w  czasie  okupac ji”. 
Szczególnym w alorem  tej lekcji były: au ten tyzm  dokumentów 
zap isanych  w  czasie okupacji p rzez  dzieci —  o k ru tn y  czas 
w idziany oczami rówieśników dzieci uczestniczących w lekcji, 
o raz obecność w  k la s ie  św iadków  ta m ty c h  czasów, w  ty m  
a u to rk i p am ię tn ik a .

D zięki pom ysłowej scenografii, wszyscy: uczniow ie, n a 
uczyciele i goście zn a leź li się  w  m ie sz k an iu , k tó rego  k li
m a t sp rzed  w ybuchu  II  w ojny św iatow ej w ie rn ie  o d tw a

rza ły  sp rzę ty  i p rzedm ioty : s ta re  zegary, obrazy, św ieczni
ki, p a tefon  z tu b ą , sty low e lam p y  z p a ląc ą  się  n a fto w ą  i 
szereg  bibelotów . U czniow ie p rzy  sto le , z w azą  p e łn ą  pon- 
czu, to  uczestn icy  okupacy jnych  k om ple tów  n a u c z a n ia  po 
po lsku . Z osta li pozbaw ien i m ożności u czen ia  się  w  pol
skiej szkole.

P oczą tek  wojny. A ta k  N iem ców  n ie  zaskoczył m iesz

kańców  Mosiny. G łów na m obilizacja m ia ła  m iejsce 29 i 30 

s ie rp n ia  1939 roku .
Poborow i z M osiny i okolic w alczyli n a  te re n ie  całego 

k ra ju . Około 100 m łodych  ochotników , głów nie h a rc e rzy  
utworzyło S traż  O byw atelską, żeby zapewnić porządek wśród 
ludności cywilnej, g rom adzić broń, zapobiegać wrogiej dzia

łalności m iejscow ych Niemców.

P ierw sze św iadectw o okupacyjnej niedoli to  odczytany 

przez uczenn icę p a m ię tn ik  12-letn iej w ted y  H elen k i Wę- 
cław ek, te ra z  K oniecznej, obecnej w  k lasie .

(U rodziłam , się d n ia  12 .02 .1927  r. w  M osin ie  koło P o

zn a n ia . Do d n ia  1 w rześn ia  1939 roku  b y ła m  uczn iem . 
U kończyłam  5 k la s  S zk o ły  P ow szechnej.

W d n iu  w yb u ch u  w ojny m ia ła m  12 la t. D zień  ten  roz

począ ł się d la  m n ie  w ybuchem  p ię c iu  bom b za  n a szą  s to 

dołą. Po w kroczen iu  w ojsk n iem ieckich  za ra z  na  p o czą tku  

w rześnia  ży liśm y  w  ciąg łym  strachu.

Rozpoczęły się wędrówki ludów. Do naszego dom u przydzie

lono wysiedlonych ze W schodu N iem ców . Po p ew n ym  czasie 
odjechali. N a  nasze gospodarstw o sprow adzono na to m ia st 
N iem ca  L u d w ik a  W illa z  rodziną . N a s  usunięto . Z a m ie sz 
ka liśm y w d o m ku  mego ojca na  d ru g im  końcu m iasta . Było  
bardzo ciężko z  w yżyw ien iem .

Ojciec z  m am ą pracowali w  gospodarstwie i na  roli, m am a  

gotow ała d la  w szystk ich  obiady itp. J a  byłam  przydzie lona  

do kurn ików  i wychow alni. M łodsze rodzeństw o też m usia ło  

pom agać. M ieszka liśm y  na  strychu , g d z ie  zn a jd o w a ł się 

m a lu tk i poko ik. W sta w iliśm y  ta m  sza fon ierkę  i łóżko, j e d 

no krzesło  i p iecyk, tzw . „kokotek”. R esz tę  u s ta w iliśm y  na  

strychu . To znaczy: nasze  d w a  łó żka  z  p ie rzy n a m i i resztę  

m ebli. B y ło  to bardzo  ro m a n tyczn e  do czasu, g d y  za czą ł 

p a d a ć  śnieg. N a d  g ło w a m i m ie liśm y  bow iem  dziu raw e d a 

chów ki i śn ieg  za syp yw a ł n a m  oczy i pierzyny.

W iosną rozpoczęła się p ra ca  na  „ p a ń sk im ”. W szyscy ra 

zem  pracow aliśm y w  tym  „ m ają tku”. Ojciec zosta ł gospoda

rzem  całego obejścia —  2 konie, 4 woły... p o m a g a ł m u  m ój 
9-letn i brat. In n y  9 -le tn i ch łopak ora ł po le w ołam i. M oja  

m ło d sza  siostra  (7 la t) była  w  dom u. J a  zo s ta ła m  pra co w 

n ik iem  rolnym . R o b iliśm y  w szystko , co n a m  kazano. R ano  

o godzin ie  6 .30 był gong  we wsi. Zb iórka , odpraw a  i ka żd y  

szed ł do p rzyd zie lo n e j pracy. S ta rs i, m ło d zie ż  i dzieci. L a 

tem  pracowaliśm y na polu: siewy, sadzenie, dziobanie, żniwa, 

stogi, z ie m n ia k i, cebula, buraki, m archew  itp. P otem  całą  

zim ę: m łócenie zbo ża  p r z y  stogach, w  stodole, kopan ie  ro

w ów  m elioracyjnych , korow anie  d rzew a  w  lesie w  śniegu. 

P raca od ra n a  do zm ro k u  z  p ó łto ra g o d zin n ą  p rzerw ą  na  

obiad.

W olny czas ty lko  w  niedzielę sp ęd za liśm y z  rodziną  czy

ta jąc ks ią żk i, a g d y  była  pogoda, to s z liśm y  p o  kry jo m u  

p rzez  las do kościoła. R a z  w  tygodniu  p rzychodziły  do m nie  

dzieci ze w si i j a  n a u cza ła m  je  k a tec h izm u  i pacierza). 

I n n y  o b r a z e k .  N iem cy „w prow adzają się” do M osiny J e s t  

9 w rześnia 1939 roku. W czesne przedpołudnie, gdy od strony 
K ro s in k a  w k ra cz a  do m ia s ta  p a tro l n iem ieck i. P ierw sze 

kroki Niemcy kierują do m agistratu . W  nocy n a  rynek w kracza 

więcej w ojska.

U lice i sk rzy żo w an ia  o b s ta w ia ją  k a ra b in a m i m a szy 

now ym i. N a s tę p n e  d n i p rzy n o szą  zw o ln ien ia  w szy stk ich  

u rzędn ików  polskich  w raz  z b u rm is trz em . Ich  m iejsca za j

m u ją  Niem cy, a  b u rm is trz e m  zosta je  N iem iec K aro l M ay
er. D la  z a s tra s z e n ia  sp o łeczeń stw a w p ro w ad za ją  godzinę 

policyjną od 18.00 do 6 .00 ran o , p rzep ro w ad zają  rew izje w 
dom ach i a re sz to w a n ia  w yb ran y ch  obyw ateli.

17 i 18 p a ź d z ie rn ik a  N iem cy za trz y m u ją  w  b u d y n k u  

bóżnicy żydow skiej —  przerob ionym  n a  w ięzienie, 20 oby

w ate li m ia s ta  i okolicy. Do uw ięzionych dociera w iadom ość 

o egzekucji 15 m ieszkańców  K órn ika. P rzeczuw ają  na jgo r

sze, p iszą  listy, o s ta tn ie  pożegnalne słow a do najbliższych.
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K ochana Żono i Kochany...
M oje k i lk a  słów  to m oże o s ta tn ie  n iech  Was P a n  J e zu s  

m a  w sw ojej Opiece. J a  w a m  da je  m oje o sta tn ie  B łogosła 
w ieństw o. Ciebie D roga Z ono  i tobie K ochane D zia d k i nie 
zapom inajcie o m nie... Pozdrówcie M arysię, M ieczka, A n ie l
kę, Józefę, Helenę, M ieczkow ą, Franciszka, A dasia , A n tosia  
i w szystk ich  krew nych  niech o m ojej d u szy  pam ięta ją ...

M osina  20.10.1939  
W asz Kochający

M ą ż i Ojciec

20 p a ź d z ie rn ik a  sp e łn ia ją  się  na jg o rsze  p rzew id y w a
n ia  uw ięzionych. H e le n k a  W ęcław ek n o tu je  w  sw oim  p a 
m iętn iku :

„18 p a źd ziern ika  1939 roku w  godzinach  po łudniow ych  
(tego d n ia  było chłodno), g d y  w yb iera łam  m archew  w ogro
dzie, z ja w ił się na  p o d w ó rzu  m ło d y  człow iek na  rowerze. 
B y ł N iem cem , zn a liśm y  go. Z a w o ła liśm y  ojca, k tó ry  o trzy
m a ł od niego polecenie, aby w  d n iu  następnym  przygotow ał 
wóz, taki, k tó ry  będzie m ia ł ty lko  podłogę bez boków, a na  
pod łodze m ia ł być w ysypany  p ia sek . N iem cy  m a ją  z a k ła d 
n ików  P olaków , m ieszkańców  M o sin y  i okolic. W d n iu  20  
październ ika  będą rozstrzeliw ania owych zakładników . Tyle 
dotarło do m ojej św iadom ości. M łody człowiek próbow ał od
jechać na sw oim  rowerze. B y ł bardzo zdenerw ow any do tego 
stopnia, że nie m ógł w siąść na  rower i ciągle spadał. B ardzo  
się w szyscy baliśm y, b y liśm y przerażen i.

Zwołano obowiązkowo wszystkich mężczyzn, którzy musieli 
przyg lądać się egzekucji na  ry n k u  w M osinie. R ozstrzelano  
p ię tn a stu  za k ładn ików , n iew innych  ludzi. N a szy m  wozem , 
k tó rym  pojecha ł „ chłopak”, odw ożono za b ityc h  n a  m ie jsk i 
cm entarz i p rzez p ło t w rzucano ich do przygotowanego dołu. 
A  po tem  zasypano. N a sz  w óz był cały p o krw a w io n y  i ojciec 
j u ż  go nie u żyw ał. Ojciec, g d y  p rzy sze d ł do  d o m u  cały się 
trzą sł i p ła ka ł. To było p ie rw sze  s tra szn e  p rzeżyc ie”.

N azw iska rozstrze lanych  w idn ie ją  n a  dużej tablicy, pod 
k tó rą  uczniow ie z a p a la ją  znicz pam ięci.
S ta n is ła w  J a w o r sk i —  s to la rz  z M osiny, la t  53 
A lojzy  S zy m a ń sk i —  m is trz  p ie k a rsk i z M osiny, la t  48 
J a n  F rą ck o w ia k  —  m ły n a rz  z M osiny, la t  47 
R om an G aw ron  —  le k a rz  z K ó rn ik a , la t  31 
W in cen ty  F ra n k o w sk i —  m is trz  s to la rsk i z M osiny, la t  
47
L u d w ik  B a ra n ia k  —  m a la rz  z M osiny, la t  47 
S ta n is ła w  K ozak  —  budow niczy  z M osiny, la t  33 
J ó z e f  L ew a n d o w sk i —  so łty s z N iw ki, la t  44 
P io tr  B a rtk o w ia k  —  ro ln ik  z G rzybna, la t  50 
W iktor M atu szczak  —  kow al z K ro sn a , la t  20 
A n to n i R o szcza k  —  k u p iec  z M osiny, la t  47 
S ta fa n  K rólak  —  d ro g is ta  z M osiny, la t  35 
J ó z e f  C iern ia k  —  n auczycie l z Ż ab n a , la t  33 
A lojzy K ujath  —  nauczycie l z Ż ab in k a , l a t  29 
F ra n c iszek  K o łto n ia k  —  so łty s z Ż abna , l a t  39

O bok n a  dużej ta b lic y  o k u pacy jny  b ila n s  s t r a t  ludz i z 
M osiny: 396 osób (w ykaz n a  s tro n ie  II).

Szczególnie w zruszające są  dane  o obozie w  Łodzi, utw o
rzonym  w 1942 r. sp ec ja ln ie  d la  po lsk ich  dzieci w  w ieku  
od 2 do 16 la t.

T am  z M osiny tra f iło  ich 58, o k reś la n y ch  ja k o  „dzieci 
po lskich  te rro ry s tó w ”. R e g u la m in  tego obozu zak ład ał:

—  w idzen ie  z rodzicam i co 6 m iesięcy,
—  praw o n a p isa n ia  1 lis tu  n a  m iesiąc —  z określoną liczbą 

słów i cenzu rą ,
—  ścisłe ok reślen ie  liczby p roduk tów  żyw nościow ych, k tó 

re  mogło o trzym ać dziecko w  paczce p rzysłanej z dom u,
—  p racę  od 6 ra n o  do 18 z go d zin n ą  p rz e rw ą  n a  obiad.

L a tem  czas p rac y  był w ydłużony: od 5 do 20.
P ra ce  w ykonyw ały  dzieci p rzy  rozbudow ie obozu, n a 

p raw ie  dróg, w  w a rsz ta ta c h  szew skich, w  ogrodzie i gospo
darstw ie .

R eg u lam in  kończyło s tw ie rd zen ie  o bezcelow ości sk ła 
d a n ia  p odań  o zw oln ien ie z obozu.

Za gard ło  śc iska  tre ść  lis tu  T ad eu sza  i Ja d w ig i H eigel- 
m anów , w ysłanego  z tego obozu.

K ochana Ciociu i Babciu!!!
Najpierw pozdraw iam  Cię mile i serdecznie. Jestem  zdrowy 

czego i W am życzę. Z apytu jecie  się, ile żem  paczek odebrał, 
a więc 8 sz tu k . Teraz Cię kochana  Ciociu proszę o ły żkę  do  
jed zen ia , to będę m ia ł w łasną . K ochana C iociu p iszesz  m i, 
że ja  m ogę 2 ra zy  w  m ies iącu  p isać , a ja  ty lko  m ogę je d e n  
raz p isa ć  a d w a  razy  odbierać. T ak u n a s  n ic  nowego. J a  
n igdzie nie pracuję. Z  p o czą tku  chodziłem  do kar to fli s tr u 
gania , a J a d z ia  robi p rzy  kartoflach. A  o tym  E dw ardzie, to 
proszę  go p o zd ro w ić  ode m n ie  i J a d z i, bo j a  do niego nie  
m ogę p isać, bo nie m a m  lis tu . Teraz kończę, za sy ła m  m iłe  
pozdrow ienia, wagon całusów  i uścisków.

W asze kochające i za  W am i stęskn ione dzieci.
Tadeusz i Jadzia .

D n ia  28  s tyczn ia  1943 roku

J e s t  w  te j lekcji m iejsce n a  poezję K am ila  B aczyńsk ie
go i tło  m uzyczne z p io sen k am i z czasów  okupacji.
Zbliża się  k on iec wojny. G ru d z ie ń  1944 ro k u  —  zim a. 
N iem cy m ieszkający  w  M osinie zaczy n ają  opuszczać m ia 
sto  i okolice. N iem ieccy u rzęd n icy  p a lą  dokum enty , w oj
skow i w y sad za ją  m o st n a  K an a le  i p o d p a la ją  kościół, p e ł
n iący  funkcje  m ag azy n u . P iech o ta  ra d z iec k a  sz tu rm u je  
m iasto , 2 n iem ieck ie  k o m p an ie  i 7 ta n k ie te k  cofają się  w 
k ierunku K rosinka i Krosna. N astępuje oskrzydlenie Niemców. 
25 s ty czn ia  około godziny 10.00 M osina w ita  n a  ry n k u  
w kraczające w ojska radzieckie. Czyni to  M aciej Nowaczyk, 
n iebaw em  b u rm is trz  Mosiny.

Zaczyna się pow ojenny o kres pow ro tu  do norm alności. 
T rudny, a le  n iosący  nadzie ję .

P ięknym  ak cen tem  było zap alen ie  w  trak c ie  lekcji la m 
p ek  —  zniczy d la  w sp o m n ian y ch  poległych i straconych . 
N a  koniec zapalono  ich  k ilk a d z ie s ią t. W szyscy u czestn icy  
p rzeszli n a  cm e n ta rz  i w  ciszy  złożyli św ia tło  n a  w spólnej 
m ogile Polaków  ro zs trz e la n y ch  n a  ry n k u  20 p aź d z ie rn ik a  
1939 roku.

P rzed staw ic ie le : s ta ro s tw a  Je rz y  L echnerow sk i i s a 
m orządu  m osińskiego z-ca b u rm is trz a  J a n  M arc in iak  dzię
k u jąc  za głębokie przeżycie p o d k reś la li dydak tyczno-w y
chow aw czy w y m ia r ta k  p ięk n ie  poprow adzonej lekcji.

Szczególnie w zruszeni byb też państw o Konieczni, św iad
kow ie tam ty c h  la t  okupacyjnych —  ona a u to rk a  cy tow ane
go p am ię tn ik a , on k onsp iracy jny  h a rc e rz  i w ięzień  obozów 
koncentracyjnych.

Opr. T eresa K urzaw a
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Obi«

Żeglarze z punktualnością zegara słonecznego rozpo
częli od pierw szego dnia wakacji swoje turnusy na sta
nicy w Dymaczewie.

Przyszli żeglarze poznają ta jn ik i rzemiosła, uczą się pły
wać i atrakcyjnie spędzają czas na tygodniowych turnusach.

Ośrodek Kultury zaprosił dzieci 30 czerw ca do Ptasie
go Parku na zabawę i wspólną przygodę z klaunami grupy 
cyrkowej Ruphert.

Konkursy, nauka piosenek i inne atrakcje, wypełniły kilka 
godzin wspaniałej zabawy, której nie przeszkodziła nie naj
lepsza pogoda.

N agrodzony trud
Milą niespodziankę m łodzieży z Kola Ekologiczno-Tu- 
rystycznego przy Szkole P.odstawowej nr 1 w  Mosinie 
sprawiło Koło Ł ow ieckie „Żbik” z Mosiny.

13 czerwca br. w nagrodę za zebrane jesienią kasztany  i 
żołędzie na karm ę dla zwierzyny leśnej ufundowało ono dzie
ciom in teresującą wycieczkę. Celem jej było M uzeum Środo
wiska Przyrodniczego i Łowiectwa Wielkopolskiego w Uzarzewie, 
stanowiące oddział M uzeum Narodowego Rolnictwa w Szre
niawie.

Młodzi ekolodzy pow itani zostali sygnałam i m yśliw ski
mi, zaprezentow anym i przez chłopców z Koła Łowieckiego 
„Sokół” z Brodniczki: M acieja i H uberta  Skrzypczaka, H u
berta  Grajewskiego, pod przewodnictwem  dr R oberta K am ie
niarza. N astępnie wszyscy zwiedzili m uzeum . Podziw wzbu
dzały ekspozycje zw iązane z bogactwem wielkopolskiej fau
ny, a  także kultury materialnej i tradycji wielkopolskiego łowiec
tw a. Uwieńczeniem wyprawy było wspólne ognisko zorgani
zowane w urokliwym park u  oraz degustacja pieczonych kieł
basek.

29 czerwca księża salezjanie z m łodzieżą przebywąjącą 
w  Mosinie zorganizowali dzień sportu i zabaw dla dzie
ci. Chętnych było tak wielu, że imprezę trzeba było prze
n ieść na największe w  M osinie boisko sportowe.

A trakcją był ksiądz Sławomir Ruks ze swoją maszyną. Żeby 
się dostać na siodełko i odbyć zaszczytną rundę dzieciaki cze
kały w długiej kolejce.

Druhna Komendantka hm Danuta Białas liczy dzieci wsia
dające do autobusu. Wyjeżdżają na obóz do Lubniewic.

Wcale nie m artw i się, że w łaśnie w tej chwili pada. Wierzy 
w słońce nad Lubniewicami. Nie pomyliła się. Setka zuchów i 
harcerzy z 21 osobową kad rą  wypoczywa w przyjaźni ze słon
kiem. (Patrz  str. 23).

Uczestnicy wycieczki serdeczne podziękowania składają panu 
J.S . Falbierskiem u za tak  m iłą niespodziankę, życzliwość oraz 
współpracę ze szkołą.

Anna Szczepkowska 
Opiekun Koła Ekologiczno-Turystycznego
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Król Kurkowy Okręgu Poznańskiego z Mosiny
2 czerwca br. w  W ieleniu, m iał m iejsce Turniej Królewski dla bractw kurkowych okręgu poznańskiego. Zwycięstwo  
„wystrzelał” reprezentant M osińsko-Puszczykow skiego Bractwa Kurkowego. Z Jerzym  Boruczkowskun, aktualnym  
Królem Kurkowym Okręgu Poznańskiego rozm awiała Joanna Nowaczyk

Na początek, w imieniu całej redakcji, na ręce tego- wnuczka Marianna, która nie wybaczyłaby mi, gdybym nie zabrał
rocznego Króla Kurkowego Okręgu Poznańskiego składam je j na strzelnicę do Ludwikowa. Idąc w ślady dziadka, próbuje
gratulacje i pytam, jak przyjęli ten fakt bracia z Mosiń- swoich sił w strzelaniu. Zdobyła ju ż  kilka pucharów i medali w
sko-Puszczykowskiego koła?

—  Byli chyba trochę zaskocze
ni, ja k  i zadowoleni. Nie jestem w 
tym pierwszym sorcie strzelców. Coś 
tam się kiedyś wystrzelało, ale są 
inni, bardziej pewni zawodnicy. Tb 
sprawa treningu, predyspozycji...

A jednak ten zaszczytny  
tytuł zdobył właśnie Pan.

— Jak mówią — człowiek strze
la, Pan Bóg kule nosi, no i udało 
m i się.

Pokonać tylu zawodników  
z całego okręgu, to chyba do
wód na doskonałą celność. O 
ile  wiem, dokonał Pan tego  
jako pierwszy z naszego koła.

—  Tak. Nie wiem ja k  było w 
okresie przedwojennym.

Do Bractwa, należy Pan od 
5 lat. Sk^d zainteresowanie 
działalnością tej organizacji?

—  Przez długi czas, bractwa 
kurkowe stanowiły w Polsce białą 
kartę historii. Coś tam w rodzi
nach się mówiło, że przed wojną 
istniały. W czasach kiedy chodzi
liśmy do szkoły, wiedza na ten te
mat była jednak tłamszona. Kie
dy w ostatnim dziesięcioleciu reaktywowano działalność bractw 
kurkowych i ja  zainteresowałem się ich działalnością, która jest 
przecież powrotem do starej polskiej tradycji.

Czym jest dla Pana przynależność do Bractwa?
—  To przede wszystkim forma czynnego wypoczynku. Coś trze

ba robić: w piłkę grać —  w tym wieku raczej nie bardzo, a strzela
nie to sport dosyć statyczny. W dodatku na świeżym powietrzu. 
Poza tym, działalność w kole to dużo wyjazdów, a więc sporo kon
taktów. Kalendarz imprez strzeleckich jest tak napięty, że często 
trzeba wybierać dokąd się udać. W jedną sobotę, czy niedzielę jest 
po kilka, kilkanaście imprez w całym okręgu.

Czy rodzina też uczestniczy w takich imprezach?
—  Zona Halina, obowiązkowo jeździ ze mną, podobnie jak

Król Kurkowy A.D. 2002 O kręgu Poznańskiego z trofeum  n a  szyi 
—  rep liką przedwojennego łańcucha z krzyżem królewskim. Jego 
ogniwa, to p lakietki z herbam i m iast i datam i pow stania kół, oraz 
nazw iskiem  i im ieniem  zdobywcy łańcucha i datą. Jerzy  Borucz
kowski, ufunduje teraz swoją plakietkę z herbem Mosiny, by wstawić 
ją  do łańcucha, po czym w przyszłym roku odda go kolejnem u 
królowi. W ten  sposób, łańcuch rozbudowuje się.

dziecięcych konkurencjach. IV 
strzelaniu z  okazji Dnia Kobiet w 
Wolsztynie, w konkurencji dla 
dzieci i młodzieży zajęła II  miej
sce. Była zachwycona, bo wyprze
dziła chłopaków starszych od sie
bie.

Kim jest tegoroczny król 
okręgu z zawodu?

—  Technikiem drogowym. 
Obecnie prowadzę w Mosinie fir
mę brukarską. To takie przedłu
żenie mojego zawodu i działalno
ści w poprzednich zakładach pracy.

Wiem, że Wielobranżowy 
Zakład Brukarstwo Jerzego 
Boruczkowskiego wspiera też 
społeczne inicjatywy, a myślę 
tu o mosińskich figurkach?

—  Skoro była taka potrzeba, 
włączyliśmy się w prace. Na Czar- 
nokurzu, odkopywaliśmy funda
ment figury Matki Boskiej, potem 
wykonaliśmy prace brukarskie 
przy figurze Serca Jezusowego...

Skoro Król Kurkowy AD 
2002 Okręgu Poznańskiego  
pochodzi z Mosiny, w przy
szłym roku zawody o ten tytuł

odbędą się u nas?
—  Tak. W ubiegłym roku, na zawodach w Wągrowcu tytuł 

zdobył Janusz Dymek z  Wielenia, stąd tegoroczne strzelanie w tej 
właśnie miejscowości. Tamtejsze Bractwo zmobilizowało się i przy 
zaangażowaniu władz miejskich oraz całego miasta, w ciągu roku 
wybudowało w Wieleniu piękną strzelnicę dla społeczeństwa. Byli
śmy zaskoczeni tym obiektem i trochę zazdrośnie spoglądaliśmy, 
ja k  im  udało się to zrobić. W przyszłym  roku, bracia z  całego 
Okręgu Poznańskiego zjadą do Mosiny.

Chcemy także godnie ich ugościć i dlatego będziemy się 
starali się przygotować Turniej Królewski w naszym  mieście.

Dziękując za rozmowę, życzę żeby zamierzenie to uda
ło się.

Jerzy Boruczkowski — jest członkiem Mosińsko-Puszczykowskiego Kurkowego Bractwa Strzeleckiego im. dr T. A. Jakubiaka od 1997 
roku —  kiedy powstała organizacja. Zwycięstwo w tegorocznych zawodach o tytuł Króla Okręgu Poznańskiego Zjednoczenia Kurkowych 
Bractw Strzeleckich RP (podział Polski na okręgi strzeleckie, które istniały w okresie międzywojennym, przywrócono na mocy uchwały 
Zjednoczenia KBS RP w 1995) jest najważniejszym osiągnięciem w dotychczasowej karierze strzeleckiej J . Boruczkowskiego. Wcześniej 
ów brat kurkowy odnosił sukcesy podczas zawodów, odbywających się głównie poza Mosiną, m. in. w Czarnkowie (2000), Pile i Toruniu; 
zajął także trzecie miejsce w strzelenia do tarczy memoriałowej, podczas V Memoriału im. dr T. A. Jakubiaka (8 IX 2001). J. Boruczkowski 
wraz z małżonką H aliną jest współfundatorem sztandaru M-P KBS, poświęconego 12 IX 1998, a także jednym z głównych budowniczych 
strzelnicy w Ludwikowie. Od 2001 piastuje stanowisko kasjera bractwa. Podobnie jak  Stanisław Maciejewski, którego postać przedsta
wiana była w majowym numerze Biuletynu, także J. Boruczkowski uczestniczył w dwóch kolejnych spotkaniach organizowanych przez 
Europejską Federację Historycznych Bractw Strzeleckich (EGS), a mianowicie w: Krakowie (1998) i Garrel (2000).

Szymon Gogolewski

P rzed sta w ien ie  d la  m am y
Wśród kolorowej łąki, pełnej kw iatów  i barw nych m otyli dzieci z klas życia Specjalnego Ośrodka Szkolno-W ycho
w aw czego przyw itały swoje m am usie słow am i wiersza:

W dniu Twojego święta, mamo 
pragniem y ci dać najpiękniejszy kw iat 
Serce - które z m iłością bije d la  Ciebie.

Potem  w rytm ie melodii przygryw anej n a  organach, dzieci zaprezentow ały przedstaw ienie pt.: „B ajka o siedm iu koźląt- 
kach i w ilku”. J a k  praw dziw i aktorzy, w pięknych strojach, mówiły swoje role z ogromnym przejęciem, słowom towarzyszył 
gest i odpowiednia mina.

W iersze p rzep latane były tańcem  i śpiewem. Najwięcej radości i ciepły uśm iech wywołały słowa piosenki: „A ja  wolę moją 
m am ę...” k tó rą  dzieci śpiew ały siedząc m am om  n a  kolanach.

Były też wspólne zabaw y i śm ieszne konkursy. Nie zabrakło słodkich pyszności, k tóre upiekły mamy. Dzień przyniósł wiele 
radości mamom, dzieciom i paniom , k tóre wspólnie ze swoimi uczniam i przygotowały tą  piękną uroczystość.

Alicja Lech
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K ilka god zin  w  L u b n iew icach
Kilka godzin spędzonych na obozie w  Lubniewicach i...nie chce się  stąd wyjeżdżać. Św ieży oddech sosnow ego lasu, 
połyskujące w  jego prześw itach jezioro, ukryte wśród drzew nam ioty i w esoły gwar harcerzy sprawiąją, że chciałoby  
się zostać razem z nim i i znów  stać się dzieckiem  na wakacjach.

Je s t niedziela, 7 lipca i siódmy dzień obozu organizowa
nego od kilkudziesięciu la t  przez Ośrodek ZHP w Mosinie, a 
w Lubniewicach od la t 17-tu. Zatrzym uję się przy miejskim 
rynku, w okolicy kościoła. W łaśnie koń
czy się niedzielna m sza, z której wyjdą 
za chwilę zuchy i harcerze by przem a
szerować 6 kilom etrów spow rotem  do 
obozu. J a  jadę dalej, zagłębiając się w 
las i wreszcie jestem  n a  miejscu.

W sosnowym lesie, nad  brzegiem  
jeziora w itają m nie nam ioty ustaw io
ne na „wyspach”, a każda z nich m a 
swoją nazwę. J e s t Dolina Królów, Wy
spa Robinsona, Zdobywców Czarnego 
Szlaku, a razem  tworzą archipelag h a r
cerskich podobozów. Przy wejściu do 
każdego z nich, zawieszono regulam in: 
nie wolno rzucać szyszkami, krzyczeć 
w nocy, oddalać się od obozu i tak  da
lej. Pod spodem, własnoręczne podpi
sy dzieci to znak, że wiedzą ja k  bez
piecznie i zgodnie m ieszkać z innym i 
obozowiczami. W polowej kuchni wzmo
żony ruch oznacza, że dorośli harce
rze przygotowują obiad dla swoich pod
opiecznych głodomorków, które zaraz 
wrócą do obozu. A że się zbliżają, świad
czy dochodzący z oddali, lecz coraz gło
śniejszy śpiew.

I już ustaw iają się. N ajpierw  na j
młodsi —  z m enażkam i, łyżkam i, wi
delcami. Opiekunowie dbają, by wy
danie obiadu przebiegało spraw nie i
by n ik t nie pozostał głodny. Kiedy um yją m enażki -  odpoczną 
w czasie poobiedniej ciszy i nabiorą sił do kolejnych zajęć. 
Może będzie to kąpiel w jeziorze?

U derzająca je s t tu  św ietna organizacja obozowego życia 
pod „chm urką”, gdzie jedyne ślady cywilizacji to dostęp do 
p rądu  i wody w polowych um yw alkach. Dzieci uczą się sa
modzielności, wytrwałości, wzajemnej życzliwości, a  to wszytko 
swoim przykładem  przekazują im  instruk to rzy  i s ta rs i h a r
cerze. Uczą się tu , ja k  znaleźć sposób n a  nudę, a wolny czas 
spożytkować dobrze dla siebie i d la innych. N a obozie w Lub
niewicach, n ik t się nie nudzi. To zasługa kadry, k tó ra  w tych

surowych, na tu ra lnych  w arunkach  potrafi zapewnić w spa
niałe wakacje i praw dziwą, rodzinną atm osferę. Bo obóz w 
Lubniewicach, tworzą nie atrakcyjne w arunki, ale oddani dzie

ciom i swojej społecznej harcerskiej 
pasji ludzie. D latego trudno  stąd  wy
jechać. J a  muszę n iestety  zostawić to 
miejsce, tych ludzi i harcerską przy
godę. A o tym, co się działo podczas 
tegorocznego obozu, opowiedzą sam i 
uczestnicy w następnym  num erze Biu
letynu.

I jeszcze jedna  refleksja. Obóz w 
L ubniew icach to  ogrom ny w ysiłek  
O środka ZHP w Mosinie, by zorgani
zować ja k  najtańszy  wypoczynek i by 
ja k  najwięcej dzieci mogło z nich sko
rzystać. Za tu rn u s  dwutygodniowy, 
zuchy płaciły 440 zł, a  dzieci starsze -  
-  490 zł. Ponadto dwójce dzieci z Ca
rita su , Ośrodek umożliwił wyjazd za 
280 zł. Tb chyba najtańsze, zorganizo
w ane w akacje o jak ich  słyszałam  zwa
żywszy, że kosz t dw utygodniow ych 
obozów harcersk ich  u  innych organi
zatorów, ja k  podała poznańska prasa, 
wynosi 550 zł. Skąd ta k  n iska cena za 
obóz w Lubniew icach? O pieka nad  
uczestnikam i, p raca w kuchni, w resz
cie cała organizacja obozu, to całkowi
cie społeczny, chary tatyw ny  wysiłek 
grupy instruktorów  mosińskiego ośrod
ka, ja k  mówią o sobie —  grupy przy
jaciół —  a także ich przyjaciół i wszyst

kich osób, które bezinteresow naie w spierają przygotowanie 
tych wakacji. To wielkie oddanie dzieciom i młodzieży, to wo
lo n ta ria t który ujm uje i budzi szacunek. M osina m a szczę
ście, że ta k  prężnie działa tu  harcerstw o oparte na trad y 
cjach i prawdziwych, ludzkich w artościach, które i w Lub
niewicach, i na codziennych „zbiórkach” oferuje dzieciom i 
młodzieży nie tylko sposób n a  spędzenie wolnego czasu, ale i 
sposób na życie.

K ilka  godzin w Luniewicach spędziła
Joanna Nowaczyk

Fot. J N

E u r o p a  z  p u z z l i
Festynem  europejskim  w  dniu 31 czerwca, zakończył się w  Szkole Podstawowej w  Czapurach całoroczny cykl po
św ięcony U nii Europejskiej. Na kilka godzin boisko szkolne zam ieniło się  w  Europę. Była to prawdziwa podróż po 
Europie, a także lekcja h istorii w spółczesnej i starożytnej.

Festyn rozpoczął się w greckim teatrze , hym nem  Unii Euro
pejskiej i przedstaw ieniem  m itu  „Zeus i E uropa” opowiadającym 
o pow staniu naszego kontynentu. Zabawę uśw ietnił pokaz wo
jów z czasów Bolesława Chrobrego. Były walki n a  miecze, bicie 
monet, strzelanie z łuku. We wszystkich tych zabawach dzieci 
mogły uczestniczyć w małej wiosce zbudowanej przez wojów. W 
holenderskiej kaw iarni przystrojonej tu lipanam i i w iatrakiem , 
w itał wszystkich H olender ubrany  w regionalną czapkę i drew
niaki. W kaw iarni serwowano m.in. w łoską pizzę i ciasto upie
czone przez rodziców. W poszczególnych państw ach UE dzieci, 
układały z puzzli m apę Europy, rozpoznawały flagi i stolice eu
ropejskie. W A ustrii trzeba było przejść to r przeszkód na n a r
tach, w H iszpanii złapać byka za rogi, a we Francji wybrać się 
rowerem na „Tour de F rance”. Po przejściu wszystkich państw, 
w Finlandii czekał n a  dzieci św. Mikołaj, który rozdawał słody
cze i lody. Zabawa zakończyła się inauguracją M undialu. Mecz 
piłki nożnej rozegrały drużyny Wielkiej B rytanii i Irlandii. Do
datkową atrakcją była loteria fantowa, oraz losowanie nagród 
głównych - łyżworolek i hulajnogi. Świetnej zabawie towarzy
szyła w spaniała pogoda i św ietne humory.

Szkoła dziękuje w szystkim  sponsorom: Radom Sołeckim wsi Wiórek i Czapury, Radzie Rodziców, okolicznym sklepom, które 
ufundowały słodycze, oraz w szystkim  którzy przyczynili się do uśw ietnienia naszego festynu.

Barbara Jurek
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P ecn a  tr iu m fow ała
W niedzielę 2 czerwca w  Pecnej, odbywały się gm inne zawody sportowo-pożarnicze. Na szkolnym  boisku rywalizowa
ło ze sobą 19 drużyn z jednostek  Ochotniczej Straży Pożarnej naszej gminy. I tym razem, wzorem  lat ubiegłych, 
zawody ściągnęły liczn ie kibiców, bo sportowe zm agania strażaków to em ocjonujące widowisko.

N ajpierw, zgrom adzeni n a  płycie boiska strażacy  złożyli 
m eldunek  Je rzem u  Swojakowi —  K om endantow i G m inne
m u OSP, który z kolei gotowość do rozpoczęcia zawodów prze
kazał B urm istrzow i G m iny
Janow i K ałuzińskiem u. B ur
m istrz  pow itał zawodników, 
życząc im  powodzenia w spor
towej rywalizacji. W reszcie -  
-  ochotnicy z 19 d rużyn  wy
startow ali.

Podzieleni n a  3 kategorie 
wiekowe, w młodzieżowych 
drużynach dodatkowo n a  sek
cje m ęskie i żeńskie, pokony
w ali to r przeszkód, a w  ćwi
czeniach  bojowych dem on
strow ali dzia łan ia  z użyciem 
sp rzę tu . Liczył się czas, 
spraw ność w ykonyw ania za
dań, no i oczywiście precyzja, 
bo strum ień  wody z rozwinię
tego węża trzeb a  było n ak ie
rować w w yznaczony cel.

Oczywiście, zawodnicy każdej z drużyn dali z siebie wszyst
ko. A najlepsi, okazali się chłopcy z Młodzieżowej D rużyny 
Pożarniczej z Pecnej w kategorii wiekowej 16-18 la t, k tórzy 
w biegu finałowym  pokonali seniorów  również z Pecnej, zdo
bywając P u ch ar B u rm is trza  Gminy. Podobnie, w końcowej 
klasyfikacji O SP Pecna, k tó ra  w ystaw iła  aż 6 drużyn, zdo
m inow ała pierw sze miejsca w każdej kategorii zawodów. N aj
w ażniejszy był je d n ak  duch sportow ej ryw alizacji oraz moż
liwość w ykazania swojej spraw ności, a  tę  o s ta tn ią  w dosko

nałej form ie dem onstrow ali wszyscy s ta rtu jąc y  ochotnicy. 
D latego g ratu lacje  na leżą  się zarów no zwycięzcom, ja k  i 
w szystkim  drużynom  naszych ochotniczych jednostek .

Zawody sędziowała komi
sja, n a  k tórej czele jako  sę
dzia główny s ta n ą ł Tadeusz 
Szulc, dowódca jednostki P ań
stwowej S traży  Pożarnej w 
M osinie. W  gronie obserw a
torów, zasiedli m iędzy inny
mi: przedstaw iciele K om en
dy M iejskiej PSP  oraz b u r
m is trz  J a n  K ału z iń sk i, 
K rzysztof K aczm arek —  pre
zes Z arządu  gm innego OSP, 
Zdzisław  M ikołajczak —  ko
ordynato r ds. ośw iaty i jako 
gospodarz obiektu —  M ałgo
rz a ta  Sroczyńska —  dyrek
to r  SP Pecna. N agłośnienie 
imprezy, m ożliwe było dzię
ki uprzejmości jednostki OSP 
Mochy z gm iny K siąż W lkp., 

k tó ra  użyczyła swój SDŁ —  czyli specjalny sam ochód n a 
głaśniający.

Podczas strażackiego spo tkan ia  w Pecnej, druh H en
ryk Adamczak z OSP Pecna otrzym ał Dyplom Zarządu Gmin
nego Zw iązku Ochotniczych S traży  Pożarnych RP za ofiarną 
społeczną działalność n a  rzecz ochrony pożarowej. G ra tu lu 
jem y i życzymy w ytrw ałości w dalszych działaniach.

JN
Fot. M ałgorzata Sroczyńska

1

700-lecie k ró lew sk ieg o  m iasta  M osina
Z okazji jubileuszu Mosiny, uczniow ie klas trzecich Szkoły Podstawowej Nr 1 przygotow ali m etodą projektu, prezen
tację o naszym  m ieście. Wykonane zadania oparte zostały na sam odzielnych poszukiw aniach. Była to dość trudna 
praca, biorąc pod uw agę w iek badaczy. Z dużą chęcią jednak podjęli w yzw anie i w yruszyli na poszukiw ania. Prezen
tacja odbyła się 13 czerwca, w  holu  SP 1, gdzie rów nocześnie przygotowano okolicznościow ą wystaw ę.

I tak , dzieci z k lasy  III e pokazały najw ażniejsze mo
m enty  historii naszego m iasta : nadan ie  p raw  m iejskich, spo
tkan ie Napoleona z tutejszym  m ieszkańcem , zbudowanie linii 
kolejowej, strajk  protestacyjny dzieci przeciwko szykanowaniu 
ich p rzez  nauczycie li
n iem ieck ich , scenę z 
d n ia  20 p a ź d z ie rn ik a

kacji, mogli obejrzeć m akietę okolicy oraz fotografie obrazują
ce walory krajobrazowe i zapoznać się z ciekawymi szlakam i 
turystycznym i tego terenu. Dzieci z k lasy  III d zajęły się sp ra
wami oświaty, ku ltu ry  i ochrony zdrowia w gminie. Odwiedzi

ły w szystkie przedszko
la , szkoły, b ib lio tekę, 
ośrodek zdrowia i k lu 
by sportowe. N a zakoń
czenie prezentacji, uczeń 
klasy III c wcielił się w 
postać H uberta  U rbań 
skiego i w p rogram ie 
„M ilionerzy”, doprowa
dził do w ygrania głów
nej nagrody przez swo
jego zawodnika. Pytania 
dotyczyły znajom ości 
środowiska naturalnego 
gminy, a ułożyły je  dzieci 
z k lasy  III c.

Uczniowie pracowa
li bardzo sum ienn ie 
przez okres dwóch m ie
sięcy. Pomagali im w tym 
rodzice, nauczyciele oraz 
wszyscy do których zwró
cili się z prośbą o pomoc. 
Prezentację zakończyły 

słowa dyrektor M arii D ahlke, k tó ra  pogratulow ała dzieciom 
wiedzy o swoim mieście i doceniła tru d  jak i włożyły w przygo
tow anie projektu. Każde dziecko otrzym ało czekoladę, która 
dostarczy im potrzebnej energii do dalszej aktywnej i sam o
dzielnej pracy.

Wychowawczynie klas trzecich 
Małgorzata Lisiecka, Jolanta Wiesner, Ewa Maćkowiak,

Katarzyna Banaszyk, Iwona Żak

1939 roku. U czniow ie 
sw oją g rą  i p ięknym i 
strojam i przybliżyli nam  
w obrazowy sposób dzie- 
je  m ia s ta . W idzow ie, 
w śród  n ich  d y rek c ja  
szkoły w osobach M arii 
D ah lke , B a lb iny  T a r
czyńskiej, K am ili B il
skiej, z bardzo dużym  
z a in te re so w an iem  i 
u zn an iem  p rzyg lądali 
się w ystępującym  akto
rom.

K lasa III b, tem at:
„Władze gminy i gospo
darka m iasta”, zrealizo
w ała w oparciu o prze
prow adzone wywiady.
Zostały one sfilmowane 
przy współudziale rodzi
ców. Uczniowie rozm aw iali z burm istrzem  M osiny Janem  Ka- 
łuzińskim , oraz kom endantem  policji w Mosinie, Jackiem  Mi
chalakiem . Podczas projekcji filmu, mogliśmy poznać istn ieją
ce n a  terenie m iasta  zakłady i zjeść sm aczną bułkę oraz chleb 
dzięki uprzejmości panów M ichała Szymańskiego i Macieja 
Chm ielarza. Dzieci z klasy III a zaprosiły nas do b iura podró
ży, które oferowało ciekawe wycieczki w okolice Mosiny. Tury
ści, którzy mieliby wątpliwości gdzie wybrać się w czasie w a
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Sieją na  p u styn i

Ci m łodzi lu d zie , 29 czerw ca  br. op an ow ali zb ieg  u lic  
Spokojnej i K ościuszki. Śpiew ając i  dow cipkując, zb ie
ra li d a tk i n a  w ózek , z m y ślą  o p o to m stw ie  m łodej 
pary, k tóra  ślu b ow ała  w ła śn ie  w  k o śc ie le . W ten  sp o 
sób  w p isa li s ię  w  k o lo ry t lo k a ln eg o  fo lk loru , k tó r e 
go sp ecy fik ą  są  grom ad y d z iec ia k ó w  ze szn u rk am i, 
a tak u jące  k orow od y  w e se ln y c h  sam ochodów .

G ru p a  z tra n s p a re n te m  „BOG JE S T  M IŁO ŚCIĄ ” to 
członkow ie ru ch u  ew angelizacyjnego PU STY N IA  MIAST, 
k tórzy  w sile 50 osób p rzy jechali do M osiny n a  5 d n i żeby 
się m odlić, ew angelizow ać i baw ić.

S ą częścią 600 osobowej g ru p y  ogólnopolskiej, k tó ra  
sp o tk a ła  się n a jp ie rw  n a  D niach  W spólnoty  P u s ty n i w 
O bornikach. Tam  w różnych  „specjalistycznych” g rupach  
(np. te a tra ln e j, k w a te rm istrzo w sk ie j, litu rg icznej) p rzy
gotow ali się do rekolekcyjnych  tu rn u só w  w różnych m ie j
scowościach. J e d n a  z ta k ic h  g ru p  p rzy jech a ła  do Mosiny.

S ą to  m łodzi ludzie w w ieku  licealnym  i nieco s ta rs i, z 
trudnych  m iejskich środow isk, szukający  swojej drogi życio
wej, m ający  różne problem y.

E w angelizu ją  n a  u licach , w  m iejscach  odosobnienia, 
p row adzą in d y w id u a ln e  rozm ow y docierając do osób od
dalonych od Boga. Szczególnie s ta ra ją  się  dotrzeć do lu 
dzi m łodych, zbun tow anych , u legających  „urokom ” alko
holu, narko tyków  i konsum pcjon izm u.

U  n a s  sp o tk a n ia  odbyły się  n a  ry n k u , p rzy  ul. Sowi- 
nieckiej, n a  Dworcowej. C echow ała je  radość , sp o n tan icz
ność i a u ten ty c zn a  serdeczność o k azy w an a w łączającym  
się do zabaw y ludziom .

Tbn ruch  młodzieżowy działa  przy Salezjańskim  O środku 
W ychow ania i D u sz p a s te rs tw a  M łodzieży In sp ek to ii św. 
W ojciecha z siedzibą w P ile. W  ciągu  ro k u  m a ją  cotygo
dniow e sp o tk a n ia  form acyjne w sw oich p ara fiach , w ydają 
b iu le ty n  in form acyjny  PU STY N IA  MIAST. We w szystk ich  
d z ia łan iach  są  z m łodzieżą ojcowie sa lez jan ie.

W sp o tk a n iu  z g ru p ą  u d e rz a  w za jem n a serdeczność i 
o tw artość  n a  drugiego  człow ieka. S am i niebogaci —  se r
ca m a ją  o tw arte . N a  rozpoczęcie la ta  ew angelizacyjnego 
w szyscy uczestn icy  ogólnopolskiego ru c h u  zrzuca ją  p ie
niądze, k tó re  u zn a ją  za  zbędne n a  czas w spólnego p rze 
byw ania . U zy sk an ą  su m ę p rze k azu ją  najb iedn iejszej —  
w skazanej p rzez proboszcza —  rodzin ie  z pa ra fii, w k tó 
rej s tacjonu ją . O sta tn io  p rze k aza li 3 .000 złotych. K iedy 
p y tam  z czego —  wobec tego —  żyją, odpow iadają, że z 
dobroci ludzi i n igdy jeszcze n ie  poszli głodni spać. W ręcz 
przeciw nie.

M osina też  m ia ła  okazję okazać im  swoje serce. W  n ie 
dzielę 30 czerw ca więcej było zaproszeń  n a  obiady niż człon
ków w spólnoty sa lez jańsk ie j.

S tą d  pojechali dalej do Rogoźna, a  po tem  do jed n e j z 
p a ra fii w P oznan iu .

M iejm y nadzie ję , że za s ia n e  p rzez  n ich  p rzes łan ie  do
b ra  w yda w M osinie bogaty  plon.

TK

N a m ajów ce
Na „mąjówkę” do Rogalina wyjechali uczniow ie Specjal
nego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego w  Mosinie. Przy 
wspólnym  ognisku zasiadła cała szkolna społeczność. 
Były śpiewy, p ieczenie kiełbasek, konkursy i zabawy, 
przejazd bryczką oraz jeździecki pokaz w  wykonaniu  
podopiecznych ośrodka...

Od dwóch lat, przy in ternacie Specjalnego Ośrodka Szkol
no-Wychowawczego w Mosinie, działa Koło Miłośników Koni. 
W ram ach jego działalności, pięciu chłopców uczy się pierw
szych kontaktów  z koniem, spraw ow ania nad nim  opieki, a 
także konnej jazdy. Dla nich, to nie tylko przyjemność, posze
rzanie zainteresow ań i frajda. Nabyw anie umiejętności obco
w ania z tak  wymagającym zwierzęciem jak im  je s t koń, posia
da także walory wychowawcze —  uczy szacunku i cierpliwo
ści. To swoista forma te rap ii dla sfery emocjonalnej, często 
potrzebna w łaśnie podopiecznym ośrodka. I wreszcie, to per
spektyw a zdobycia w przyszłości pracy w atrakcyjnym  zawo
dzie stajennego. W minionym roku szkolnym, Ośrodek roz
począł nowatorski program  przyuczenia do zawodu „m aszta
lerz stajenny”.

—  Jeden dzień w tygodniu, trzech chłopców odbywa p rak
tyki w M ajątku Rogalin w ramach g im nazjum  uzawodowio- 
nego —  wyjaśnia Anna Dudek, kierow nik in te rn a tu  SOSW.

A dam  i Darek na koniach —  czyż nie prezentują wspaniale?

Wcześniej uczniowie ci, uczestniczyli w zajęciach Koła M i
łośników Koni. Dziś —  uczą się zawodu. J a k  stw ierdza Anna 
Dudek, spraw dzają się doskonale, a do szkoły napływają pod 
ich adresem  sam e pochwały. — Pierwsze praktyczne kontakty  
z  koniem  —  mówi —  to co dało im  koło, teraz procentuje. Ju ż  
w tej chwili, uczą młodszych kolegów, ja k  obchodzić się z ko
niem, wprowadzają w podstaw y jeździectwa.

Zajęcia koła, a także naukę zawodu stajennego według 
własnego, autorskiego program u, prowadzi Rom an Kusz z 
M ajątku Rogalin, znakom ity jeździec i świetny instruktor. On 
też, poprowadził pokaz jeździecki podczas tegorocznej, szkol
nej „majówki”.

Na koniu Spisie zaprezentował się Adam Gasik, a na Kasz
tance —  Dariusz Dłubała. Obu jeźdźcom asystował Rafał Mi
chałowski, który z powodu kontuzji nie mógł dosiąść konia. Zgro
madzeni wokół wybiegu uczniowie, obserwowali jak  ich kole
dzy, prowadzą konie stępem, kłusem, pokonują profesjonalnie 
przeszkody. Pokaz obserwowała z zainteresowaniem —  Zofia 
Springer, dyrektor SOSW oraz M ałgorzata Kamińska —  wizy
tator, Ryszard Pomiń —  starosta i Jerzy Lechnerowski —  wi- 
cestarosta powiatu poznańskiego, którzy z widocznym uzna
niem oceniali postępy młodych jeźdćów. Wśród zaproszonych 
gości, znaleźli się również Roman Samcik —  dyrektor Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących i Zawodowych w Mosinie, Zdzisław 
Mikołajczak —  koordynator ds. oświaty oraz Andrzej Kasprzyk 
—  dyrektor Mosińskiego Ośrodka Kultury.

Pokaz jeździecki, był jednym z elementów majówki, inte- 
gracjnej imprezy SOSW, podczas której uczniowie razem z na
uczycielami i wychowawcami, spędzili wspólnie kilka godzin 
na świeżym powietrzu w wiejskiej scenerii M ajatku Rogalin. 
Płonące ognisko, pieczenie kiełbasek, śpiewy, konkursy i zaba
wy oraz przejazd bryczką, były dla wszystkich niezapomnianą 
atrakcją tegorocznej majówki.

Joanna Nowaczyk
Fot. JN
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Z k ron ik i szkolnej 
SP P ecn a

24  m a ja  20 02  r o k u
Obchodziliśmy bardzo uroczyście jedno z najpiękniej 
szych św iąt — DZIEŃ MATKI.

Uczniowie wszystkich k las —  począwszy od zerówki —  
przygotowali krótkie program y artystyczne, na które złożyły 
się piosenki, utwory poetyckie, skecze, scenki rodzajowe oraz 
popisy gry na różnych instrum entach  muzycznych. W szystkie 
MAMY wyrażały swą radość gorącymi owacjami. Nie kryły 
zadowolenia i ogromnego w zruszenia słysząc słowa: „... dziś 
mogę tylko tw ą szyję otoczyć ram ieniem  i szepnąć ci do ucha: 
Dziękuję ci mamo!” Później była kaw a, ciasto i miłe chwile w 
towarzystwie szkolnych —  i nie tylko —  koleżanek oraz gro
na nauczycielskiego.

* * *

17 c z e rw c a  2 0 02  r o k u
Trochę spóźnione, ale za to bardziej uroczyste obchody  
DNIA DZIECKA i SPORTU SZKOLNEGO rozpoczęły się  
tradycyjnie apelem i życzeniami. Później uczniowie Szko
ły Podstawowej i Gimnazjum m ogli wziąć udział w w ie
lu  konkurencjach sportowych. Rozegrali także między- 
klasowe m ecze w  piłkę nożną i siatkową.

Wielką atrakcją była przejażdżka wozem strażackim  i moż
liwość obejrzenia pokazu gaszenia pożaru przez OSP Pecna.

Po raz pierwszy n a  naszym  boisku szkolnym pojawiły się 
konie i ja k  m agnes natychm iast przyciągnęły dużą liczbę chęt
nych do jazdy na nich dzieci. Tę atrakcję zapewnił uczniom 
Ja n  Ciesielslu, właściciel O środka Jeździeckiego „U E ljana” - 
Bystrzek. Pod okiem in struk to ra  - Moniki Michalskiej, na 
koniach oprowadzały uczniów: K atarzyna B ąk i N ata lia  Mi
chalak. N a zakończenie uroczystości rozpalono ogniska, przy 
których uczniowie piekli kiełbaski, by posilić się po wielu zm a
ganiach sportowych. Słodkie nagrody dla zwycięzców w róż
nych konkurencjach, lody i poczęstunek zafundowały Rady Ro
dziców.

—  Tak miły dzień będziemy długo pamiętać —  mówiły dzieci. 
A to właśnie było celem organizatorów: nauczycieli i rodziców!

Barbara Czaińska

Z  w i z y t ą  w  A k a d e m i i  
S z t u k  P i ę k n y c h  
w  P o z n a n i u
Kolejne spotkanie ze sztuką, uczniów  klasy II d i II a, 
odbyło się w  m urach Akademii Sztuk Pięknych. Pod  
artystycznym  przew odnictw em  Doroty Strzeleckiej, 
dzieci podziw iały prace studentów  Akademii pokaza
ne na w ystaw ie kończącej rok akadem icki. Już w pro
gu uczelni spotkały prof. Rajmunda Hałasa, w ybitne
go witrażystę, który zaprosił dzieci w  dostojne mury.

Spotkanie z pięknem  rozpoczęło się w pracowni prof. J. 
Petruka, który przypomniał dzieciom proces tworzenia rzeźb, 
potem omawiał prace ukazując ich piękno i m istrzowskie 
wykonanie. Podkreślał delikatność, m isterne wykończenia, 
zwracał uwagę na trud  formowania cienkich elementów. Dzieci 
podziwiały: postać dyrygenta, chłopczyka siedzącego na ławce, 
tańczące parasole, buciki, siedzącą w fotelu kobietę...

Pracownia tkan iny  artystycznej prof. A. Banachowicza 
zafascynowała dzieci swą niezwykłością. Tutaj dowiedziały 
się, że współczesna tkan ina  artystyczna to technika zwija
nia, naw arstw iania, to integracja różnorodności św iata, że 
w tworzeniu tkan iny  w ażna je s t chęć poszukiw ania nowych 
przestrzeni. Tutaj dostrzegały potęgę jednego elementu, który 
zestawiony w zbiory tworzy dzieło sztuki. Podziwiały mie
niące się kolorem, pojedyncze szyszki, które poprzez swą 
natu ralną prostotę tworzyły w spaniałą fakturę tkaniny. Oglą
dały obraz, który powstał przez k ilkakrotne m alowanie i 
zdzieranie farby za pomocą przyklejanego kaw ałka papieru, 
czy tkaninę wykonaną z poskręcanych, cienkich pasków białego 
papieru.

Kolejne pomieszczenie zachwyciło pracam i prof. A. Zy- 
dronia. Dzieci widziały już prace artysty  wystawione w mo
sińskiej Galerii, tym  razem  urzekła je  oryginalność twórcze
go m ateriału , prace zostały w ykonane na skórach dzikich 
zw ierząt —  żyraf, lwów, tygrysów, węży... A rtysta, obok in 
diańskich motywów, wprowadził do prac, obce zwierzętom 
elementy, tak ie jak: koła od wozów, dzwoneczki, sznury ko
nopne.. Skóry przez swoją nieforemność budowały całość roz
ciągniętą linkami.

Pracownia arch itek tury  w nętrz prof. J . Stankowskiego 
zapoznała dzieci z działaniam i przestrzennym i, tu ta j każda 
aranżacja oscylowała wokół innego tem atu . Dowiedziały się, 
ja k  organizuje się w nętrza: od rozrysowania, przez rysunek 
techniczny, do przestrzennej makiety.

Największe zainteresow anie wzbudziła pracownia pro
jektow ania mebli. Tutaj dzieci wypróbowywały, zrobione z 
różnych tworzyw krzesła i fotele. W śród ciekawych kształ
tów i form, uwagę zwracał fotel obity czerwoną skórą. S ia
dając na nim  oceniały jego funkcjonalność i wygodę. Czer
wień była ta k  fascynująca, że dzieci nie mogły wyjść z tego 
pomieszczenia, niektóre naw et chciały zabrać ze sobą ten 
intrygujący mebel.

Uczniowie podziwiali też czarno-białe i barw ne fotogra
fie, poznawali cechy fotografii reklamowej, k tóra m usi przy
ciągać widza wyostrzonymi kolorami, czasem zniekształconą 
formą, a zawsze jak im ś elem entem  zaskakującym .

Zwiedzanie wystawy dzieci zakończyły w pracowni m a
larstw a. Tu dowiedziały się, że współczesne malowanie po
lega n a  operowaniu kolorem, czyli refleksem  św iatła, który 
trzeba zmieniać, wypełniać inną barw ą. Malowanie to sza
leństwo odcieni, to nauka uk ładania koloru, patrzen ia na 
kolor i jego przetw arzanie. D ostrzeganie i przetw arzanie 
światłości powoduje, że ta  sam a m artw a n a tu ra  je s t przez 
każdego postrzegana inaczej.

W ystawa zachwyciła dzieci pięknem  i atm osferą przepo
joną twórczym natchnieniem . Aż trudno  im było pojąć ile 
wyobraźni i fantazji potrzeba do stw orzenia ty lu  w spania
łych dzieł. Dzieci opuszczały m ury Akadem ii zmęczone, ale 
uśm iechnięte i pełne twórczego zapału. Może dzięki tej wi
zycie niejedno dziecko poczuje w sobie artystyczną duszę i 
chęć tworzenia. Może w innym  dziecku posiane zostało zain
teresow anie sz tuką i pragnienie obcowania z nią, chęć zwie
dzania wystaw , muzeów i odwiedzania Galerii.

Alicja Lech

>
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N a  p ó ł n o c  
i  p o ł u d n i e
W w ycieczce do nadm orskiego Dźw irzyna udział w zięło  
dw udziestu  uczniów  k las IV-VI Szkoły Podstaw ow ej 
w  Krosinku. N a k ilka dni, dzieci zam ieszkały w  Gro
dzie Piastów, bo tak nazyw ał się  goszczący ich  ośro
dek w  Dźw irzynie.

Nasza wesoła grupa nad  zim nym  Bałtykiem

Podczas pobytu nad polskim morzem, uczestnicy zwie
dzali Kołobrzeg, la ta rn ię  m orską w Niechorzu, m uzeum  ry
backie w Pogorzelicy, ru iny  kościoła w Trzęsaczu, a także 
katedrę w K am ieniu Pom orskim  i jedyny w Polsce wirydiarz 
—  przykościelny ogród z XIII-wieczną chrzścielnicą. Korzy
sta li też z oferty rekreacyjno-sportowej ośrodka —  grali w 
piłkę nożną, siatkową, ten isa  stołowego. D użą frajdą dla dzieci 
była kąpiel w basenie, n a  krytej pływalni, no i oczywiście w 
słonej morskiej wodzie. N ie zabrakło także dyskotek, czasu 
spędzonego przy ognisku i grilu  oraz nadm orskich, długich 
spacerów.

Opiekunowie —  panie: Ledworowska, Gintrowicz, Łuczka 
i Glinkowska, zgodnie tw ierdzą, że w szystkim  uczestnikom 
należy się pochwała za dobre zachowanie. —  W yjeżdżaliśmy 
z żalem - mówi nauczycielka M ałgorzata Ledworowska —  i 
szkoda, że czas spędzony w Dźwirzynie ta k  szybko minął.

Plecaki i torby podróżne, które towarzyszyły dzieciom w 
czasie podróży, w racały do domów z ukrytym i w ew nątrz „skar
bam i” —  zakupionym i pam iątkam i oraz zbieranym i na p la
ży m uszelkam i i kam ieniam i, k tóre przypom inać będą szum 
polskiego morza...

* * *

Południowe krańce Polski, odwiedzili z kolei trzeciokla
siści ze swoją wychowawczynią A liną M atem ow ską. Przez 
cztery dni, dzieci poznaw ały Zakopane i okolice, podziwiały 
widoki z Gubałówki, odwiedziły M orskie Oko, Dolinę Koście
liską, Wąwóz Kraków, zwiedziły Jask in ię  Mroźną.

Z dużym zainteresow aniem , uczniowie oglądali także oso
bliwe eksponaty M uzeum Tatrzańskiego. Wycieczka do Za
kopanego, była dla nich dużym przeżyciem zwłaszcza, że nie
którzy zobaczyli polskie góry po raz pierwszy. W rażeń było 
dużo, tym  dłużej trw ać będą w spom nienia po górskich wę
drówkach. JN

G a l e r i a  p r e z e n t u j e
m iasto uśpione muzyką...
W ostatn ich  dniach  mąja u czn iow ie SP1 i SP2 w  Mo
sinie, uczestn iczyli w  otw arciu w ystaw y grafiki Grze
gorza Keczm erskiego i rzeźby W iesława Koronowskie
go.

Połączenie tych dwóch prezentacji nie było przypadko
we, bowiem z okazji 700-lecia m iasta, G aleria pokazuje prace 
artystów  zam ieszkałych w Mosinie.

W zacienionej sali wystawowej, uczniowie usłyszeli naj
pierw  piękną muzykę, później w kolejno zapalanych świe
cach ujrzeli stojące n a  postum entach rzeźby i wiszące na 
ścianach grafiki. W pracach Grzegorza Keczmerskiego za
tytułow anych „M iasto”, dzieci zobaczyły zarysy arch itek 
toniczne, jakby zniekształcone, odwrócone. Twórca odw ra
cał rysunek, montował w izerunki współczesnych przestrzeni 
miejskich z graficznymi rekonstrukcjam i m iast już  nie is t
niejących. Oglądając grafiki dzieci stwierdzały, że łączą miasto 
dzisiejsze z tym, którego już  nie ma. To jakby  naw arstw ie
nie różnych form architektonicznych —  pokazane w św ia
tłocieniu, rysunku  technicznym  czy nierealnych artystycz
nych obszarach. Oglądając prace młodzi miłośnicy sztuki 
mogli podziwiać rzetelną, w arsztatow ą i bardzo pracochłonną 
technikę w ykonania ta k ą  jak : akw aforta, akw afin ta, sucha 
igła czy miedzioryt. Dzieciom zdawało się, że m iasto u k a 
zane w grafikach zostało uśpione m uzyką płynącą z rzeźb 
W iesława Koronowskiego, które wręcz grały w w ystawo
wej sali. W pracach, a rty s ta  przedstaw ił fragm entaryczne 
w izerunki tw arzy —  m asek, połączone z określonym i in 
strum entam i muzycznymi. N ietrudno było dzieciom odgadnąć 
ty tu ł cyklu „M uzykanci”, bowiem każda tw arz tworzyła m u
zykę n a  innym  instrum encie: flecie, trąbce, skrzypcach, or
gankach... Rzeźby były swojego rodzaju refleksją n a  tem at 
związku m uzyki z człowiekiem i wpływu realnych przed
miotów (instrum entów ) n a  jego życie.

Oglądając rzeźby dzieci myślały o muzyce, oglądając g ra
fiki m yślały o swoim mieście - Mosinie. W ystawa w szyst
kim  bardzo się podobała. Rzeźby, grafiki, a przede w szyst
kim  poznanie i k ró tka  rozmowa z artystam i, dały uczniom 
wiele radości i zadowolenia.

Alicja Lech

P rzez M osinę  
do B erlin a
Z Tarnopola na Ukrainie przyjechał do M osiny zespół 
„Weseli Galicjanie”. W ostatnią sobotę czerwca, w  póź
nych godzinach w ieczornych w ystąpił on z ciekawym  
programem artystycznym  na m iejskim rynku.

„Weseli Galicjanie” to uk ra iń ska  g rupa folklorystyczna, 
działająca zawodowo przy filharm onii w Tarnopolu. Swój in 
teresujący dorobek artystyczny, prezentow ała niem alże we 
wszystkich krajach europejskich, poza H iszpanią i Włocha
mi. Koncertowała także w S tanach Zjednoczonych i w K ana
dzie.

Koncert n a  mosińskim  rynku, zapew nił Ośrodek K ultu
ry, który dzięki współpracy z C entrum  K ultury  w Śmiglu, 
zaprosił uk raińsk i zespół do naszego m iasta . Tym samym, 
„Weseli Galicjanie”, udając się do B erlina zatrzym ali się w 
dwóch polskich m iastach: Śmiglu i Mosinie.

Wszyscy, którzy obejrzeli ten  występ, nie żałują. Zespół, 
z pełnym artyzm em  wyśpiewał i wytańczył ludowe melodie 
Ukrainy, w barwnych, ludowych strojach. Zaprezentował rów
nież ukraińskie obrzędy i zwyczaje, m.in. zaślubiny. W pro
gramie znalazły się też i polskie, popularne utwory. Ja k  stwier
dzili „Weseli Galicjanie”, z narodem  polskim łączą ich więzy 
krwi, zerwane w skutek zawirowań powojennej historii wschod
niej Europy.

Sobotni występ ukraińskiego zespołu, był artystyczną ucztą 
zarówno dla miłośników folkloru, ja k  i dobrej muzyki, tańca 
oraz śpiewu.

JN
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CZAPUROK po raz siódm y
— Czapury kochają sport — stw ierdził wiceburm istrz M osiny Jan M arciniak po obejrzeniu m eczów finałow ych tur
nieju Czapurok 2002. W niedzielę, 31 czerwca, zakończyły się rozgrywki amatorskiej piłki nożnej, rozgrywane od  
kilku już łat na m iejscowym  boisku szkolnym. W tegorocznych, siódm ych zm aganiach, zw ycięstw o odniósł OPAŁ 
BUD Czapury, kilkukrotny m istrz turnieju, pokonując w m eczu finałowym  ZJEDNOCZONYCH Dębiec.

Dla małżeństw a Barbary i A rkadiusza Jurek , pomysłodaw
ców i organizatorów rozgrywek, w raz z ostatn im  szkolnym 
dzwonkiem, rozpoczynają się przygotowania do turnieju. Gdyby 
naw et chcieli zrezygnować,
nie m ają wyboru. Kiedy zbli
ża się tradycy jny  te rm in  
imprezy, okoliczne am ator
skie zespoły piłkarskie same 
dzwonią, py tają, chcą ko
niecznie przyjechać i wziąć 
udział w kolejnych rozgryw
kach. A z każdą edycją, je s t 
ich coraz więcej.

Ona —  nauczycielka SP 
Czapury, on— nauczyciel SP 
Daszewice, oboje wuefiści, 
którzy kochają sport i chcą 
tym sportem zarazić okolicz
nych mieszkańców. J a k  wi
dać po nabierającym rozm a
chu tu rn ie ju  „C zapurok”, 
udaje się im to osiągnąć.

N a pierw szą edycję, w 
roku 1997 zgłosiły się 4 ze
społy. W tym  roku zagrało 
ich aż 13, o 3 więcej niż w 
roku ubiegłym. Pochodzą z 
okolicznych miejscowości, 
także z pobliskiego Pozna
nia. Co ich tu  przyciąga? Na 
pewno możliwość sprawdze
nia własnej kondycji, spor
tow a ryw alizacja i dobra 
zabawa. W organizacyjnych 
wysiłkach państwa Jurek, od
trzech la t turniej w spierają w ładze gminy, sponsorując im pre
zę. Cenna je s t też pomoc osób, k tóre angażują się w prowadze
nie rozgrywek, ta k  jak  w tym  roku H alina Remisz, W ioletta 
Krych i M onika Błaszczyk —  pielęgniarki zapewniające po
moc medyczną zawodnikom. Rozgrywki przynoszą dochód —  
drużyny płacą wpisowe. Jed n ak  cały zysk, organizatorzy co 
roku przeznaczają na zakup sprzętu  sportowego dla szkoły. Z 
niepokojem tylko, spoglądają na szkolne boisko, które z roku 
n a  rok, je s t w gorszym stanie. Może znajdzie się sponsor, tak  
ja k  oni —  wielbiciel sportu, który pomógłby w sfinasowaniu 
rem ontu piłkarskej murawy?

czapOr®k*2002
Pora te raz  przedstaw ić tegoroczne drużyny. Z gminy Mo

sina, w ystąpiły w turnieju: Orły Rogalinek —  ubiegłoroczny 
lider, FC Czapury, RBW —  zawodnicy z firm y remontowo- 

budowlanej rekrutujący się 
W iórka i Czapur, Lech P re
m ium  Babki, FC Tornado 
Czapury, M ary Ja n e  Dasze
wice, Lechici Wiórek oraz te 
goroczny zwycięzca, kilukrot- 
ny lider rozgrywek —  Opał 
Bud Czapury. Poznańskie 
drużyny, k tó re  zagrały  w 
edycji C zapurok  2002 to: 
OKPOZ —  zespół rodzinny, 
Faw or —  drużyna piekarzy, 
Zjednoczeni Dębiec z zawar- 
ciańskiej dzielnicy m iasta  
Zawady Poznań i wreszcie, 
d ru ży n a  o enigm atycznej 
nazwie M uminki, rek ru tu 
jąca się z poznańskich straż
ników miejskich. Po 22 m e
czach w 3 grupach, w nie
dzielę 31 czerwca, czteiy naj
lepsze zagrały w finałach.

F inalistów  nagrodzono 
pucharami i piłką ufundowa
nymi przez Mosiński Ośro
dek Kultury, a  wręczał je oso
biście Andrzej Kasprzyk — 
dyrektor placówki. Na zwy
cięzcę tu rn ie ju  czekał ten  
najw ażniejszy  —  P uchar 
B u rm is trza  Gminy, k tóry  
drużyna Opał Bud-u odebra

ła  z rąk  wiceburm istrza Ja n a  M arciniaka. Wszyscy zawodnicy 
finałów otrzym ali też drobne nagrody, koszulki z logo turnieju  
sfinansowane przez Zarząd Miejski, a  każda z uczestniczących 
drużyn —  pam iątkowe dyplomy. Po piłkarskich emocjach, g ra
tulacjach, oklaskach i rozdaniu nagród, drużyny rozjechały się 
do domów. Przyszła pora na odpoczynek dla nich i dla organi
zatorów rozgrywek. Kolejną edycję tu rnieju  m ają za sobą.

—  Możemy teraz zacząć wakacje —  mówi z uśmiechem 
zmęczona, ale zadowolana B arbara Jurek .

J . Nowaczyk
Fot. M. Rybczyński

*

►

P rzełaje po raz drugi
W biegach przełąjowych o Puchar Dyrekcji Szkoły Podstawowej im. „Pod Lipami” w  Krosinku, uczestniczyły repre
zentacje w szystkich w iejskich szkół z terenu Gminy Mosina.

Zorganizowane już po raz drugi 
zawody, w tym  roku odbyły sie 20 
maja, na obrzeżach Wielkopolskie
go P arku  Narodowego.

Na starcie II Sztafetowych Bie
gów Przełajowych, stawiły się dru
żyny wyłonione w drodze szkol
nych eliminacji. W składzie każ
dej z nich, znalazło się po dwóch 
uczniów poszczególnych poziomów 
nauczania k las I-V. Tegoroczne 
biegi 10 x 400 m, w ygrała rep re
zentacja gospodarzy —  SP Kro- 
sinko. Za nią uplasowały się w ko
lejności: SP Rogalinek, SP Cza
pury, SP Krosno, SP Pecna, SP 
Daszewice i SP Rogalin. Zwycię
ska sz tafe ta  o trzym ała P uchar 
Przechodni, a każdy uczestn ik  
trzech pierwszych sztafet - pam iąt
kowy dyplom.

Pomysłodawcą tej cennej im 
prezy i koordynatorem całości je s t

Zwycięzcy biegów z pomysłodawcą imprezy -  M arianem So- 
beckim

IV ̂ 1*W Iw/*
y  < r

■  ( y_t

M arian Sobecki, nauczyciel w-f w 
SP Krosinko. Zdaniem Hanny Gin- 
trowicz, dyrektora placówki, ta 
kie zawody przyczyniają się do in
tegracji wiejskich szkół z terenu  
gminy.

—  To także form a populary
zacji wśród dzieci ruchu na świe
żym  powietrzu, a także współza
wodnictwa sportowego —  sądzi H. 
Gintrowicz.

W zorganizowaniu majowych 
biegów, pomogła tu te jsza  Rada 
Rodziców, w uefiści w szystk ich  
szkół, a także dyrektor ZEAS-u 
Wojciech Górny oraz Józef Gone
ra, dzięki którym  możliwy był do
wóz uczestników zawodów do Kro- 
sinka. Za pośrednictwem Biule
tynu, organizatorzy składają im 
w szystkim  podziękowania.

JN
Fot. Archiwum szkoły
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K ą c i k  E l e g a n t a

L e g e n d a  z  h i s t o r i i  
w y w i e d z i o n a  c . d .

Jak wojsko się wyleżało, wyspało i najadło, to wiadomo, 
że chciało się i zabawić. Zaczęło się bratanie z tubylcami, 
zabawy na śniegu, kuligi, polowania, ogniska w lesie. Jed
nym słowem karnawał. Bale i zabawy trwały czasem do 
białego rana, a nawet do kilku białych ranków.

Bractwo żołnierskie przyzwyczajone do ciągłych podróży i po
znawania świata, interesowało się miejscowymi atrakcjami. Do
wiedzieli się tedy o wypadku, jaki miał miejsce całkiem niedawno 
na zamarzniętym jeziorze.

Ludzie gadali o wielkim skarbie zatopionym na dnie. Powia
dali zatem o dziejach smutnej miłości. Szwedzi, kiedy organizo
wali pierwszy potop w Polsce, byli narodem bez nawyków kultu
ralnych. Zaskoczyło ich ogromne bogactwo naszego kraju oraz nie
zwykłe obyczaje. Radowali się od rana do wieczora bez respektu 
dla świętości. Jeden z takich oficerów ujrzał w okolicach Mosiny 
pannę Bronisławę Pożegowską i od razu go zamurowało. Wielu 
już kochanie rozum odebrało i w tym przypadku było podobnie. 
To, czego nie mógł początkowo uzyskać siłą, zaczął zdobywać klej
notami. Tfen przepiękny błysk w oczach, tak jego zniewalający, panna 
miała tylko w chwilach przyjmowania wspaniałych suwenirów. Jej 
głos drżał ciepłem i tajemniczo się załamywał przy rozpakowywa
niu kolejnych pudełek. Lica zaróżowiały się kiedy zawieszała na 
szyi drogocenne kosztowności. Natarczywość oficera mieszana z 
niecierpliwością sięgała zenitu, kiedy skarbiec jego zaczynał świe
cić dnem.

Wtedy to panna Bronka zapakowała wszystko do kuferka i 
dwóch skrzynek, wsiadła do sań i po śniegu zaczęła uciekać, jak 
powiada legenda w bezpieczne miejsce.

Oficer szwedzki zorientowawszy się w sytuacji ruszył za nią. 
Sanie jechały z górki.

A on za nią. Na samym dole był zakręt. Sanie obciążone do 
granic klejnotami w skrzynkach wpadły w poślizg i znalazły się 
na jeziorze.

A on za nią.
Zimowe upłożenie pojazdu Bronki spowodowało, że w oka 

mgnieniu znalazła się na środku jeziora.
A on za nią.
Zamarznięta tafla nie wytrzymała, lód pod panną Pożegowską 

załamał się i wpadła do wody.
A on za nią.
Dno jeziora na zawsze ich połączyło.
Od tamtego czasu okoliczna ludność powtarzała sobie do u tra

ty tchu o wielkim, zatopionym skarbie. Mówiono o skrzynce z du
katami, o pięciu skrzynkach z drogimi drogocennościami. I tak 
powstała pierwotna nazwa jeziora — SKRZYNKA.

W czasie jednego z pierwszych kuligów, jakie zorganizowano 
dla wojaków Czarnieckiego miało miejsce zabawne zdarzenie. Po
konując kolejne wzniesienie ktoś gromkim głosem zapytał prze
wodnika — co to za góra? Jednocześnie ktoś inny, zauważywszy 
na drzewie znajomego ptaka, wykrzyknął: O! Sowa! I wyszło to na 
odpowiedź. Wszyscy roześmiali się powtarzając : Góra O! Sowa, 
góra O! Sowa, O! Sowa góra, Osowa Góra.

Tak już zostało.
Czarniecki wysyłał raz po raz do Mosiny i Obornik swoich przy

bocznych, zaufanych gwardzistów, aby kontrolować stan zimowych 
leżów. Ci z kolei po powrocie składali odpowiednie meldunki. By
stre oko dowódcy wnet zauważyło dużą różnicę nastrojów panują
cych w szeregach żołnierskich.

W Obornikach dominował senny marazm i przesadny wręcz 
spokój, prowincjonalna nuda. Natomiast Mosina tętniła życiem i 
pełna była ciekawych wydarzeń. Opowiadano o rzeczach niezwy
kłych, które szybko roznosiły się po całym Poznaniu.

Wynikało niezbicie, że nieustający karnawał zorganizowany 
dla pancernych bardzo im odpowiadał. Domy, gospody i stancje 
ustrojone girlandami i choinkami wyglądały jak nie z tego świata. 
Czarniecczykowie zauważyli to w Danii i opowiadali o tym wie
czorami. Z kolei Mosinianie szybko „kupili” pomysł i przystroili 
miasteczko.

Jeden z oficerów, który lubił sobie podjeść, tak obrazowo ra 
portował Czarnieckiemu o pysznościach, że ten wyraźnie kilka
krotnie przełykał ślinkę. Kazał sobie nawet przywieźć kaszki z 
kluberkami na miodzie.

Inny meldunek przedstawił specjalista od ćwiczeń cielesnych. 
Chwalił zwłaszcza zajęcia porannych zapraw po balach i poobied
nich giglaniach.

Od tego momentu wszystkie poszlaki wskazujące na narodzi

ny Eleganta z Mosiny rozchodzą się na dwie różne drogi. Powstają 
jak gdyby dwa inne, ale szczęśliwe zakończenia. Które z nich jest 
właściwe, tego nie ustaliłem, a tylko z obowiązku kronikarskiego 
przytaczam.

Wersja pierwsza o początkach mody na szwedzki strój.
Wybrał się do Mosiny na inspekcję również chorągwiany kwa

termistrz odpowiedzialny m. in. za umundurowanie wojska. W jego 
meldunku co chwila przewijały się określenia: eleganckie bale, 
szykowni młodzieńcy, eleganckie stancje, wykwintne potrawy, ga- 
lantne maniery. I tak  cały czas, że to, a tamto to szczyt elegancji, 
pełne szyku, a już wytworność dotyczyła prawie wszystkiego.

Z rozradowanej piersi Czarnieckiego wyrwało się wtedy nie
chcący po raz pierwszy — to w tej Mosinie same eleganty!

Kwatermistrz prezentował się zresztą po tej inspekcji znako
micie. Uprany, umączkowana nowa koszula, wykąpany, a jego 
karacena lśniła jakby cała ze srebra.

Łatwo powiedzieć cała lśniła jak  ze srebra. Trzeba sobie zdać 
sprawę z ilości metalowych elementów składających się na całość 
uzbrojenia lekko-pancernego. Z grubsza rzecz biorąc to był na
pierśnik, obojczyk, naramienniki, karwasze z łapawicami, sprzączki, 
plecionka kolcza i cała masa większych i mniejszych łusek. W tym 
momencie trzeba powiedzieć, że jedna z wersji naszej legendy opo
wiada o początkach mody na szwedzki mundur. Szwedzi nosili się 
wówczas zupełnie inaczej niż nasi Sarmaci. Kapelusze z szerokim 
rondem, strusie pióra i duże dekoracyjne koronkowe kołnierze. 
Najbardziej naszą szlachtę irytowały długie peruki, które były 
zupełnym przeciwstawieństwem naszych polskich głów — „pięk
nie wygolonych”. Stał kwatermistrz przed Czarnieckim, w oczach 
widoczny optymizm i wzrost ducha bojowego. Jest to widok, który 
każdy dowodca chce oglądać jak najczęściej.

Czarniecki nie krył swego zadowolenia i wychwalał mosińskie 
stancje, czym wzbudzał zazdrość u Poznaniaków. Sława miastecz
ka rosła szybko podsycana plotkami, że ponoć z samego Paryża 
sprowadzają najlepsze materiały i szyją wszystkim żołnierzom nowe 
mundury, co nieszczególnie podobało się poznańskim krawcom, 
sukiennikom i farbiarzom. Najpierw ktoś z zazdrością wymyślił, 
że oto Mosina próbuje dorównać Poznaniowi, a nawet go prześci
gnąć. Do historii przeszedł mieszczanin, który wykrzyknął „Mosi
na to Paryż nam tutaj udaje ha, ha, ha. Taki mały Paryż ha, ha, 
ha. Mały Paryż z tej Mosiny”.

Kończył się czas zimowych leżów i rozpoczęto przygotowania 
do wiosennej koncentracji wojsk. Wszyscy mieli stawić się na zbiórce 
w strojach wyjściowych, gotowi do wymarszu. Poznań żył już na
strojem niezwykłego wydarzenia. Kto żyw chcial się przekonać 
naocznie, co też w tej Mosinie wymyślili.

Czarniecki tęsknił za swoją doborową kawalerią i w skrytości 
ducha marzył wreszcie o konfrontacji z wojskiem Jerzego Lubo
mirskiego na wspólnej zbiórce. Ze swojej chorągwi był niezwykle 
dumny i z radością wjeżdżał na koniu na Stary Rynek, aby ode
brać defiladę i wysłuchać ostatnich raportów.

Tymczasem zebrami mieszkańcy z niecierpliwością czekali na 
przyjazd dowódców. Szyje wyciągali coraz bardziej chcąc wszyst
ko dokładnie widzieć. Na jednym skrzydle ustawili się bardzo 
skromnie odziani, jak  to ich nazywano malborczykowie, nie wzbu
dzając większego zainteresowania. Natomiast po drugiej stronie 
stanęła słynna już w całej Europie lekka jazda pancerna czar- 
niecczyków. Na ich widok ręce same składały się do oklasków. 
Od razu widać było, że nie na próżno nazywano ich też doborową 
kawalerią.

Zbroje jak  i uprząż konna wypolerowane jak  lustro, w słońcu 
aż raziły w oczy. Stali równo, kolano przy kolanie, z podniesiony
mi czołami. Jedni mówią o różnych piórach, w które zostały przy
strojone konie. Nie jest w tej chwili ważne, czy to były pióra stru 
sie, czy żurawie, ale to, że były niezwykle paradne, a nawet bar
wione na różne kolory. Do tego dodać należy skóry dzikich zwie
rząt, a  szczególnie ulubione lamparcie i tygrysie, a wiadomo, że 
to same cętki, ciapki, zygzaki, paski, pręgi, kropki, plamki itp.

Wojskowy wdzięk i gracja, gotowi do wymarszu. Na ten wi
dok nawet kura zapiałaby z zachwytu.

Czarniecki wyraźnie zadowolony, nie mogąc ukryć swojego 
dobrego nastroju stanął przed chorągwią. W pewnym momencie 
zerwał się lekki w iatr i pióra zaszumiały i z utęsknieniem za
śpiewały tę swoją pieśń bojową. Nagle jak na komendę cisza wielka 
zapanowała na placu, w sąsiednich uliczkach, podwórkach, zauł
kach i serca zebranych zamarły w oczekiwaniu.

—  Czołem eleganci z Mosiny! —  przywitał ich radośnie.
Natychmiast echo w tej ciszy wielkiej niosło po placu, sąsied

nich uliczkach, podwórkach, zaułkach i zapadało w sercach, za
marło w oczekiwaniu.

Eleeeegancjiii z Mooosiny iny, iny, iny.
A dalej plac przekazywał placowi, sąsiednie uliczki - sąsied

nim uliczkom, i podwórka - podwórkom, i zaułki —  zaułkom i 
serca —  sercom.

Eleganci z Mosiny, Eleganci z Mosiny, Eleganci z Mosiny.
eRCze
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Z m agania m łod zieży
Wzorem roku ubiegłego, wznaw iam y na łam ach B iuletynu M osińskiego ru
brykę pt. „Wędkarski narybek” pośw ięconą działalności, oraz osiągnięciom  
młodych wędkarzy na łow iskach naszego regionu, jak  i innych.

W tym sezonie Zarząd Koła PZW Mosina- 
Miasto przygotował plan pracy, nie zapomina
jąc o najmłodszych wędkarzach. Dla nich 
właśnie, przewidziane jest zorganizowa
nie kilku imprez wędkarskich.

Niektóre, mamy już z sobą. 1 tak, dnia 
21.04.2002r wraz z grupą seniorów, mło
dzi wędkarze uczestniczyli w zawodach 
otwarcia sezonu. Ze względu na wczesną 
porę, godz. 6-tą, w zawodach nad brze
giem Kanału Mosińskiego wzięło udział 
siedmiu młodych wędkarzy. Zwycięzcą w 
kategorii juniorów został kolega Jasiczak 
Artur, II i III miejsce zajęli kolejno kole
dzy Górecki Sebastian i Jarosz czak Mar
cin.

Kolejna impreza wędkarska, w któ
rej uczestniczyli młodzi wędkarze, to za
wody zorganizowane wspólnie przez koło
Mosina-Miasto, oraz koło Mosina-Hobby z okazji 
„Dni Mosiny”. W dniu 12.05.2002r. nad brze
giem Kanaru Mosińskiego zgromadziło się w 
sumie 67 zawodników, w tym 8 młodzików. Wła
śnie dla tej grupy, zawody były nie lada wy
zwaniem, gdyż rozegrane zostały w klasyfika
cji open. Wydawać by się mogło, że młodzież 
jest na straconej pozycji, a tymczasem nic bar
dziej mylnego - 1340g, które na wadze położył 
młodzik Bartek Andrzejewski okazało się wy
starczającym wynikiem, aby zająć I miejsce w 
kategorii juniorów, jak i klasyfikacji open. Oka
zały puchar, wręczył zwycięzcy osobiście Prze
wodniczący Rady Miejskiej Przemysław Pniew- 
ski. Na uwagę zasługuje fakt, że młodzik Ar
tur Jasiczak w ogólnej klasyfikacji zajął wyso
kie, bo IX miejsce. Gratulujemy.

Zawody o tytuł „Wędkarza Roku” w kate
gorii juniorów zorganizowaliśmy w dniu 
18.05.2002r nad brzegiem rzeki Warty. Kolej
na impreza, przy pięknej pogodzie, oraz zacię
tej walce, wyłoniła Mistrza Koła na Rok 2002, 
a został nim kolega Bartek Andrzejewski. Pierw
szym wicemistrzem została kol. Magda Jasi
czak, natomiast drugim — kolega Artur Jasi
czak.

Wyznaczona zbiórka w dniu 25.05.2002 r. 
o godz. 9 nad brzegiem Glinianki Pożegowo, to 
otwarte zawody wędkarskie z okazji „Dnia 
Dziecka”. Słoneczna pogoda i na liście starto
wej widnieją 34 nazwiska uczestników. Podział 
na dwie kategorie wiekowe, omówienie zasad 
zawodów, i młodzi wędkarze wraz ze swymi 
opiekunami zajmują wybrane stanowiska. Miła 
atmosfera, oraz to co najważniejsze dla węd
karza - dobre brania - sprawiły, że czas wyzna
czony na zawody szybko minął. Komisja sę
dziowska przystąpiła wiec do ważenia ryb i 
obliczania wyników, a młodych uczestników czę

Proponujemy m.in. ubezpieczenia:
1. OC, AC, NW, Zielona Karta
2. Domów od ognia
3. Mieszkań
4. Mienia od ognia I kradzieży
5. Firmy - kompleksowo
6. Wojażer I MKL za granicą
7. Inne
8. Otwarty Fundusz emerytalny II Filar

ii? B.B..Z.
ul. Chabrowa 12 Puszczykowo

tel.fax 819  35 35
pon.-pt. 8-16 sob. 8-12

AGENCJA PZU S.A. 
MOSINA, ul. Poznańska 11 
tel. 819 14 29 
tel. kom. 0 602 32 58 84

stowani są słodyczami, oraz tradycyjną kieł
baską z grilla. Przed ogłoszeniem oficjalnych

wyników Zarząd Koła przygotował jeszcze jedną 
niespodziankę. Ufundowano pięć bezpłatnych 
kart wędkarskich, które rozlosowano wśród 
uczestników, a szczęście w losowaniu mieli Du- 
blaga Piotr, Szynklewski Konrad, Watras Da
mian, Stachowiak Paweł, Zieliński Dominik. 
Po tej nieoczekiwanej niespodziance nastąpiło 
ogłoszenie wyników i tak: w kategorii do 12 
lat I miejsce zajął Szulc Patryk— lat 5, II miejsce 
Sęczyk Marta — lat 10, III miejsce Jasiczak 
Dominik — lat 10, natomiast w kategorii do 
16 lat I miejsce przypadło Bartkowi Andrze
jewskiemu, II miejsce dla Trochy Jarosława a 
III dla Watrasa Damiana. W ten oto sposób, 
kolejna wędkarska impreza przeszła do histo
rii. Zgodnie z ubiegłoroczną zasadą jaką przyjął 
Zarząd, także i w tym sezonie każdy z mło
dych uczestników otrzymał upominek.

W minionym okresie, reprezentanci naszego 
koła uczestniczyli także w zawodach na szcze
blu Rejonu Śrem, oraz w zawodach organizo
wanych przez Okręg Poznań. Na uwagę zasłu
gują wyniki Mistrza Koła juniorów Bartka An
drzejewskiego, w zawodach zaliczanych do punk
tacji Grand-Prix oraz Wędkarz Roku Okręgu 
Poznań. A mianowicie w rozegranych w dniu 
22.06.2002r zawodach o Puchar Koła Energe
tyk zajął I miejsce w kategorii juniorów jak i

Przyjmę
uczn iów  w zaw odzie  k u c h a rz

T e l .  8 1 9 1 - 7 6 6

LETNIA PROMOCJA OKIEN 1 PCV

Zadzwoń - my przyjedziemy do Ciebie!

P C V  D R Ł W N O
Specjalistyczny D R Z W I z e w . i w e  w. Ż A L U Z J E  
R IA M T A 7  R o l e t y  p a r a p e t y  
IY IUIN I Afc O K N A  D A C H O W E
5 lat GWARANCJI O G R O D Y  Z I M O W E
JEDYNY PRODUCENT OKIEN SZEŚCIOKOMOROWYCH

klasyfikacji open, a w dniu 30.06.2002r w za
wodach o Puchar Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lubonianka w kategorii juniorów również upla
sował się na I miejscu.

I tak przedstawia się nasz dotychczasowy 
dorobek pracy Zarządu z młodzieżą. W najbliż
szym czasie, tj. w wakacje, kolejne imprezy 
wędkarsko - plenerowe. Wzorem roku ubiegłego 
uczestniczymy wraz z Mosińskim Ośrodkiem 
Kultury w ,Akcji Lato 2002”, organizując trzy 
imprezy z cyklu „Bezpieczne wakacje z wędką”, 
ponadto młodzi wędkarze będą uczestniczyć w 

zawodach organizowanych z okazji 700- 
lecia nadania praw miejskich dla Mosi
ny. Prosimy więc zwracać uwagę na ta
blice ogłoszeń, tam będą zamieszczone 
szczegóły tych imprez. Ze swej strony, ser
decznie zapraszamy wszystkich młodych 
wędkarzy, opiekunów, jak i sympatyków 
wędkarstwa, nad brzegi naszych akwe
nów.

Z wędkarskim pozdrowieniem 
V-ce Prezes ds. młodzieży PZW 

Koło Mosina Miasto 
Ireneusz Andrzejewski

* * *

K O M U N IK A T
Zarząd Koła Nr 27 PZW Mosina-Miasto 

zawiadamia że wraz z Zarządem Koła Nr.28 
PZW Mosina-Hobby oraz Zarządem Koła Nr. 
117 PZW Rogalin przystąpił wspólnie do or
ganizacji drużynowo-indywidualnych zawo
dów wędkarskich z okazji 700-lecia nadania 
praw miejskich dla miasta Mosiny. Zawody 
rozegrane zostaną na rzece Warcie w dniu 
17.08.2002r.

Szczegóły dotyczące ww. zawodów zostaną 
przedstawione na tablicach ogłoszeń poszcze
gólnych Kół na początku sierpnia.

Serdecznie zapraszamy wędkarzy oraz 
sympatyków wędkarstwa do uczestnictwa.

Z wędkarskim pozdrowieniem 
Zarządy ww. Kół

Przyjmę
uczniów na praktykę do piekarni 

w roku szkolnym 2002/2003

Piekarnia
SZYMAŃSCY

Mosina
ul. Niezłomnych 6 

tel. 8132-319

w s z y s t k o  c o  d o t y c z y

OKNA
w  j e d n y m  m ie j s c u
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P o d z ie m n a  sieć
Kanalizacja to m iasto pod m iastem . Oba organizm y są 
ściśle powiązane. Labirynt sieci kanalizacyjno-wodocią- 
gowych stanow i podstaw ę spraw nego funkcjonowania  
m iasta i jego rozwoju.

Rozumiał to od początku swego urzędow ania burm istrz 
Mosiny dr J a n  Kałuziński. Zastał tu  jedynie kaw ałek kanału  
sanitarnego-grawitacyjnego. Je d n ak  posadowienie tej kanali
zacji na znacznej głębokości, wbijanie pali przy pomocy kafa- 
rów, naruszyło s tru k tu rę  domów wzdłuż budowanego kanału  
i gm ina zapłaciła poważne odszkodowania. To było bezpośred
nią przyczyną odwołania poprzedniego Zarządu. J a k  nie po
pełnić podobnych błędów? Nowy burm istrz z wykształcenia 
leśnik nie znal się na kanalizacji. Zaczął więc od studiowania 
fachowej literatury. Kiedy już rozróżniał kanalizację ogólno
spław ną od grawitacyjnej czy podciśnieniowej, podjął konsul
tację z naukowcami i praktykam i. Pomogli m u wówczas mie
dzy innymi: prof. K rzysztof Bartoszew ski z Politechniki Wro
cławskiej, d r Witold N iedzielski i d r Tymoteusz Jaroszyński z 
Politechniki Poznańskiej.

—  Byłem  bardzo ostrożny —  w spom ina burm istrz. -—
Ktoś sugerował mi: najłepsza jest kanalizacja podciśnie- 
niowo-próżniowa. Postanowiłem ją  zobaczyć i zebrać wia
domości ja k  działa. Okazało się, że na ten tem at są w 
Polsce jedynie informacje, brak natom iast jakichkolw iek  
doświadczeń.

Ważny był wybór pomp. Oferta była szeroka. Przy po
mocy dr. Jana  Biegańskiego z Politechniki Poznańskiej 
dokonaliśmy właściwego wyboru, zwracając uwagę na łatwy, 
tani serwis i odrzucając np. oferty firm , których serwis 
znajdował się poza granicam i kraju. Ale nie odcinaliśmy 
się od najnowszych, światowych poszukiwań.

Wybrałem się na targi do Hanoweru, gdzie prezento
wano metody tunelingu-kam erowania urządzeń kanali
zacyjnych. Św ia t poszedł niezwykle daleko w rozwiązy
waniu zagadnień infrastruktury.

Wyposażony w odpowiednią wiedzę mogłem podzielić 
się nią z Zarządem  i przedstaw ić wizje kanalizacji g m i
ny. W naszych rozważaniach niebagatelną rolę odgrywa
ła strona finansowa przedsięwzięcia. W budowę kanali
zacji zaangażowane są ogromne pieniądze, a my po
nosimy odpowiedzialność za  ich celowe wydawanie.

I  tak na przykład stanęliśm y przed wyborem czy użyć
do budowy rur kam ionkowych czy rur PCW  a może PCV? Na  
rury kamionkowe typu hepford kręciła nosem firma, która miała 
je  kłaść. Dla niej to oznaczało konieczność sprowadzenia urzą
dzeń do cięcia takich rur, podczas kiedy rurę PCV tnie się 

► łatwo, łatwo też łączy się w długie odcinki przy pomocy uszczelki. 
Wybraliśmy jednak opcje korzystną d la  miasta.

Każdy podejmując się wykonania roboty chce na niej zaro
bić —  my natom iast chcieliśmy mieć pewność, że to, co zosta
nie zrobione będzie przez wiele la t spełniało swe zadanie. I  
tego trzym aliśm y się uparcie.

Była w tym  czasie na Zachodzie bardzo modna kanaliza
cja ogólnospławna. Zastanaw iałem  się, czy nie należy je j 
wprowadzić u nas. Szybko jednak odrzuciłem takie rozwiąza
nie. M y —  Polacy m am y m niej pieniędzy niż ludzie na zacho
dzie. Tymczasem przy obfitych deszczach więcej ścieków od
prowadzanych byłoby do oczyszczalni. Płaciliby za to podatni
cy. Gdyby koszty pokrywała gm ina  - to przy dużych opadach 
byłoby to obciążenie ogromne i trudne do przewidzenia oraz 
ujęcia w budżecie. S tą d  rozdzieliliśmy kanalizację burzową 
i sanitarną.

Jakie były źródła finansow ania tej inwestycji? Wiadomo, 
że gdybyśm y korzystali wyłącznie z  funduszów  gm iny, prace 
posuwałyby się w żółw im  tempie, bo moglibyśm y wybudować 
tylko niewielki odcinek kanalizacji sanitarnej każdego roku. 
Trzeba było zabiegać o pomoc z zewnątrz. O trzymaliśmy, po 
długich negocjacjach, kredyty z  Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Warszawie. Korzystamy z  
nich do dnia  dzisiejszego. Przed zm ianą  struktury organiza
cyjnej, kiedy nie było jeszcze powiatów, uzyskaliśm y wsparcie 
z Wojewódzkiego F unduszu Ochrony Środow iska i Gospodar
ki Wodnej w Poznaniu. Pomógł nam  również dzia ł In frastruk
tury Technicznej z  Urzędu Wojewódzkiego. Ostatnio udało się

uzyskać sporą rekompensatę za  ochronę ujęcia wody w Sowiń- 
cu. Gmina wystąpiła bowiem o fundusze na budowę kanaliza
cji sanitarnej w strefie bezpośredniego zagrożenia tego ujęcia.

Walczyliśmy też w Warszawie o pożyczkę, ja k  najniżej opro
centowaną, której udziela się na budowy zw iązane z ochroną 
środowiska. Mosina nie zalicza się do gm in biednych i w związku  
z tym  nie chciano nam  tej pożyczki na korzystnych warunkach  
udzielić. M usieliśm y więc użyć mocnych argumentów. M ieli
śm y takie. Nasze m iasto otoczone je st Wielkopolskim Parkiem  
Narodowym i Rogalińskim  Parkiem  Krajobrazowym oraz naj
bogatszą w Europie kolekcją wiekowych dębów na terenach 
zalewowych rzeki Warty. Gdyby nie racjonalna gospodarka  
św iat zwierząt i roślin byłby zagrożony. Tymczasem w ykazali
śmy, że miasto produkuje 4 tysiące m 3 ścieków na dobę, a w y
wozi jedynie 200-300 m 3. M a to ogromny wpływ na wody re
zerwatu, a przede w szystkim  wody Jeziora Góreckiego. To, 
czego się nie wywiezie, przenika do gleby. Budowana kanali
zacja powoli zm ienia tę sytuację. Te i inne argum enty przyrod
nicze trafiły do przekonania ludzi, którzy pożyczki udzielili na  
bardzo korzystnych warunkach.

Umiejętność negocjacji, obstaw ania przy swoim, to sztu
ka. Burm istrz i obecny Zarząd posiedli ją. Dowodem na to może 
być zaw arte ostatnio, korzystne dla m iasta , porozumienie z 
Agencją Budowy i Eksploatacji Autostrad. J a k  mówi burmistrz: 
S taw iła się z tam tej strony grupa ekspertów, k tó ra  próbowała 
udowodnić naszem u samorządowi, że pieniądze z ty tu łu  od
szkodowania nam  się nie należą.

—  O co chodziło? Przy budowie autostrady są ujęcia wody. 
Próbowano nam  wmówić, ze są to ujęcia powierzchniowe (wodę 
zbiera się w ogromnych stawach) i że jeżeli to nie je s t ujecie 
wgłębne, to ścieki przenikające w głąb ziem i nie stwarzają  
żadnego zagrożenia. N ie przyjęliśm y takiej argumentacji. Wie
dzieliśmy, że woda do tych stawów m iała być pom powana z 
kilku  ujęć podziemnych. S tudn ie  do głębokości 25 m  na pewno 
nie stanowią ujęcia powierzchniowego. Zaprotestowaliśmy. 
Ostatecznie Agencja Budowy i Eksploatacji A utostrad została  
zm uszona do podpisania porozumienia.

Proszę wyciągnąć p lan  naszej gm iny —  sądzę, że każdy  
mieszkaniec go posiada.

O przebiegu prac kanalizacyjnych informuje nas pani Maria 
Wyzuj, kierownik działu inwestycji w naszej gminie.

— W czasie, kiedy staw iano oczyszczalnię ścieków, budo
waliśm y ju ż  system kanałów sanitarnych i centralną przepom
pownię ścieków, która została zlokalizowana przy ul. Wiatro
wej. S tą d  pierwszą dzielnicą skanalizow aną w naszym  m ie
ście była ta, którą nazyw am y „Za Barwą", położona między 
linią kolejową Poznań-Wrocław, a siedzibą Stacji Ujęcia Wody 
Poznańskich Wodociągów i Kanalizacji. Z  centralnej przepom 
pow ni ścieków wyszły dw a rurociągi tłoczne pod Kanałem  
M osińskim  w kierunku Szosy Kórnickiej i w zdłuż tej szosy do 
oczyszczalni ścieków. Kiedy oczyszczalnia została oddana do 
eksploatacji, kanały były ju ż  przygotowane, ludzie wykonywa



li przyłącza kanalizacyjne i cały system  rozpoczął regularną  
pracę.

Dalsza część kanalizacji sanitarnej została rozbudowana  
w kierunku dzielnicy. Nowe Krosna i tam, przez nowe osiedle 
położone m iędzy ul. Żeromskiego i Gałczyńskiego w stronę ul. 
Śremskiej, został ułożony główny kolektor. Ma on znaczna średnicę 
500 mm, a to w tym  celu, żeby było m ożna kanalizować nie 
tylko obszary miasta, ale i wsie położone na terenie naszej 
gminy.

W dzielnicy Nowe Krosna została zaprojektowana kanali
zacja z  trzema lokalnym i przepom powniam i ścieków: przy ul. 
Jasnej, Krosińskiej i Czwartaków. Tam  większość przyłączy 
została ju ż  przez mieszkańców wykonana —  poza systemem  
kanalizacji pozostały pojedyncze posesje.

Realizacja omówionych zadań pozwoliła na skanalizow a
nie wsi: Drużyna, N ow inki i Pecna. D la tej ostatniej były roz
patrywane dodatkowo 2 warianty: odprowadzenie ścieków do 
oczyszczalni budowanej w Czempiniu, względnie zbudowanie 
lokalnej oczyszczalni. A naliza  wykazała, ze najrozsądniejsze 
będzie podłączenie je j do system u mosińskiego. W Drużynie- 
Nowinkach zbudowano 3 przepompownie ścieków i 1 punkt 
podnoszenia ścieków. Wg projektu we wsi Pecna powstaną 4 
lokalne przepompownie ścieków. Prace są realizowane zgod
nie z  harmonogramem i dzisia j system  pracuje ju ż  w części 
wsi położonej m iedzy szosą do Czem pinia i linią kolejową Po
znań-Wrocław. Pracują tam  przepompownie ścieków przy ul. 
Kwiatowej i Koziej. Jest ju ż  wykonanych kilkadziesiąt przy łą 
czy i liczba ta stale wzrasta ze względu na wysoki poziom  wód 
gruntowych, które systematycznie zalewały mieszkańcom szamba.

Wracając do m iasta: przystąpiono do budowy kanalizacji 
sanitarnej m iędzy linią kolejową Poznań-Wrocław a począt
kiem  ul. Torowej i Leszczyńskiej. To ju ż  centrum  m iasta, które 
posiadało utwardzone ulice. Dla nich, tj. Farbiarskiej, części 
Sowinieckiej, ul. Dworcowej, Wawrzyniaka zaprojektowano nowe 
kanały deszczowe. Znaczna część wód z  tego obszaru płynie  
przez teren Targowiska do K anału Mosińskiego, a odprowa
dzenie zakończone je st separatorem, który wyłapuje substan
cje ropopochodne i zbiera piasek.

W pobliżu kanału  przy ul. Rzecznej wykonano m ałą prze
pompownię, która odbiera ścieki z  ul. Mostowej, Kanałowej i 
Łaziennej i tłoczy w kierunku ul. Wawrzyniaka.

Dalszy etap kanalizacji m iasta, obejmujący ponad 13 km  
kanałów sanitarnych, to południe m iasta położone m iedzy ul. 
Strzetecką, Leszczyńską, Torową do granic adm inistracyjnych  
m iasta Mosiny. N a  tym  terenie pow stały 3 lokalne przepom 
pownie ścieków: jedna  p rzy Strzeleckiej na przedłużeniu ul. 
Jarzynowej, druga również przy Strzeleckiej na przedłużeniu  
ul. M ieszka I, trzecia przy ul. Torowej na przedłużeniu ul. 
Akacjowej. Cały system został ju ż  zrealizowany i oddany do 
eksploatacji. Przepompownie po rozruchu pracują, zaintereso
wanie mieszkańców je s t bardzo duże, wykonują liczne przyłą
cza.

Obecnie przechodzim y do kanalizacji w centrum  miasta. 
Budowa je st ju ż  mocno zaawansowana. To zadanie na jtrud
niejsze i najkosztowniejsze. Tu substancja mieszkaniowa jest 
w znacznej części stuletnia i w nie najlepszym  stanie technicz
nym. N a  terenach kościelnych parafii św. M ikołaja, przy ul. 
Szkolnej powstała przepom pownia ścieków.

Przystępując do budowy kanalizacji sanitarnej gm ina  roz

szerzyła front robót o równoczesną realizację sieci gazowej. 
Powstaje ona na koszt 'Wielkopolskiego Z akładu Gazownictwa.
Ci mieszkańcy, którzy złożyli odpowiednie dokumenty, mają  
równocześnie wykonane przyłącza gazowe.

Ulice centrum, nawet te, które były poprzednio gruntow y
mi, ja k  Garbarska, Szkolna, czy Tylna, uzyskają tw ardą na
wierzchnię ze starobruku, a równocześnie przyłącza kanaliza
cyjne wyprowadza się poza obszar lin ii chodnika. Roboty na 
posesji wykonuje właściciel, natom iast kanały i przyłącza w 

pasie drogowym —  gm ina.
Dzięki środkom Agencji Budowy i Eksploatacji A uto

strad został wybudowany system kanalizacji sanitarnej 
we wsi Sowiniec i w części wsi Rogalinek. Sowiniec jest 
skanalizow any w całości i zbudowano tam  przepompow
nię ścieków w drodze do Krajkowa. Wykonano również 
kanalizację sanitarną w części wsi Rogalinka (długości 2 
km). Zadanie zrealizowano łącznie z przejściem dwoma  
rurociągami tłocznymi pod  rzeką Wartą. System  ten ju ż  
pracuje — jest sprawny. W Rogalinku postawiono też cen
tralną przepompownię ścieków dla wszystkich wsi po drugiej 
stronie Warty: Sasinowa, Rogalina, Św iątnik, Radzewic 
i Mieczewa. Została ju ż  dla nich sporządzona koncepcja 
projektowa.

Zarząd czyni starania, aby w Krajkowie, przy rozbu
dowywanym  i m odernizowanym  ujęciu wody dla m iasta  
Poznania, była równocześnie zbudow ana kanalizacja sa
nitarna dla tamtego terenu. Została ju ż  sporządzona kon
cepcja skanalizowania Krajkowa, Baranowa, B aranów -1 
ka i Sowinek.

Te ścieki popłyną do oczyszczalni w Mosinie przez dziel
nicę Karolewo, gdzie latem  ubiegłego roku został ju ż  ułożony 
system kanalizacyjny.

Obecnie, m im o bardzo trudnej budowy in frastruktury w 
centrum  miasta, gm ina  prow adzi też układanie kanalizacji 
sanitarnej w dzielnicy Pożegowo miedzy linią kolejową do Osowej 
Góry, ul. Konopnickiej i Szosą Poznańską. W ulicach, do tej 
pory ju ż  utwardzonych, a więc M ickiewicza i częściowo K iliń 
skiego będzie też wybudowana kanalizacja deszczowa. Ulice 
Poniatowskiego i Kołłątaja otrzymają nowe nawierzchnie.

N a  odcinku ul. Konopnickiej m iędzy „Moreną” i ul. Orzesz
kowej powstanie utw ardzony trakt pieszy. Prace projektowe 
obejmują ul. Pożegowską, Wiejską, Krótką, Fiedlera, Skrzy
necką, Jeziorną, Krańcową a również tereny pod zabudowę 
mieszkaniową i tereny sportowe położone tuż za  boiskiem m ie
dzy ul. Konopnickiej a Kanałem  M osińskim .

Powstaje projekt budowy kanalizacji sanitarnej w całej 
dzielnicy Czarnokurz. W przyszłym  roku, zgodnie z  harm ono
gram em  przyjętym  przez zarząd i umową z  NFOŚiGW , chce- 
my finalizować I I  etap budowy kanalizacji sanitarnej w dziel
nicy Pożegowo i rozpocząć budowę w dzielnicy Czarnokurz, 
którą pow inniśm y zakończyć w 2004 r. i wtedy całe miasto  
byłoby ju ż  skanalizowane. |

Jesteśm y dzisiaj, zgodnie z  zapisam i uchwały budżetowej, • 
po rozstrzygniętych przetargach na opracowanie dokum enta
cji na budowę kanalizacji sanitarnej dla wsi Krosno i Krosin- 
ko.

Dla dalszych wsi, położonych za Krosnem i Krosinkiem  
(Borkowice, Bolesławiec, Dymaczewo Nowe i Stare) sporzą
dzona koncepcja wykazała, że stam tąd  również należy odpro
wadzić ścieki do naszej oczyszczalni w Mosinie.

W szystkie prace projektowe i wszystkie prace budowlane 
są wykonywane przez firmy, które wygrały przetarg nieogra
niczony. * * *

N a zakończenie m ała sta tystyka: Do roku 2001 oddano do 
eksploatacji:
— kanały  san ita rne  44.978 mb
— kanały  deszczowe 2.415 mb
— rurociągi tłoczne 16.198 mb
— przepompownie ścieków 15 sztuk + 1 pun k t podnoszenia 

ścieków
W budowie
znajduje się: Razem Pecna Mosina Pożegowo
— kanały sanitarne 14.844 mb 6.095 4.768 3.981
— kanały deszczowe 3.357 mb — 2.116 1.241
— rurociągi tłoczne 1.639 mb 1570 69 —
— przepompownie

ścieków 4 szt. 3 1 —
L
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PUNKT
W E TER Y N A R Y JN Y

FIRMA USŁUGOWO-TRANSPORTOWA

“KORMAX”-HOL
TRANSPORT KRAJOWY

I ZAGRANICZNY

X X X
SAMOCHODY OSOBOWE

A UTOBUSY (17 osób lub 51 osób) 
MIKROBUSY

SAMOCHÓD Y DOSTA WCZE
DO 2 TON ŁADOWNOŚCI
POMOC DROGOWA 24h 

LAKIERNICTWO SAMOCHODOWE

0 601 725 693 (24h)

M OSINA, u l. S o w in ie c k a  71 
te l.  8 1 3 -7 4 -9 1  
te l.  k o m . 0 - 6 0 2 - 1 5 9 - 7 6 3  
C z y n n y  o d  p n  d o  p t 
w g o d z .  1 1 .0 0  d o  1 8 .0 0  
w  s o b o ty  1 0 .0 0  d o  1 3 .0 0

P U S Z C Z Y K O W O
u l. 3 - g o  M a ja  2  >
t e l . 8 1 3 - 3 9 - 6 1
C z y n n y  o d  p n  d o  p t  
w g o d z .  8 . 0 0  d o  1 0 . 0 0

1 9 . 0 0  d o  2 1 . 0 0

tel/fax (0-61) 8700749 
www.KORMAX-HOL.best.net.Dl

KORMAX-HOI(3)best.net.Dl
Lek. weterynarii Tadeusz Blumczyński 
technik wet. Wojciech Wysiadły

D R O B N E :
W ydzierżaw ię sk lep . Tel. 8  1 3 6  4 7 7  
W ynajm ę w M osinie 2  pokoje 
um eblow ane w p rzystępnej cen ie . 
Tel. 0 -6 0 6  8 0 2  6 3 2

ZAKŁAD
PŁYTKARSK1
Oferuje usługi;

•  układanie płytek 
•  układanie marmuru

•  układanie terakoty

tel. 8132 101 
kom. 0 501 826 301

li,

szeroka  gam a do w szystk ich  typów  sam ochodów  
i m aszyn  rolniczych, na jlepszych  producentów :

HELITOR, CENTRA, EXIDE, BOSCH, HOPPECKE

M O S I N A
U L .P O Z N A Ń S K A  5  (w  p o d w ó rzu )

p o n . - p t .  9 . 0 0 - 1 8 .0 0 ;  s o b .  9 . 0 0 - 1 3 .0 0  
te l .  k o m ó r k o w y  0 - 6 0 2 - 6 7 7 - 4 8 6

p o n a d to :
b e ż p ia tn y  m o n ta ż ,  k o n t r o la  u k ła d u  ła d o w a n ia  

O raz  k o m p u te r o w a  o c e n a  a k u m u la to r a  ■

CENTRUM  N A U K I JĘ ZYK Ó W  
OBCYCH

“ p e r f e k t ”

Zaprasza dzieci od 5 lał, młodzież i dorosłych
•  przygotowanie do matury i egzaminów 

wsłępn'

•  różne poziomy zaawansowania
•  mała liczba uczniów w grupach
•  nauka w komfortowych warunkach

Zapisy na rok szkolny 2002/2003 od 1 lipca 
MOSINA
ul. Strzałowa 3
ttl. 0-501 015 463, 8133-115

a

Damian Kałuziński
i w  s k ł a d  d r z e w n y  

b^ 3 t a r c i c a

b^ 3 w i ę ź b y  d a c h o w e  

n ^ 3 u s ł u g i

O '  d e s k a  p o d ł o g o w a

Konstantynowo k. Nadleśnictwa
62*053 Pecna

Tel. (0-61) 813-77-88, 813-79-13,
0 603 17 33 22

Usługi
Sanitarno-Weterynaryjne

•  lecznictwo

•  profilaktyka

•  badanie mięsa
•  dezynfekcja, dezynsekcja, deratyzacja

MOSINA, ul. Wawrzyniaka 3 
łel. 8137-139 
łel. dyżurny 24 h 
0-602 703 124, 0-602 638 487 
czynne: pon.-pt 15.00 -19.00 

sob.-niedz. 11.00 -13.00
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S  K  Ł. A
6 2 -

t e l . / f a x

\WIB=IPICCirillL
D  B U D O W L A N Y

0 5 0  M o sin a , u l. F ie d le r a  2 a  
(0 -6 1 ) 8 1 3  2 3  3 1 ,  t e l .  8 1 3  2 3  4 7

P R O M O C J A  !!!
P ły t a  G -K  z w y k ła  1 2 , 5  x  1 2 0 0  x  2 6 0 0

1 6  z ł  b r u t t o
P o n a d to :
- akcesoria do suchej zabudowy, chem ia budowlana
- ceram ika Paradyż, Opoczno, Włochy
- cement, wapno, cegły - pełen asortym ent
- pokrycia dachowe
- farby, lakiery, narzędzia, boazerie, panele
- drzwi wewnętrzne i zewnętrzne

S P R Z E D A Ż  W Y K O N A W S T W O  T R N A S P O R T  
Z A P R A S Z A M Y

7 .0 0 - 2 0 .0 0 ,  s o b o t a  7 .0 0 - 1 3 .0 0

PŁYTKI CERAMICZNE
WŁASNY IMPORT Z HISZPANII

ORAZ KOMPLEKSOWE WYKONAWTWO

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  H A N D L O W E

#  C E R A X
SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA

MOSINA, UL. FARBIARSKA 28  
TEL./FAX 8137  2 64  i 8132  666

PROMOCJA
► płyty gipsowe I konstrukcje
► docieplenici
► wełna gulfiber w rolkach i 

rockmin w płytach i rynny 

J D o m e n  S.<.
. P u s z c z y k o w o  
' O g i o d o w a  4

K O M H J T O Y

S E R W IS  ★ S P R Z E D A Ż  
★ M O D E R N IZ A C J A  ★

KOMPUTERY
DRUKARKI
MONITORY 
OPROGRAMOW ANIE 
AKCESORIA 
SIECI

62-031 Luboń 
ul. Wojska Polskiego 3a

E-rr

C ZYNNE OD PONIEDZIAŁKU

tel. /fax 893-26-33 
tel.kom. 0600-39-40-85 

: biuro@ m asterbit.poznan.pl 
w w w:m asterbit. poznan.pl

) PIĄTKU W  GODZ. 10,00 - 18,00 
SOBOTA W  GODZ. 10,00 - 14.00

Jesteśmy z Państwem już od 11 lat!

Z PCU
R A T YR A T Y

ROLETY ZEWNĘTRZNE

DEPAW
6 2 - 0 4 0  P u s z c z y k o w o  

u l. P o z n a ń s k a  7 3  
t e l . / f a x  ( 0 - 6 1 )  8 1 3 - 3 9 - 8 6

>  Zau/sze cietfło, zau/sze cicho, zau/sze p rzy je m n ie ^

SZYCIE MIAROWE
7% 'aco a /n /a  J t r a a / ie c A a

A N I T A
p o le ca m y :

- s u / i n / e  . i / t t& n G  ( G e m y  p r o m o c y j n e  / / •

-  S p tjO n /C G
-  . s p a /m 'G

-  ż a ń / G / y
-  / j / j ć Ń l  

- s i / Ń m e  

- p ł a s z c z e

ROGALINEK, UL. SIKORSKIEGO 19 
TEL. 8 9 3  85  2 8 , 0  6 0 3  2 5 6  114

Przyjmujemy uczennice na naukę zawodu
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Poszukuję
lo k a lu  n a  s k le p

s p o ż y w c z o  - w ę d l in ia r s k i .
D z w o n ić  p o  g o d z .  2 0 .0 0

T e l .  8 9 3 8 - 2 0 0

ZAMIAST SZUKAĆ W OKOLICY
KUPUJ W CENTROM

SKLEP METALOW Y
Zaprasza do zakupu artykułów 

wykończeniowych w następującym 
asortymencie:

• okucia meblowe
• okucia budowlane

• galanteria metalowa 
(śruby, gwoździe, kołki, itp.)

podłogowych i ściennych

MOSINA UL.NIEZŁOMNYCH 4a 
p r z y  k a n a le  
t e l .  8192630

RATY ! ! !

CIUCHLAND
tanio i z klasą

M o sin a , u l. Z ie le n ie c

Z a p r a s z a m y

SCHODY DREWNIANE
F irm a DREHHXX p r o p o n u je  

p r o f e s j o n a l n e  p r o j e k t o w a n ie  
w yk onaw stw o o r a z  m on taż  

w y s o k ie j  j a k o ś c i  
sch o d ó w  d r e w n ia n y c h .

S ch o d y  w now oczesn ym  
b u d o w n ic tw ie  s p e ł n i a j ą  

d w ie  f u n k c j e :  s ą  
e le m e n te m  k om u n ik a cy jn y m , 
j a k  r ó w n ie ż  m eb lem , i  t a k  

t e ż  s ą  t r a k to w a n e  p r z e z  n a s z ą  
f i r m * .

d r e w n a
POSKT KOMBOŁT&CTJn £ 2 -0 8 1  PftZlŹKUMWD

CHUJ MUYJMOmfll KŁSCK* ol. wiśniową as
M osin ą  t a l .  <£1] 8 1 4 1 9 8 0

u l .  l i a i ł o o r y c h  4 a  t a l .  (£1 ) ŚS23C22
p r z y  k a n a ł•  t a l .  ło m . 0 8 0 9 5 2 0 1 3 9
t a l .  6 1 9 2 6 3 0  t a l .  ło m . 0 5 0 4 8 1 4 1BC

NOWO OTWARTY
Sklep instalacyjny

O feru je do sprzedaży szeroką g a m ę w iszących  k o tłó w  gazow ych  
Firm y “ IM M E R G A S ” , 

g rze jn ikó w  n iem ieck ie j 
Firm y “K E R M I”

oraz a rty k u łó w  insta lacy jnych  (c en y  ko nkurencyjne )

Mosina, Plac 20 Października 4

Zakład instalacyjny
Bogusław Bzdęga

M osina, u l. Skryta 14  
te l. 8132-866 , kom. 0 501 064 351

Oferuje usługi w zakresie 
instalatorstwa wod., kan., gaz., c.o., 

przyłączy kanalizacyjnych oraz serwis kotłów
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UBEZPIECZENIA
komunikacyjne, mieszkań, 

osobowe i inne

Dojazd d o  klienta  
tel. 0-607 601 226

lub
8193-840  (po 18-tej)

P u s z c z y k o w o  
v  u l. S t ro m a  6  J

AUTO M YJNIA
W YM IANA l ^ R CHER

OLEJU
• v

X '  A
AKUMULATORY

OLEJE
LUZEM

•  impregnacja
•  napraw a pomp hydroforowych

Przyjmujemy zam ów ienia: 
64-041  Puszczykowo  

ul. Jastrzębia 2
V  te l. 8 1 9  38  8 3  /

DRZEWKA I KRZEWI OZDOBNE

Piotr W ojnow ski 
62-040 Puszczykow o, ul. L ipow a 10 

wjazd od szosy Poznań - Mosina 
tel. 81-33-226, kom . 0-602 805 672 

fax 81-94-210

U producenta

MOm KLIENTOM PBOJEKTTJĘI OBSADZAM OfiBODY

CHCESZ ZYSKAĆ
z d ro w ie ,  d o b r e  s a m o p o c z u c i e  i  u r o d ę ? !
Dzięki nam  dowiesz się JAK:
■ przytyć do tkanki mięśniowej
- odchudzić się bez utraty energii 

i efektu jo-jo
■ oczyścić i dożywić organizm

B e z p ła t n e  p o r a d y  
k o n s u l t a c j e  

o r a z
1 0 0 %  g w a r a n c j i

T e l .  0 - 6 0 7  4 4 4  9 8 0

czyKo Przedsiębiorstwo

iKCk Usłus
Komunalnych

Halina i Zenon 6uźniezak

P o le c a m y u s łu g i z  z a k r e su :

✓ wywozu nieczystości stałych, 
płynnych, gruzu, śmieci luzem

✓ wynajmu autobusów

Puszczykowo
ul. Nadwarciańska 11
t<łl. 8 1 3  3 0  13

AUTO-CIEKTRYK

*?ONOO 
rok zal. 1991

Polecam y usługi 
p rzy  sam ochodach

i®3 osobowych  
Kg3 ciężarowych  
cg3 autobusach i

Puszczykowo 
ul. Nadwarciańsko i l

tel. 813 30 I

BIURO RACHUNKOWE
Świad. Kwalif. Min. Finan. 12710/99

Krosno k/Mosiny, ul. Piaskowa 8 c / l  
tel. 819-11-10, 0-600 82 44  68

o PIT-y roune 
O księgi przychodów i rozchodów 
O ryczałt
O ewidencje VAT 
O ZUS
O kadry i płace

CZYNNE w  godz. 1 8 -2 0

Salon
j fryzjersko-kosmetyczny 

“ALEKSANDRA”

62-050' tfbsinai uli Strzałowa' 10 
tteli 0-60* 353*782 

t now oczesna kolorystyka Ballejagu 
t najnowsze trendy strzyżenia 

t zabiegi wyszczuplające, p/cellulite: 
NOWOŚĆ: GUAM AFREDO 

Tl PSY
EKSFOUACJA
- złuszczenle naskórka c.nmjm Cttmw 'A
kwasami AHA. BHA ™ Z A \  i l  J

Serdecznie zapraszamy 1 5 -  1*1 1
wt.-pŁ 10-18, sobota 9-l4| To Tułaj,---

KRNCCIARIR RRDCV 
PRAUINCGO

ul. M ickiew icza 29  
Puszczykowo

c z y n n a :
C z w a r t e k  1 6 . 3 0  -  1 8 . 3 0

lub w innych godzinach 
na życzenie klienta.

W miarę możliwośi spotkania 
proszę uzgadniać telefonicznie

T e l. 0 -6 0 2  5 3 2  8 8 2

BIURO RACHUNKOWE
S a s in o w o , ul. P o zn a ń sk a  13  

Świad. Kwalif. Min. Fin.15229/99

- ewidencja VAT
- ewidencja ryczałtu
- księgi przychodów i rozchodów
- rozliczenia podatkowe
- rozliczenia ZUS
- kadry i płace

C z y n n e  w  g o d z . 17-19 
te l. 8 9 3 8 -3 7 7 , 0 -602  649 793
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KANCELARIA RADCOWSKA  
Maria Walczak

POMOC Z ZAKRESU:
• praw a pracy
• praw a lokalowego
• praw a cywilnego (majątkowe, 

zobowiązania spadkowe)
• praw a rodzinnego
• zakładanie, obsługa podmiotów 

gospodarczych, doradztwo prawne, 
opinie, dochodzenie należności.

środa  godz.l7°°-2000 
sob o ta  godz. 16°°-2O00

MOSINA, UL. REYMONTA 5 
teł. 81-32-387, te l/fax  852-11-88

ZIELONY SALON
projektowanie i zakładanie

OGRODOW
systemy automatycznego nawadniania

Lidia Tokarska
mgr. inż. ogrodnictwa

62-050 MOSINA, ul. G ałczyńskiego 15

tel. (0 -61)8192-193  
kom. 0-606 811 862, 0-606 811 863

NAPRAW A
PRALEK
•  a u to m a ty c z n y c h
•  w irn ikow ych
•  w irów ek  

d o  b ie lizny
•  c h ło d z ia re k  

d o m o w y ch

Syw ester  
Lange
Mosina, ul. S łoneczna 17, tel. 8132505

SAMSUNG S t^ A L C A T E L  

OT511 
1 d netto

( 5 >

ABONAMENT
PRZEZ ROK 

CZASU 
ZA 50% !!!!

a3i

o p t i m a

M E R I T U M

au toryzow any  
salon sprzedaży

M o s in a  - P o że g o w o  
u l.  F ie d le r a  2 a  

t e l . / f a x  8 1 3 2 - 3 3 1  
8 1 3 2 - 3 4 7

TRZY I JA - CZYLI 
ROZMOWY

Z TRZEMA WYBRANYMI 
NUMERAMI 

ZA 35 GROSZY!!! 
WOLNE C H W IL E -C Z Y L I 

TANIEJ PO 18.00 I W 
WEEKENDY

Pajo C en trum  - lok. 5 
Luboń, ul. Żabikow ska 66 

pn. - sob. 10.00 - 21.00 
niedz. 10.00 -19.00 

Tel. 899 41 25

I odwodnienia liniowe (wycieraczki, korytka 
przedgarażowe, wpusty rynnowe itp.)I systemy drenarskie I wpusty podłogoweI separatory piaskowniki oprzepompownie

p o n ie d z ia ł e k - p ią t e k  7 .0 0  - 2 0 .O O " " ^  
_____ s o b o t a  7 .0 0  - 1 3 .0 0  ____—

PALIW A P Ł Y N N E  W Y Ł Ą C Z N IE  P R O D U K C J I PKN O R LEN  S.A.
~  h -F>8. fa y o —

AUTORYZOW ANY DYSTRYBUTOR  
OLEJU OPAŁOWEGO ADDO-0036

PO LECA:

- o le j opałow y E K O TE R M  p lus
- o le j napędow y
- benzyny  

• sm ary
- oleje sam ochodow e

- oleje p rzem ysłow e
- kosm etyki, p łyn y  różne

u l .  ś r e d z ^ x



BIULETYN MOSIŃSKI nr 6-7/2002

Naprawa:

I PRALEK

I ZMYW AREK 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Sprzedaż: 

PRALEK, ZMYW AREK 
NOWYCH I UŻYWANYCH

M osina , 25 S ty c z n ia  48  

O 501893  3 3 1 ,8 1 3 2  760

B IU R O
RACHUNKOWE
Świad. kwalif. Min. Finan. 6799/97
MOSINA, UL. PODGÓRNA 8

tel. 813-22-86
— ewidencja VAT
— ewidencja ryczałtu
— księgi przychodów i rozchodów
— rozliczenia podatkowe
— rozliczenia ZUS
— księgowość w zakładach pracy chronionej
— prowadzenie pełnej księgowości 

Czynne w godzinach 17.00 -19 .00

USŁUGI
ogólnobudowlane

•  adaptacja poddaszy
•  izolacje wewnętrzne
•  montaż płyt kartonowo-gipsowych
•  montaż paneli podłogowych i ściennych
•  usługi malarskie

te l. 282 3 -6 7 1 , 0 -504 3 9 2  4 8 7
___________________________

ZA K ŁA D
I N S T A L A C Y J N Y

JACEK FILIPIAK  
ul. Podgórna 8,62-050 Mosina 

tel. 8-132-286
oferuje usługi w zakresie:

—  w odno-kanalizacyjne
—  c.o .
—  w ew nętrzne instalacje gazow e
—  wkłady kom inkow e
—  m ontaż junkersów  i kuchenek gazo

wych
STARA I NOWA TECHNOLOGIA

PRYWATNA PRAKTYKA LEKARSKA
tued. A.vinqe,j. 'P&DtyGPSTŃl

L eczen ie;
- chorób s e rc a
- chorób w ew nętrznych
- nadciśn ien ia tę tn ic ze g o
- EKG
- Wizyty dom ow e
- R ecep ty  ulgowe

Puszczykowo, ul. Dworcowa 97 
Tel. 8133-066
P rz y jm u je :

o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u
o d  16 .00  d o  18 .00________J

I

ul. Chabrowa 12 
Puszczykowo

tel-fai 819 85 35
pon.-pt. 8-16 sob. 8-12
SYSTEMY DRZWI PRZESUWNYCH 

ROZWIERANYCH I SKŁADANYCH

SPECJALISTYCZNY 
GABINET LEKARSKI

M o s in a , n i. Leszczyńska 64

LARYNGOLOG 
dr n. med. Jacek Gracz, specjalista laryngolog 

wtorki 17.30-18.30, piątki 17.30-18.30
INTERNISTA I REUMATOLOG EKG

lek. med. Zbigniew Nelke 
specjalista chorób wewnętrznych i reumatologii 

środa 16.00-17.00
ORTOPEDA-TRAUMATOLOG

lek. med. Piotr Ziółkiewicz 
specjalista ortopeda i traumatolog 

czwartki 17.30-18.30
CHIRURG

lek. med. Krzysztof Smuszkiewicz 
specjalista chirurgii ogólnej 

wtorki 16.00-17.00, piątki 16.00-17.00

Porady i leczenie chorób:
piersi, tarczycy, przełyku, żołądka, dwunastnicy, wątroby, pęcherzyka 
żółciowego, tizustki, odbytu, tętnic i żył, ran, oparzeń, zakażeń ropnych, 
owrzodzeń żylakowych, urazów kończyn

Zabiegi:
usuwanie guzków skórnych, kaszaków, tłuszczaków, znamion barwnikowych, 
ciał obcych, wrastających paznokci

BIURO  PR O JEK TO W A N IA  
I REALIZA C JI IN W ESTYCJI

o f e r u je :
•  projekty indywidualne budynków mieszkalnych 

oraz wszelkich obiektów budowlano-inżynierskich
•  adaptacje projektów typowych, powtarzalnych
•  nadzory inwestorskie oraz prowadzenie budów
•  pełną obsługę geodezyjno-kartograficzną
•  kosztorysy oraz wyceny robót i nieruchmości

p r o p o n u je :
kompleksową obsługę realizacyjną “o d  projektu  
d o  z a k o ń c z e n ia  b u d o w y ” w ramach zastępstwa 
inwestycyjnego lub generalnego wykonawstwa

P r z e d s i ę b i o r s t w o  U s łu g o w o - H a n d l o w e

“ T R A N S  - B A U  - P R O J E C T ”
6 2 - 0 5 0  M o s in a ,  P I .  2 0  P a ź d z ie r n i k a  9

t e l . / f a x  (0 -6 1 )  8 1 9  2 5  8 7  
t e l .  k o m .  0 - 6 0 2  6 5 9  9 6 7
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Dom WydawniczyW r Mosina, Murowana Goślina, Puszczykowo, Rokietnica,
Stęszew, Suchy Las, Swarzędz, Tarnowo Podgdme- -

1 & L
MEDIAL PRZESZŁOŚĆ - TERAŹNIEJSZOŚĆ - PRZESZŁOŚĆ

\  < •
Mi

UJiniU.5tudlum.pl
L u b o ń ,  u l. A r m i i  P o z n a ń  2 7  
te l .  8 1 0 2 - 2 7 8  fa x .  8 1 0 2 - 0 4 6

L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  im . p p łk .  K ie d a c z a

- rok założenia -1992
- poszerzona nauka języków

I obcych: j. angielski i j. niemiecki
- autorski, 3-letni program 

informatyki
- różne formy zajęć pozalekcyjnych

Z a o c z n e  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e

- po szkole zawodowej, 
podstawowej lub gimnazjum

- czas trwania nauki dwa lub trzy 
lata (wybiera słuchacz)

- o przyjęciu decyduje kolejność 
zgłoszeń

P o l ic e a ln e  S tu d iu m  In f o r m a ty c z n e

- specjalizacja do wyboru: sieci komp. lub grafika 
i tworzenie stron www

- dyplom technika informatyka
- now oczesna pracownia komput.
- stałe łącze internetowe 
nowe zawody:
- technik ekonomista
- technik rachunkowości
- technik administracji
- technik obsługi turystycznej
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U W A G A !  T Y L K O  U  N A S

M E B L E
w  c e n i e  p r o d u c e n t a  

i n a  r a t y

P o n a d  1 O O  w z o r ó w  t k a n i n

•  M o ż l i w o ś ć  w y k o n a n i a  

i n d y w i d u a l n y c h  z a m ó w i e ń

Z A P R A S Z A M Y
w  g o d z .  o d  1 0  d o  1 8  

s o b o t y  o d  1 □  d o  1 4

Mosina, ul. Mostowa 3 
tel. 81-32-880
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SESJE STUDYJNE, PORTRETY, SEPIA, REPORTAŻ, PLENER, 
L- SOTOiNDEX

S tu d io  fo to g ia f ii  c y fro w e j frtr-ad 
M aria i M arek Rybczyńscy

Mosina ul. Szosa Poznańska
te/. 813 28 34 fo top lastyka@ h ot.p l

C y fro w e  z d ję c ia  p a s z p o r to ’ 
i d o w o d o w e  w  5 m i n u t  ! t Na m o n ito rz e  w y b ie rz ę sz  tc  K k tó re  Ci s ię  p o d o b a  !

N o w a , c ie k a J U & S Ł D m o c ja  
d la  p a r  ś lu b n y c h .  

S p e c ja ln a  o f e r ta  s e s j i  z d ję c io w  
(p o r t fo l io )  d la  p a ń  i  d z ie w c z

l i  l
C h c e s z  p ro m o w a ć  s ie b ie  -czaprasz.
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